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Prenumerata Miejscowa:

bez odnoszenia:
N a  rok  . . .  8 r s r .

„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k . 

Z a odnoszenie dopłaca
się 5 kop. m iesięcznie.

DŻUM IE WARSZAWSKI
Prenumerata Zamiejscowa;

z o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

N a rok  . . 10 rsn.

„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 „ 50 k .  

„ 1 m iesiąc — „ 8 4 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę:  w W arszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji
p rzy ulicy Miodowej N . 4 7 8  i w innych je j kantorach m .e js k ic h ; - w  St.-FetmburgU 
w księgarn i M . W olfa w G ościnnym  dworze N r. ’18 , 19 i 20 i w  Moskwie, w księ­
g a rn i tegoż , w dom u R udakow a na Kuźnieckim  m oście. — Za ogłoszenia pobiera  się: 
z a  jed e n  raz 6 kop. od w iersza d ruku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k o p ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne itumera sp rzeda ją  się po  5 kop .

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze strony  au tora , sta ją  się zupełną  w łasnością Dy­
rekcji. A rtykuły n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie  p o trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóźndej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przy jm ują  się tylko frankowane.

Redakcja otwarta jest dla internautów , codziennie od godziny 11 do 12 i  rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWI4TECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: U»tawa ba" ku k re d yto weg° w W ar­

szawie. —  Awanse. -  O kólnik  ko n u te tu  u rządzającego w 
k ró lestw ie  polakiem . —  M agistra t m. W arszawy. — D y rek ­
c ja  tow arzystw a k red y t, m. W arszaw y .— W arszaw ski kom i­
te t  w s z e c h r o s y j s k i e y  wystawy przem ysłow ej w St. P e te rs ­
b u rg u .—  Przegląd polityczny —  Telegramy i wiado­
mości telegraficzne- -  Dział miejscowy: K ron ika  k o ­
ścielna.—  B iuro  inform acyjne o nędzy w yjątkow ej. —  t y ­
dzień handlow y.— K u rje re k .— Wiadomości wewnętrzne:
D jecezja sam arska. —  Cholera. —  Wiadomości Zagrani- 
CZne: Dziwactwa.—  A ustrja  i ziem ie słow iańskie. — P ru ­
s y  i N iem cy. F ran c ja . -— W łochy i R zym .—  A n g lja .—  
A m eryka.— Przewodnik Warszawski: Nowe dzieło. — 
p  Jó z e f  Z brożek, i t, d. —, Fejleton: H rab in a  de Chalis

Cd. c .) . ' . _______________________ ____________

U S T A W A  
Banku handlotcego w Warszawie.

R o z d z i a l i .  Założenie i kapitał banku. § 1. Na 
zasadzie niniejszej ustawy tw orzy się stow arzyszenie 
akcjonarjuszów dla założenia w W arszaw ie banku, 
pod nazwą. „Banku handlowego w "VV arszawie . 
Uwaga. Założycielam i banku są: h rabia A . B erg, 
J .  Bloch, J .  W ertheim , W . W odziński, W . W oło ­
wski, S. W ołow ski, A. W rotnow ski, S. H erm an, 
A . Zaborowski, h rabia J . Zamojski, D . Zieliński, 
W  Kleniew ski, hrabia L . K rasiński, A. K ronen- 
ber, S. K ronenberg , S. M uchanow, A. N agórny, H . 
N atanson przedstaw iciel domu „S. Natanson i syno­
wie ” J- Natanson, J .  Rawicz, J .  Simmler, H . Toe- 
nlirz 1 Szaniawski, II. Reichman, przedstaw iciel 
domu „Reichman i W o lf ,  K . Schlenker, A. T em ler
i S. P ortner. . .

S 2. Stowarzyszeniu pozwala się, na mocy uchw ał 
ogólnych jego  zgrom adzeń i za upoważnieniem  m i­
nistra  finansów, otwierać zew nątrz W arszaw y, tam 
gdzie uzna za potrzebne, kantory-bankow e, działa­
jące w edług instrukcji zarządu banku,^ na podsta­
wach niniejszej ustawy, z poręczeniem  ich operacij

całym  kapita łem  zakładow ym  i resztą m ajątku sto­
warzyszenia. Kom isanci w innych miastach C esar­
stw a i zagranicą, m ianują się w razie potrzeby 
przez radę banku.

§ 3. Czas istnienia banku nie ogranicza się ża­
dnym  term inem .

§ 4. K ap ita ł zakładow y banku oznacza się na 1 
miljon rubli, i rozdziela się na 4,000 akcij, każda 
po 250 rsr. K apita ł ten następnie może być powię­
kszony do trzech milionów rubli za pomocą dwóch 
nowych emisij, po 4,050 akcij. P ierw szą z tych 
emisij dozwala się dokonać na mocy uchw ały ogol- 
nego zebrania akcjonarjuszów, a na drugą, po u- 
chwale ogólnego zebrania akcjonarjuszów należy 
w yjednać upoważnienie m inistra finansów. P ie r­
wiastkowy zaś kap ita ł banku wynoszący 1 miljon 
rubli, rozdziela się pom iędzy założycieli wymienio­
nych w uwadze do § 1, i osoby przez nich do u - 
działu w tem przedsiębierstw ie zaproszone. Uwaga. 
P o d  kapitałem  zakładow ym ' należy rozum ieć rze­
czywiście wniesiony na akcje kapitał.

§ o. Bank nie wcześniej może zacząć swe działa­
nia, juk  po wniesieniu na każdą akcję pierw iastko­
wego kapitału  (1,000,000 rs.) n ie-później ja k  w 6 
miesięcy po ogłoszeniu ustawy, 30%  nominalnej 
ceny akcji. Ilość i term ina pozostałych do ca łko ­
witej spłaty nominalnej ceny akcij, wniesień (70% ), 
w yznaczają się przez zarząd banku, ale nie później 
ja k  w dwa la ta  od dnia wniesienia pierw szych 30°/o 
i z ogłoszeniem  o tem  za każdym razem  w miejsco­
wych pismach, nie mniej ja k  na miesiąc przed 0 - 
znaczonemi term inam i.

§ 6. P rzy  zapisaniu-się na akcje, p rzy  wniesieniu 
na nie 30%  udzielają się przez założycieli świadec­
twa, na k tórych zaznaczają się przez zarząd i nastę­
pne w kłady. P rzy  ostatnim w kładzie, te świadectwa 
wymieniają się na akcje.

§ 7. Czasowe świadectwa na otrzym anie akcij wy­
dają się nie inaczej, jak  na imię zapisującego się. 
Czasowe świadectwa mogą być oddaw ane innej oso­

bie nie inaczej, ja k  z zaznaczeniem tego w księgach 
zarządu. Świadectwo, n a  którem  nie będzie zazna­
czone otrzym acie przez zarząd ogłoszonego w kładu 
po upływ ie obowiązkowego term inu, nie może być 
oddawane łub ustępowane innej osobie, i w szelka 
tranzakcja  co do takiego świadectwa uznaje się za 
nieważną. W arunek  ten powinien być w ydrukow a­
ny na samych świadectwach. Za nie wniesienie w o - 
znaczonym przez zarząd term inie jakiejkolw iek o- 
p łaty  na świadectwo, ściąga się z zalegającego zapi­
sanego, na korzyść banku, za każdy opóźniony dzień 
w edług stopy 5%  procentu i 5%  kary  rocznie.

§ 8. N um era świadectw czasowych, nieopłaconych 
w ciągu miesiąca po ogłoszonym w tym  celu term i­
nie, ogłaszają się w dwóch miejscowych gazetach, a  
następnie, jeżeli zaległa opłata nie będzie dopełnio­
na w ciągu miesiąca po ogłoszeniu, świadectwa te  
ogłaszają się za nieważne, a w zamian ich za pośre­
dnictwem  m eklera zarząd banku wystawia na sprze­
daż nowe świadectwa za temiż numerami. O trzym a­
na ze sprzedaży tych świadectw suma, po odtrące- 

i niu w ydatków, ja k  również ustanowionych procen­
tów i kary  (§ 7), obraca się na pokrycie w kładu nie­
dopełnionego w swoim czasie przez zalegających 
właścicieli, a reszta zaś zw raca się im.

§ 9. A kcje wydają się na okaziciela. W szystkie 
akcje • mają być zaopatrzone w podpisy: jedne­
go członka zarządu, jednego członka rady i kasjera, 
z przyłożeniem  pieczęci banku. Świadectwa i akcje 
wycinają się z księgi, w której pozostają talony i o- 
znaczają się kolejnemi num eram i.

§ 10. P rzy  każdej nowej emisji akcij na podsta- 
! wie § 4, ogólne zebranie oznacza term ina i sum ę 
j  w kładów  na akcje, przyczem ściśle zachowują się 
! przepisy o świadectwach czasowych zaw arte w §§ 5, 

fi, 7 i 8. Oznaczenie sposobu rozkładu akcij pomię- 
dzy akcjonarjuszów, którzy  oznajmią życzenie ich n a- 

; bycia, i rozdanie osobom postronnym  nierozebranej 
przez akcjonarjuszów ilości akcij, porucza się ogól­
nemu zebraniu  akcjonarjuszów.

F E JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
(Dalszy ciąg; P a trz  N r. 45 6 3 ).

B yłbym  był może w najgorszym  razie teraz p ro ­
fesorem  w jakiem ś prow incjonalnem  mieście 1 obok 
dobrej żony, choćby pospolitej nawet^ kobiety, 
m ógłbym  był oddawać się naukom , badaniom 1 m a­
rzeniom. «

Z takich lam entów i żalów obudził mnie grom
n ie s p o d z ie w a n y !

P e w n e g o  dnia, dowiedziałem  się od jednego  z 
„moich klubow ych przyjaciół”, że poprzedniej nocy 
znajdował się on na kolacji w  restauracji braci P ro -  
vencaux z panią de Chalis, k tó ra  tam  przybyła  z 
dwoma przyjaciółkam i swemi w  towarzystwie ich 
mężów i... księcia Tycjana! _

N ie chciałem z początku wierzyć tej wieści—gdyż 
w ydała mi się potworną.

J a k to ?  h r a b in a ,  k o b ie ta  t a k  d u m n a ,  m o g ła  p r z e ­
b a c z y ć  c z ło w ie k o w i  t a k  p o d łe m u ,  k t ó r y  p o s t ą p i ł  z  
n ią  h a n ie b n ie ?  N ie p o d o b n a .  .

Grdym po usłyszeniu tej Wieści, spotkał pierw szy 
Vaz hrabinę, nie mogłem pow strzym ać wyrzutów

P an i de Chalis p rzybra ła  minę obrażoną 1 rzekła: 
. _  To nie ja , ,lecz moje przyjaciółki zaprosiły 
księcia. M ogłażem  im zabronić tego. A  może pan

A ixi chciałeś, ażebym opowiedziała im aw anturę 
j  z księciem?

— Nie przesądzam tego wcale, odpow iedziałem ,— 
to wiem tylko, że książę postąpił z panią ja k  czło­
wiek nikczemny...

— Eh! bynajmniej! odrzekła niedbale:— O n po­
stąp ił tak , ja k  każdy mężczyzna, ja k  postąpiłbyś i 
pan także, będąc na jego  miejscu...

— Jakto? ja! I  Pani śmiesz^ mnie posądzać?..
H rab ina  przerw ała mj mówiąc:
— K siążę dla tego mi groził, bo p rag n ą ł się zem­

ścić za to, żem go odepchnęła od siebie lecz isto­
tnie nie pom yślał on nawet o spełnieniu swej groź­
by. B adałam  go pod tym względem. W ytłom aczył 
się szczerze i p rosił o przebaczenie.

A  gdy  chciałem powiedzieć coś na to, hrabina 
dodała szybko:

-— P a n  jesteś zazdrosny o księcia, i oto cały po­
wód tw ojego oburzenia... Co za dzieciństwo! J e ­
żeli przyjm uję księcia, to dla te g o , że uchronić się 
od takiej ostateczności nie mogę. J a k  tu  bowiem 
uniknąć obecności człowieka, k tó ry  należy do tego 
co i ja  towarzystwa? M usiałabym  chyba zam knąć 
się w domu lub wstąpić do klasztoru... Zgadzam  
się z panem, że książę Tycjan je s t szaleńcem — ale i 
cóż to znaczy? A  potem, widzisz pan... on tak i za-
bawny!.. . 1

Nie miałem nic do odpowiedzenia... O statni a i-  
gum ent hrabiny, zmusił mnie do milczenia. Rzecz 
dziwna! ale m iętym  sposobem przekonała oszczero-

j  ści swojej!
Zaślepienie moje d la  tej kobiety było tak  w ielkie, 

że tłum aczyłem  sam jej postępowanie, uw zględnia­
jąc  charak ter je j przyrodzony i fałszywy kierunek 
modnego wychowania!

O d tego czasu hrabina w idywała się prawie co­
dziennie z księciem, k tó ry  udaw ał że mnie me po­
znaje zgoła, z nią zaś obchodził się z wielkiein usza­
nowaniem. _

Z nastaniem  wiosny, pani de Chalis zmieniła try b  
swojego życia. W yjeżdżała teraz z pałacu o ósmej 
z rana, albo w karyklu  pojedynczym powożąc sam a, 
albo też konno, w towarzystwie swoj'ego orszaku 
„wiernych”. P rzed  opuszczeniem bulońskiego la­
sku, p iła  kieliszek likieru w kaskadowej kaw iarni i 
w racała do domu na śniadanie, zkąd znowu w yjeż­
dżała do strzelnicy.

W ieczorem  przepędzała godzinkę na  koncercie  
M usarda, potem  zaś, już w powozie przejeżdżała się 
po lasku na około jeziora.

W róciw szy do siebie z takiego spaceru, przyjm o­
w ała przyjaciół, którzy jed li u niej lody i g ra li w
karty. ' - ,

Nie mogłem w tedy byw ać u  niej, gdyż nie m ając 
c z ę s to  ani grosza w kieszeni, nie śmiałem do g ry
z a s ia d a ć .

H rabina nie wiedząc tego pow odu , sądziła że  
gram  rolę zagniew anego i coraz zimniej obchodziła 
się ze mną. A  zawsze i wszędzie tow arzyszył je j ten. 
przeklęty książę!
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§ 11. O ddaw anie akcij przez jedną  osobę drugiej, 
dopełnia się bez żadnych ustanowionych form alno­
ści, i ze strony stowarzyszenia, uznaje się za w łaści­
ciela ajccij ten, kto posiada je  w swych rękach.

R o z d z i a ł  11. Operacje banku. § 12. Bankowi 
pozw alają się następujące pperacje: a) D yskonto­
wanie ruskich i zagranicznych weksli i wszelkich 
innych zobowiązań handlowych, z term ipem  w ypłąr 
ty  nie dłuższym nad sześć'm iesięcy, jak  rów nież 
oddawanie do dyskontow ania na nowo, dyskontow a­
nych przez bank zobowiązań i weksli, i dyskonto­
wanie wylosowanych papierów  procentowych, b) 
U dzielanie pożyczek i otw ieranie kredytów  na czas 
nie dłuższy nad 9 miesięcy: 1) Na zastaw procento­
w ych papierów  publicznych, akcij i obligacij p rze­
mysłowych i kredytowych stowarzyszeń, do wyso­
kości nie przenoszącej 90%  ich ceny giełdowej. 
2) Na zastaw drogich metalów. 3) Na konesem enta, 
również ja k  i kw ity kantorów  transportow ych, ko­
lei żelaznych i stowarzyszeń żeglugi parowej na 
przewożone przez nie tow ary, nie wyżej %  ich w ar­
to ś c i,  pod w arunkiem  aby były ubezpieczone na 
gunię nie mniej niż o 10%  przewyższającą pożyczkę, 
w w skazanych przez bank stowarzyszeniach ubez­
pieczeń, na term in przynajm niej o jeden  miesiąc 
dłuższy od term inu pożyczki, i żeby polisy zacho­
wyw ane były  w bauku. 4) N a zastaw towarów, do 
wysokości’ %  ich ceny, pod warunkiem żeby były 
złożone w bezpiecznych i pewnych, w edług uzna­
nia zarządu, miejscach i były ubezpieczone od o- 
gnia, na sumę nie mniej niż o 10%  przewyższającą 
pożyczkę w w skazanych przez bank stowarzysze­
niach ubezpieczeń, na term in przynajm niej o jeden  
miesiąc dłuższy od term inu pożyczki i żeby polisy 
zachowywane były w banku. 5) N a zobowiązania 
pieniężne, z term inem  w ypłaty nie dłuższym nad 6 
miesięcy, e) Przyjm ow anie w ypłat z weksli i in ­
nych term inow ych dokum entów pieniężnych i pa­
pierów  procentowych na rachunek ich właścicieli.
d ) W ypłata  weksli akceptow anych z oznaczeniem 
dokonania wypłaty w banku, weksli, transłertów  i 
k redy ty  w wydanych w prost na bank, ja k  również 
kuponów  i innych pieniężnych dokum entów, pod 
w arunkiem  aby takie w ypłaty  były zabezpieczone 
na całkow itą sumę, albo gotowizną rachunku bie­
żącego tej osoby za k tó rą  dokonyw a się w ypłata, 
albo’takiem i bezspornem i i pewnemi zastawam i, na 
które, na mocy punktu  b niniejszego §, bank udziela 
pożyczkę. Uwaga. Z szczególnie uwzględnionych oko­
liczności, w ypłaty tego rodzaju mogą być dopuszczo ­
ne i bez całkow itego zabezpieczenia, ale nie inaczej, 
ja k  zajeduogłośną decyzją członków zarządu, e) K u­
pno i sprzedaż na rachunek osób trzecich wszelkiego 
rodzaju  publicznych i pryw atnych papierów  pro­
centowych, k tórych obieg dozwolony jest w Rosji. 
f )  Sprzedaż towarów z poruczenia osób pryw atnych 
i domów handlowych, za oznaczoną naprzód opła­
tą  komisowego, g) K upno i sprzedaż na swój r a ­
chunek i z poruczenia, drogich metalów w sztabach 
i monecie, tra t i trasow anych weksli ruskich i za­
granicznych. h) K upno i sprzedaż na swój rachu­
nek publicznych papierów  procentowych, akcij i o- 
bligacij gw arantow anych przez rząd, ja k  również 
listów zastawnych ziemskich i miejskich towarzystw

Niekiedy patrząc na nich, mówiłem sobie mimo 
woli z gorzkiem  szyderstwem:

— D opraw dy, to para, stworzona dla siebie!
W  ćiągu ostatnich dwóch miesięcy otrzym ałem  

z jak ie  dziesięć listów od ojca, z N antes—lecz prze­
czuwając, że treść ich m ogłaby mnie tylko zm ar­
tw ić, nie otw ierałem  ich wcale i nie odpisywałem 
na nie.

Otóż, pew nego poranku, gdy rozm yślałem  nad 
tem w jak sm utnem  a razem i śmiesznem położeniu 
postawiło mnie pojednanie się hrabiny z księciem 
Tycjanem —ujrzałem  nagle wchodzącego ojca.

Jakko lw iek  spodziew ałem  się praw ie jego  przy­
bycia, jednakże niespodziewany widok tego zacne­
go starca i czułego przyjaciela, wzruszył mnie tak 
głęboko, że oniemiałem praw ie.

P o  chwili jednak  uściskałem  go z płaczem, k ry ­
jąc na tej szlachetnej piersi czoło zarumienione
wstydem. .

O jciec mój, nie mniej był wzruszony siedliś- 
my naprzeciw siebie nie przem ówiwszy słowa. C zu­
łem tylko że zacny starzec spogląda na mnie z bo- 
lesnem podziwieniem.

Gdyby mu powiedziano, że zostałem zagrożony 
nieuleczoną, śmiertelną chorobą, zapewne nie ina­
czej patrzałby był na mnie.

Biedny starzec! on k tóry  aż dotąd tak  się mną 
chlubił przed światem!

Jednakże, gdyśmy już  zdołali obadwa uspokoić 
się nieco, ojciec zabrał głos i wytłum aczył mi

kredytow ych z hypotecznem  zabezpieczeniem , pod 
w arunkiem , aby ogólna suma użyta ną ten p rzed­
miot, w żadnym  razie nie przew yższała zakładow e­
go kapita łu  banku, wniesionego na akcje. Uwaga. 
K upno na swój rachunek niegw arantow anych obli­
gacij innych towarzystw, może być dopuszczone 
tylko z jednogłośnej decyzji zarządu i to na sumę 
nięprzew yższającą j j  części wniesionego na akcje 
zakładow ego kapitału  banku, i) O tw ieranie zapi­
sów na państwowe, miejskie i publiczne pożyczki, 
na akcje i obligacje, do emisji k tó rych  rząd  upow a­
żnił pryw atne kom panje, pod w arunkiem : 1) żeby 
zapisy na akcje i obligacje niegw arantow ane, były 
przyjm owane tylko za upoważnieniem  rady  na 
przedstaw ienie zarządu; 2) żeby zapisy na papiery  
zagraniczne były otwierane nie inaczej, ja k  za upo­
ważnieniem m inistra finansów; i o) żeby bank w ża­
dnym  razie nie przyjm ował na siebie poręczenia za 
powodzenie zapisów, j) P rzyjm ow anie do depozy­
tu, za, umówi,opą opłatą, wszelkiego, rodzaju papie­
rów  procentow ych i wszelkich innych wartości, k) 
Przyjm ow anie s,um na w kłady bezterm inowej p a  o- 
znacżorte term ina, jak  rów nież na rachunek bieżący, 
pod w arunkiem , aby bilety świadczące o przyjęciu 
pieniędzy na w kłady, były wydawane na sumę nie 
niższą od 100 rs. każdy.

§ 13. S topa procentów i inne w arunki przy dys­
kontow aniu weksli, wszelkiego rodzaju pożyczkach, 
w kładach i rachunkach bieżących, oznaczają się 
przez zarząd banku i oznajmiają się za pomocą 
przedw czesnego ogłoszenia w jednej z gazet m iej­
scowych. Uwaga. Stopę procentu dyskonta bank 
oznacza stosownie do położenia ta rg u  pienięż­
nego.

§ 14. K upno i sprzedaż dokonywane przez bank 
na rachunek  osób trzecich i wszystkie operacje z 
poruczenia wymienione w § 12 (punkta c, d, e, f ,  g 
i i), dokonyw ają się przez zarząd za wcześnie ogło­
szoną opłatą  komisowego.

§ 15. B ank dyskontuje weksle i wszelkie inne 
term inow e zobowiązania, zzabezpieczoną w ypłatą nie 
mniej ja k  dwoma podpisam i (§ 12 punkta a i b). 
W eksle  z jednym  podpisem, z term inem  nie p rze­
noszącym 6 miesięcy, bank przyjm uje do dyskonta, 
jeżeli są zabezpieczone: a) przez papiery  p rocen to ­
we, drogie m etale lub tow ary, na które, na zasadzie 
§ 12 punktu  b, bank udziela pożyczki, ja k  również 
przez term inow e zobowiązania innej osoby na któ­
re  bank udziela pożyczki (punkt b § 12); i b) przez 
dom y m urow ane w W arszawie, fabryki i zakłady 
od ognia zabezpieczone. Dom y, fabryki i  zakłady 
przyjm ują się na zabezpieczenie pożyczek na weksle 
z jednym  podpisem, nie inaczej, ja k  w skutek jedno­
głośnego postanowienia zarządu banku za upow a­
żnieniem rady i pod w arunkiem , aby ogólna suma 
pożyczek z takiein zabezpieczeniem nie przew yż­
szała zakładow ego kapitału  stowarzyszenia.
Uwaga. P rzy  przyjm owaniu do dyskonta weskli 
z jednym  podpisem, zabezpieczonych przez osobny 
zastaw , bank zaw iera z pożyczającym  umowę, w 
której określają się praw a i obowiązki obydwóch 
stron.

§ 16. P ragnący  przedstaw iać do dyskontow ania 
w banku weskle z jednym  podpisem  zabezpieczo-

przyezynę swojego przybycia.
Jeden  z moich kolegów uniw ersyteckich, w naj­

lepszej chęci usłużenia mi, wiedząc w ja k  opłaka- 
nem  zostaję położeniu, napisał do mego ojca, uw ia- 
wiadamiając go o mojej dym isji z profesoratu i o jej 
domniemanych powodach.

T ak  więc, ojciec wiedział już  że prowadziłem  ży­
cie m arnotrawne i że usunąłem  się od pełnionych 
w uniwersytecie obowiązków. Lecz na tem ograni­
czały się jego  wiadomości albowiem nie przypu­
szczając aby osoba tak  wysokiego położenia w 
święcie ja k  pani de Chalis, była przyczyną inej 
zguby, mniemał raczej, że zrujnow ałem  się dla ja ­
kieś straconej kobiety — a to przekonanie, jak k o l­
wiek bolesne dla jeg o  dum y ojcowskiej, zostawiało 
mu przecież nadzieję że mnie wywieść z obłędu i 
odratow ać zdoła.

Czułem się w obowiązku odebrać mu to z łudze­
n ie—przyznałem  że wszystko Co mu doniesiono o 
stanie moich interesów i dymisji, było czystą p ra ­
wdą, lecz że odpowiedzialność za to na innie sa­
mego tylko spada —gdyż nie zaw arłem  żadnych 
krzywdzących mnie związków —• a tylko popycha­
ny niepowściągnioną żądzą życia na wielkim  świę­
cie, wszedłszy weń straciłem  chęć do pracy , a obra­
żony wym ówkam i.w ładzy usunęłem  się z zajm ow a­
nego urzędu.

Ojciec słuchając mojego tłumaczenia, smętnie 
kiwał głową, Posiadał on zbyt wiele doświadcze­
nia ażeby nie poznał się na mojem kłamstwie — to

ne przez domy,' fabryki i zakłady, powinni złożyć: 
a) św iadectw o zastawne od właściwej władzy, usta­
now ioną drogą ułożone, b) akt hypoteczny potw ier­
dzający praw o własności do zastawianego m ajątku;
e) ogólny p lan  g run tu  ^szczegółow y plan budowli 
w tym  kształcie, w jak im  znajdują przy przedsta­
wianiu ich na zabezpieczenie; d) polisę lub świadec­
two ubezpieczenia; e) wykaz otrzym ywanego z te ­
go m ajątku"dochodu; /);ko.pje technicznego opisu 
i oszacowania ułożonego^.do ubezpieczenia i oprócz 
tego form alną plenipotencję od właściciela, jeżeli 
domy, fabryki i zakłady przedstaw iają się na za­
staw  nie przez sam ego właściciela, i w ogóle wszel­
kie dokum enta jak ie  w podobnych razach wym aga­
ne są przez prawo.

§ 17. Oszacowanie przedstaw ianych na zabezpie­
czenie domów opiera się tak  na m aterjalnej ich w ar­
tości, ja k  i na przynoszonym  przez nie dochodzie, 
lecz w żadnym  razie nie powinno przewyższać su­
m y na jak ą  są ubezpieczone, ani dziesięcioletniej 
sumy czystego dochodu z tych budowli. P rzy  osza­
cowaniu jhbryk  i zakładowy dochód z nich nie bie­
rze- się w rachubę. ZatwiertFźehTe oszacowania, a 
następnie przyjęcie lub nieprzyjęcie przedstaw ianej 
na zabezpieczenie nieruchomości,- zależy od uznania 
zarządu banku, k tóry  nie jest obowiązany udzielać 
w tym  przedm iocie jak ichkolw iek  objaśnień. Uwaga. 
B ank, w edług uznania zarządu, albo kieruje się o- 
szacowaniem ułożonein do ubezpieczenia, albo wy­
daje rozporządzenie spraw dzenia tego oszacowa­
nia lub ułożenia takow ego na nowo przez swych 
taksatorów . (d. c. n.)

Awanse. — Pełniący obowiązki naczelnika zachodniego 
okręgu  górn ictw a K rólestw a Polskiego, inżynier górniczy, 
asesor kolegjjilny Paw eł Niechwedowicz i zawiadujący fa­
b ry k ą  lanego żelaza H u ta  Bankowa, w zachodnim  okręgu 
górniczym  K rólestw a, inżyucr górniczy, sek re ta rz  kó leg ja l - 
ny W incen ty  Choroszowski, ukazem  rządzącego senatu z d .
1 4 marca, posunięci zostali za wysługę lat, pierwszy na rad­
cę dworu, ze starszeństwem od 14 października 1 8 6 8  r., a 
ostatni na radcę honorowego, ze starszeństwem od 11 czer­
wca 1 8 6 9 r . _________________________________

Okólnik komitetu urządzającego w Królestwie Pol­
akiem 1 marca J670  r. N . 1.

I. K om itet urządzający, na posiedzeniu 14 z. lu ­
tego, postanowił: oświadczyć komisarzowi pow iatu 
kozienickiego, gubernji radom skiej, sekretarzow i 
kolegjalnem u Kostromitinowowi podziękowanie za 
skuteczną czynność w otw arciu kas oszczędności 
w tym  powiecie.

II . Z  upoważnienia Jenerał-Feldmarszałka prezesa 
komitetu, zatwierdzeni zostali: 27-go grudn ia  1869 r. 
w obowiązkach starszego referenta Kancelarji ko ­
mitetu, pełniący te obowiązki asesor kolegjalny h a -  
zarewski; 23 stycznia, wobowiązkach starszego re fe ­
renta kancelarji kom itetu—pełniący te obowiązki 
radca dw oru Sosnowski: 4 lutego, w obowiązkach 
prezesów komisij w łościańskich—pełniący te obo­
wiązki: w suw ałkskiej—radca dw oru Bogajewicz i 
radom skiej—radca kolegjalny Byczków.

Uwolniony został z wydziału komitetu na skutek po­
dania: 4 lutego, komisarz powiatu opoczyńskiego, 
gubernji radom skiej, zostający w piechocie arm ji

też gdym  skończył mówić, ozwał się poważnie.
— K arolu , ukryw asz praw dę przedem ną. Nie 

chcesz wyznać że do tej całej spraw y wm ięszana 
jest kobieta.

N apróżno usiłowałem  przekonać go o mojej 
szczerości.

— Popełniłeś wiele złego, przerw ał mi smętnym 
głosem — ale teraz popełniasz rzecz najgorszą, k ła ­
miąc przedem ną. Chcę wiedzieć praw dę — mam 
praw o dowiedzieć się o istotnej twoich nieszczęść 
przyczynie.

— A  więc, mój ojcze, odpowiedziałem z wysile­
niem —tej przyczyny ja  wyznać ci #ie mogę.

— I  cóż ci zabrania?
H onor. i

Usłyszaw szy to słowo, tak  nieprzystojne w mych 
ustach, stary  m arynarz podniósł żywo głow ę i zawo­
łał:

— Honor!
Ten wyraz w jego  szanownych ustach, miał tak 

wysokie i szlachetne znaczenie — tak  przypom inał 
odbyte walki i w yobrażał bohaterów  postępujących 
wśród dymu arm at, z czołem skrwawionem  i wznio­
słą rezygnacją, że mimowoli zadrżałem .

— Honor! pow tórzył raz jeszcze starzec, a potem  
wzruszając pogardliw ie ram ionam i dodał:

— Sam widzisz, że się nie omyliłem i że tu  je s t 
wmięszana jakąś-kobieta.

Zam ilkłem —czując że stoję obecnie przed  najw yż­
szym moim sędzią. (d. c m .)



k a p ita n  Fadiejew. Uwolniony został ze służby na sku­
tek podania-. 31 g ru d n ia  1869 r. kom isarz  pow iatu  
h rub ieszow sk iego , g u b e rn ji lu b e lsk ie j, ra d c a  hono­
ro w y  Djaków. . 7 ■

| [ J  _ Z  rozporządzenia członka zawiadującego spra­
w am i komitetu , p rzeznaczeni zostali: 29 stycznia, 
jeo m etra  p ry w a tn y  Poszepczyński— do czynności po 
m iarow ych  p rzy  kom isji ra d o m sk ie j; _ 6 lu tego, 
m łodsi u rzęd n icy  do  p ism a w kan ce la rji kom itetu- 
Ułasiewicz, Iwanow, Dementiew  i hondratieu  n  
s ta rszych  u rzęd n ik ó w  do p ism a w  te jże  kance a j  • 
Uwolniony został z w ydziału.kom itetu na skutelc poa 
nia: 29 -go  styczn ia, zosta jący  do czynności pom 
row ych  p rzy  kom isji radom sk iej, 
tn y  'Osuchowski. Uwolnieni zostali ze służby W  
podania: 6 stycznia, sp ad ły  z e ta tu  '’acz“ v  ‘ j o
w um  b. kom isji sp raw  w ew nętrznych , _
kan ce la rji kom ite tu , asesor k o leg ja ln y  - Qcnlk
o d  1 stycznia; 29 styczn ia, sp ad ły  z etat ■ P 
n ac ze ln ik a  arch iw um  b . kom isji sp ra  '
n y c h , za liczony  do k an ce la rji kom ite ta , Ig n a c y

j L ń u f  - j  i

/ i i  J i • i • „trawami kom itetu urządza- C złonek zawiadujący spiawę >*
ją c e g o , sen a to r (podp .) Sołbwjew.

M agistrat m iasta W a r s z a w y .-  \V da lszy m  c ią g u  o g ło ­
sz en ia  sw ego podaje do w iadom ość! o so b  in te re so w a n y c h  że 
p . A d o lf  S z im e lp ien in g  budow niczy  k lasy  3 -e j, m a dozw olo­
n a  p ra k ty k ę  w m ieśc ie  W arszaw ie  i P ra d z e .

D yrekcja Towarzystwa Kredytowego m . W arszawy
d a  e  do p u b liczn e j w iadom ości, że w zór a k tu  p r z y s tą p ie -  

n ia  do T o w arz y stw a , o k tó ry m  m ow a w § 19 N ajw yże j 
w d . 3 1  G ru d n ia  ( 1 2  S ty c z n ia )  1 8 6 9 /7 0  r .  z a tw ierd zo n e j 
U staw y , zo s ta ł ju ż  zak o m u n ik o w an y  w szy stk im  re je n to m  
g u b e n ja ln y m  w W a rsz a w ie . W e d łu g  teg o  w zoru  zezna- 
w ane b y ć  w inny  a k ta  p rz y s tą p ie n ia  p rzez  w łaśc ic ie li n ie ru ­
chom ości w W a rsz aw ie  i n a  P ra d z e  p o ło żo n y ch , k tó rz y  z a ­
m ie rz a ją  zac iąg n ą ć  póży czk ę  w lis ta c h  zas taw nych  od  T o  - 
w arzystw a . O b o w iąze k  ze z n a n ia  w k s ię d z e  w ieczy ste j a  tu  
p rz y s tą p ie n ia  p o d łu g  te g o ż  w zoru , ciąży  i ty ch  w łaśc ic ie li, 
k tó rz y  ju ż  p rz y s tą p il i  do  T o w arz y stw a  p rz e z  d e k la ra c je  
tym czasow e n a  rę c e  za ło ży c ie li T o w arz y stw a  z łozone.

W arszawski Kom itet Wszechrosyjskiej W ystawy Prze­
mysłowej 1870 r .—  P o w o łu ją c  się n a  p o p rz e d n ie  o g ło sz ę , 
n ia , W a rsz a w sk i K o m ite t u p ra s z a  p anów  w ystaw ców , aby  
z  uw agi n a  z b y t k ró tk i  te rm in  w y sy łk i p rzed m io tó w  do S t.-  
P e te r s b u rg a ,  zech c ie li p rz y śp ie sz y ć  z ło żen ie  zad e k la ro w a ­
n y c h  n a  w ystaw ę p rzed m io tó w , ta k , iżby  p rz e d  d n iem  1 ( 1 3 )  
K w ie tn ia  r .  b . rze c z o n e  p rz e d m io ty  do sk ła d u  d om u h an ­
d low ego  H . O llen d o rff  p rz y  u licy  M a rsza łk o w sk ie j N r . 
1 0 6 5  b ezza w o d n ie  d o s ta rc z o n e m i b y ły . __

d n i a  2 3  M a r c a  i 4  K w i e t n i a ? .
Po złożeniu m andatów  delegatów  do rady  

państw a przez deputow anych po lsk ich , sło- 
r  , i • i : w ucznia 4z izba

k tó ry  osobistą swą pow agą nie popiera proje­
któw  tego gabinetu i wcale nie bywa na po­
siedzeniach izby deputow anych, w  ̂charak te­
rze reprezentan ta Reichenbergu. Zarzut ten 
jes t zupełnie nieuzasadniony, gdyż niedawno 
tak  w radzie państw a, ja k  i w dziennikach 
m inisterjalnych, gwałtownie napastowano kan-

pogłoska, i e  m inistrow ie .robót pu­
blicznych i podali s ię  do d y ­
misji.

( Correspondent Bureau).

W ia d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .
Moskwa, 19 (31) marca. W c z o r a j  p r z y je c h a ł  tu

clerza państw a za jego, chętkę mięszania się do | j eg0 Cesarska Wysokość Wielki L si%zę^ ic a.
spraw  gabinetu  przedlitaw skiego. j M iko łajew icz , k tó ry  u się ^fj^o  k u rsk ą  (W ecz

W edług d o n ie s ie ń  z Berlina n ie  będzie już j P °dW ż d ro g ą  zelazną m oskiew sko- _
m ia ła  m ie js c a ,  z a p o w ie d z ia n a  n a d z w y c z a jn a  j , aff)p . zaw i-“ " c j o w ,  “ ~ ; r r --------------------  • i * *  P iła w a , 2 0  m arca (1 kwietnia).^  W c z o r a j  ^
sesja sejm u pruskiego, gdyż na 9 (21) kwie | . ^  parostattep rygski „Dźwina" z Messyny, kto-

i, , V l a t  „ 1  rąAT W t,OT*V 0 0 "*  1 * * r  ■ 1 * ■ 1 -    l* ~ ln n -7  n i o  m  Mi r r ł  ( l f l -
-  ,J  -  - J ----------- L- W  W  «  '  , 1 1 l l t j ł  CIA A .7  *•*- 'O — — - - - —  • «  T u l

nia zwołany został parlam ent celny, który oę- i ry  zaw ija ł tak że  do K o p en h ag i, lecz m e m ógł ao -
d z ie  zasiadał jednocześnie z parlamentem zw ią z- j p ły n ą ć  do R yg i, z pow odu lo d u  n ag rom adzonego
ku  p ó łn o c n o -n ie m ie c k ie g o , « rm steD iiie  sejm ; u prze jścia  ko ło  D om esness. W ięk sza  częsc ła d u n -U p Ł O w ^  —---------------------------- i, »

k u , k tó ry  je s t obecnie w yładow yw any , p rzeznacza 
sie d la  P e te rsb u rg a . (Tamże.)pruski ina być rozwiązany.

Zapał, jak i z początku daw ał się spostrze­
gać w sferach politycznych francuzkich dla 
wniesionej do senatu uchw ały zapowiadającej 
zmiany w konstytucji, zaczyna stopniowo chło­
dnąć, i dzienniki liberalne z jednej strony a
reakcyjne ,  drugiej, “ ? “ »  pr.w
z z a r z u ta m i  p rz e c iw k o  te j  u c h w a le .  D z ie n n ik i  1 , gtwa _ p ; gma p o ran n e  donoszą, że natychm iast
liberalne zgodnie z uchw ałą poufnego zgroma- V wczorajSzem posiedzeniu izby deputowanych, 
dzenia lewego środka, niezadowolmone są, że otlbyła g;ę narada ministerjalna, dla zastanowienia 
nowa konstytucja pozostawia cesarzowi praw o s;ę nad sytuacją spowodowaną wyjściem deputowa- 
m ianowania senatorów i zaprowadzania zmian nvch iralicviskich' i słoweńskich. Rada ministrów 
w konstytucji za pomocą uchw ał ludowych 
przy pośrednictw ie głosowania powszechnego, 
w tern ostatniem  bowiem prawie upatru je  
otw arte drzwiczki dla przyszłych zamachów 
stanu; obok tego niepodoba się im, że konsty­
tucji nowej z 1870 r., nadano kształt aneksu 
do uchw ały senatu, a nie inną hardziej uro­
czystą form ę. O rgana krańcowej zaś prawicy 
dom agają się, aby obecnie zaprowadzane zmia­
ny w konstytucji zatwierdzone zostały przez 
uchw ałę ludową. Umiarkowane dzienniki do­
wodzą, że należy zadowolnić się tak  ważnemi.

* Wiedeń, 1 kwietnia [20 marca). K om isja  rewo­
lu cy jn a  izby  depu tow anych  p rzy ję ła , n a  posiedzeniu  
odby tem  w czoraj w ieczorem , p ro je k t do p raw a  o 
w yborach  z konieczności po  złożeniu  przez m in i­
strów  H e rb s ta  i B res tla  ośw iadczenia, że p raw o  to

nych  g a lic y jsk ic h ' i słow eńskich. R a d a  m inistrów  
postanow iła  jednom yśln ie u p raszać  cesarza  °  upo­
w ażnienie do rozw iązan ia  ty ch  sejm ów , k tó ry ch  de­
pu tow an i opuścili rad ę  państw a, i uczynić zalezpem  
od decyzji w tym  w zględzie pozostan ie nadal m in i­
strów  n a  u rzędach . ( Wolffs T. B -)

*  P r a a m ,  1  kwietnia (20  marca). VY ła b iy c e  L ie -  
bisra w S w arow ie, w T unnw aldz ie , p a n u je  od k ilk u  
już dni ru ch  pom iędzy  robo tn ikam i, d la  k tó re g o  to  
pow odu  skoncen trow aną  tam  zosta ła  żan d arm erja . 
Z pow odu  lżen ia  żan d arm erji i g roźnego  zb iegow i­
ska  robo tn ików , nacze ln ik  o k ręg u  zaw ezw ał 30 -go  
m arca  dw ie ko m p an je  z Jo se p h sta d tu , k tó re  ro z ­
p ro szy ły  zbiegow isko . G dy  L ie b ig , pom iłno n ag lą ­
cych p rze ło żeń  t.e s tro n y  n ac ze ln ik a  o k ręg u , zam - 

J ’ i - -   robo tn ików ,wodzą, ze należy zauowou ic  się ^  ^  tym czasow o fab ry k ę  i ro zp u śc ił
w duchu widocznie liberalnym , ustępstw am i w ów J ag sta ło  w ielk ie w zburzen ie

weńskich i istryjskich w liczbie 42, izba niższa 
tej rady  liczy obecnie 128 członkow, a że po­
d ług  konstytucji do ważności uchw ał potrze­
ba  obecności 100 członków, przeto taktycznie 
może ona dalej stanowić praw a, tem bardziej, 
że gabinet ma zapewnioną w mej w ym aganą 
w pew nych razach większość dwóch trzecich 
liczby głosów, nie mniej jednak  uchw alane 
przez m ą praw a, nie m ogą mieć dostacznego 
m oralnego znaczenia, straciła bowiem znacznie 
powagę izba, w której reprezentowane jest 
całkowicie ty lko  7 krajów  koronnych. Po zło­
żeniu m andatów  przez powyżej ' wzm iankowa­
nych  delegatów , gabinet przy jął następujący 
plan: co najśpieszniej przeprowadzić przez izbę 
budżet i prawo o w yborach z konieczności, 
rozwiązać sejm y prowincjonalne w prowincjach 
k to ty ch  deputow ani złożyli m andaty  delega­
tów  rady  państw a, i na zasadzie nowo uchw a­
lonego praw a rozpisać w tych  prowincjach 
bezpośrednie w ybory delegatów  do rady  pań­
stwa, aby zapełnić w akujące w tej radzie 
krzesła. Z tym  planem  prezes gabinetu  przed­
litaw skiego, dr. H asner, m iał udać się do ce­
sarza do Pesztu i od zatwierdzenia tego planu 
lub  odroczenia, uczynić zależnem  pozostanie 
m inistrów  na swych stanowiskach lub  podanie 
się ich do dym isji. N iektóre dzienniki mini- 
sterja lne, za sprawcę wszystkich kłopotów  ga­
binetu  przedlitaw skiego uw ażają p. Beusta,

cesarza na korzyść izby reprezentantów  i me 
dom agać się odrazu za wiele.

Z W łoch donoszą, że jenera ł Cialdini podał 
się do dym isji od obowiązkow naczelnego wo­
dza i pom im o' nam ów gabinetu, obstaje przy 
swem postanowieniu, chcąc odzyskać swą nie- 

' zależność, aby tern swobodniej m ógł walczyć 
w senacie przeciwko projektom  gabinetu co do 
reorganizacji ąrm ji.

Izby portugalskie otw arte zostały mową 
tronow ą, uw ydatniającą dobre stosunki Por- 
tugalji z irmemi m ocarstw am i i zapowiadającą 
wniesienie do izb projektu do praw a odpowie­
dzialności m inistrów.

W M eksyku powodzenie powstańców nie­
długo trw ało. W edług doniesień dzienników 
nowojorkskich zostali oni pobici na głowę na
wszystkich punktach przez wojska Juareza , a
przew ódca powstańców, syn byłego dyktatora, :. ^  ^ ^  nawet p

ł  O  a  . .  A w n e t a ł  W t t f l a n T r  t  z a r y c i  ł n W 1 ' .  i  i  u  l
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w ów czas pow stało  w ielk ie w zburzen ie. _ L żono  w oj­
ska  i ciskano na n ie kam ien iam i. P on iew aż n apo ­
m nien ia nag lące  i bicie w b ęb n y  pozosta ły  b ezsk u - 
tecznem i, p rze to  m usiano dać ogn ia  i rozpędzie  t łu ­
m y bagnetem . Z je d n e g o  z dom ów  dano  s trza ł do, 
w ojska, je d n em u  z żo łn ierzy  p o rąbano  b ag n e t to p o ­
rem . Z osób cyw ilnych  p o le g ł 1 człow iek, 3 odm o-, 
sło rany , w w ojsku  zaś 2 lu d z i zostało  le k k o  ra n io ­
nych  W o 'sk a  dały  dow ody p rzy k ład n ej c ie rp liw o ­
ści i d o w ó d c a  ro zk aza ł natychm iast zap rzes tać  da­
w ania ognia. W  T unnw aldzie  ro bo tn icy  n ap ad li na 
p a tro l i chw ytali za bagne ty , p rzyczem  je d e n  z ro ­
bo tn ików  zosta ł lek k o  ran iony  uk łoc iem  b ag n e ta  i 
w ichrzycie le  zostali aresztow an i. P o słan o  do b w a- 
row a posiłk i, m ianow icie bata ljon  p iecho ty  z J o ­
sephstad tu  i 20-u żandarm ów  z P-ragi. ( to r .  U . h . ) .

* Paryż, 1 kwietnia (20  marca). W iadom ość p o d a­
n a  p rzez  p ism a w iedeńsk ie , że zw łok i syna N ap o le­
ona 1 m ają  być tu  przeniesione z W iedn ia , w yw oła­
ła  w P a ry ż u  zdziw ienie. W  sferach  dobrze  po in ­
fo rm ow anych  zapew niają , że nie w iadom o n ic o m a- 
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T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y  i ,  3 kwietnia (22 marca). Con- 
stitutionnel zaprzecza p o g ło sk o m , ja­
koby gabinet zamierzał uchw ałę  s e ­
natu poddać pod g łosow an ie  po­
w s z e d n ie ,  z  powodu c zeg o  miała pa­
nować różnica zdań pom iędzy mini­
strami. W  końcu dodaje, ż e  rząd  
nic w  tym  przedmiocie n ie  postano­
w ił.

M a d r y t ,  3 kwietnia (22 marca). 
K o r te z y  przyję ły  nieznaczną w ię ­
kszośc ią  wotum nieutnosci dla mini­
stra robót publicznych i zn ies ien ie  
w ykładu re lig j i  w  szkołach. K rąży

iV, w kró tce  tak iem  przen iesien iu
p rz e w o u c a . p u w is ta n w u ,  »v.jg.vr ------. . .  , .  że m e „y jy  n aw et p row adzone w ty m  w zględzie
je n e r a ła  S a n ta  Anna, z o s ta ł  w y d a n y  j e n e r a ło w i  ( żadrie u k ład y . ( W olffs T. 13.) .
C a m a c h o s  p rz e z  w ła s n y c h  s t r o n n ik ó w . i * Paryż, 1 kwietnia (20  m arcaJ. Sw iętow am e

robo tn ików  p rzy b ie ra  znow u w ielk ie  rozm iaiy .
(Tam że). . . .

*  l i ż u m , 31 (19) m arca. Z apew niają , z ę  k i o k i
ro b io n e  p rzez A ali-p aszę  u  k u r ji r z y m s k i e j  na k o ­
rzyść  arm eńczyków  odłączonych , m e 
d u eg o  rez u lta tu , i l e  p ap ież  e J rz u c . » « e lk ,e  p ro -

to sk ań sk i F e r -
d y n an d  o d p ły n ą ł dziś statkiem  parow ym . (Cor.

U *^M adryt, 30  (18) marca. W  kortezach , p rz y  ro z ­
p raw ach  n ad  praw em  o p o rząd k u  pub licznym , re p u ­
b likan ie  w ystępow ali p rzeciw ko zastosow an iu  rad y  
w ojennej podczas zaw ieszenia g w aran c ij k o n sty tu ­
c y j n y c h .  (Cor. 11-. 7>.)«

* M adryt, 31 (19) m arca. K o rtez y  ukończy ły  
ro zp raw y  nad  p raw em  o p o rzą d k u  pub licznym .— 
M in is te r  m a r y n a r k i  p o d a ł się do dym isji; pow iadają , 
że p raw dopodobnym  je g o  n as tęp cą  będzie M ore t. 
(Cor. Uav. B u l.)

*  M a d ry t, 1 kw ietn ia  (20  m arca).  Z apow iadają na
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iiiedzielę ̂  w czasie losowania do wojska manifesta­
cję przeciwko konskrypcji w M adrycie i w prow in­
cjach. (Cor. H . B .)

Lizbona, 1 kwietniu (20 marca). K roi przy  o- 
tw arciu  izb zawiadom ił w mowie swojej o dobrych 
stosunkach kraju  z zagranicą, i zapowiedział przed­
stawienie praw a dotyczącego odpowiedzialności mi­
nistrów . Cor. Hav. B ul.)

*  Konstantynopol, 26 (14) marca. H alil bej m ia­
now any Został w miejsce A li-R iza-paszy jen e ra ł- 
gubernatorem  w T ripoli. M isja K ubara  paszy ma 
n a  celu pojednanie w ice-króła E g ip tu  z M ustafą- 
Eazyl-paszą. (Cor. Bur.).

*  Bukareszt, 1 kwietnia (20 marca). R ząd złożył 
w  izbie koncesję na drogę żelazną przez wąwóz 
W ulkana, lecz cofnął wszystkie inne projekta dróg 
żelaznych, z wyjątkiem  projektu  kolei z Jass do 
P ru tu . ( Wolffs T. B.)

Berlin, 31 (19) marca. Nordd. A . Z .  powiada o 
ogłoszonym  przez Ally. Augs. Z .  planie zw iązku po- 
łudniow o-niem ieckiego, że m ożnaby nie jedno  z 
niego przyjąć; p ro jek t atoli nie rozwiązuje możno­
ścią takiego zjednoczenia państw  południow o-niem ie- 
ckich pomiędzy sobą i ze związkiem północnym, 
k tó reby  było możebnem do przyjęcia. A ni Baden, 
ani też P ru sy  nie podzielają przekonania, jakoby  
wejście jednego tylko państwa południow o-niem ie- 
ckiego do związku północnego, wyłączone zostało 
przez trak ta t pokoju. Co się zaś tyczy nareszcie 
zjednoczenia narodow ego ze związkiem  północnym, 
Nordd. A . Z .  szuka nadarem nie w projekcie pomie- 
nionym  wskazówki co do niektórych kwestij g łó ­
wnych. (Cor. B ur).

Monachjum, 31 (19) marca. Izba deputowanych 
przy jęła dziś praw ie jednom yślnie wnioski komisji 
w  przedm iocie projektów  rządowych co do kredytu  
nadzwyczajnego m ilitarnego. L iberaln i głosowali 
za wykreśleniam i zaproponowanem i częścią ze 
w zględu na oszczędności, lecz głów nie dla' powo­
dów  formalnych, przyczem  zastrzegli sobie decyzję 
stanowczą co do tych kwestij do czasu, w którym  
roztrząsany będzie budżet zwyczajny w ydziału woj- 
ny. ( Wolffs T. B .)

*  Augsburg, 1 kwietnia (20 marca). Allg. Augsb. Z . 
podaj i w swym num erze dzisiejszym najważniejsze 
ustępy ‘zematu de jide catholica i w ypływające ztąd 
kanony, k tóre  złożone zostały obecnie w soborze i 
k tó re , ja k  przew idyw ać należy z pewnością, zostaną 
przy jęte . W ystosow ane są one przeciw  tnaterjaliz- 
m owi, ateizmowi i panteizmowi. (Tamże).

*  Londyn, 31 (19) marca. N a posiedzeniu izby 
wyższej, kom itet uchw alił różne paragrafy  bilu co 
do utrzym ania spokojności w Irlandji. B il p rzy ję­
ty  został p o ’ trzeciem  odczytaniu.— W  izbie gmin 
p. Low e oświadczył, że H iszpanja winna A nglji 
7,641,000 funt. szt. za dostarczoną żywność podczas 
wojny na półwyspie. P o rtu g a lja  zaś 2,489,000 funt. 
szt. Nie żądano nigdy zapłaty tego d ługu , ale A n- 
g lja  nie odstąpiła od swoich praw . (Cor. H . B .)

* Waszyngton, 30 (18) marca. Z Texas donoszą, 
że  pokolenie indyjskie Comanche zam ordowało 40 
rodzin  białych.— K ongres przypuścił znowu rep re ­
zentantów  z Texas do kongresu . ( Wotffs T. B .)

*  Waszyngton, 1 kwietnia (20 marca). Sąd naj­
wyższy Stanów Zjednoczonych postanow ił roztrzą- 
snąć ponownie swą decyzję z lutego r. b., podług 
której wszelkie zobowiązania powzięte przed rokiem 
1862 mają być spłacane brzęczącą monetą. (Tamże).

c ja  p rz e z  ca ły  ty d z ień  się  u trz y m a ła . N a  ta rg u  lo n d y ń ­
sk im  ży to  w p raw d zie  d o b rze  j e s t  p ła c o n e , w o s ta tn ic h  j e ­
d n a k  d n ia c h  ty g o d n ia  n a s tą p iła  n ie z n a c z n a  re d u k c ja . N a  
t a r g  g d a ń s k i o d dzia ływ ały  w iadom ości z a g ra n ic z n e  z j e d n e j  
s tro n y , a  z d ru g ie j o tw arc ie  ż e g lu g i i w idok i n a  w ysy łk i 
w io se n n e  d a ły  p o w ó d  do ro zm aity ch  t r a n z a k c ij ,  p rzez*  co 
cen y  ta k  ż y ta  j a k  i p szen icy  m ocno  się  trz y m a ły , a w n ie ­
k tó ry c h  ra z a c h  w yższe ceny  o s ią g n ię to . T a rg  n asz  u le g a ­
j ą c  po  częśc i w iadom ościom  zag ra n ic z n y m , p o zo s taw a ł 
p rz e z  cały  ty d z ie ń  w m ocnem  u sp o so b ie n iu , c e n y  w szy st­
k ic h  p ra w ie  g a tu n k ó w  m ocno s ię  trz y m a ły , i g d y b y  n ie  co­
ra z  w ięcej d a ją c y  się  czuć b ra k  wagonów* n a  d ro d ze  w a rsz .-  
w ied ., k tó ry  w s trz y m a ł w iele  t ra n sp o r tó w , c en y ży ta  z n a c z ­
n ie  b y  się  p o d n io s ły . D ow ozy w szy stk ich  a r ty k u łó w  by ły  
b a rd zo  o g ra n ic z o n e  z  pow odu z ły ch  d ró g . S k u tk ie m  te g o  c e ­
n y  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  m ocno się  u trzy m y w ały , a czasam i 
by ły  wyższe. Pszenica  p o d n io sła  się  o 15  k o p . n a  k o rc u . 
P ła c o n o  za  w yborow ą w agi w yższej r s .  7 k. 5 — rs . 7 k . 2 0 
za  g a tu n k i p rz e d n ie  wagi zw yczajnej r s .  6 k o p . 5 0 — rs . 6 
k o p . 7 5 , za  ś re d n ie  r s .  5 k o p . 8 5 — rs . 6 k o p . 4 5 , za  o rd y - 
n a ry jn e  r s .  5 — r s .  5 kop . 7 0 . W sz y s tk o  n ab y w an o  n a  p o ­
tr z e b ę  m iejscow ą. C eny żyta  m ocno  się  trz y m a ły , p ła c o ­
no  rs . 3 k o p . 8 5 r s .  4 . K u p o w an o  ta k ż e  n a  w yw óz za
g ra n ic ę . Jęęzmięń  m ocno trz y m a  się  w c en ie ; p ła c o n o  za 
dw urzędow y r s r .  3 k o p . 3 7 ' / 2 —  rs .  3 k o p . 5 4 , za  c z te ro -  
rzędow y  3 r s . — r s .  3 kop . 3 0 . C en y  owsa trz y m a ły  się  
n a  s ta n o w isk u  zesz ło ty g o d n io w em . P ła c o n o  r s .  2 k o p . 2 5 

r s .  2 k o p . 3 2 K upow ano  je d y n ie  n a  sp o ż y c ie  m ie j­
scow e. C eny  grochu cokolw iek  w yższe. P ła c o n o  za  p o ln y  
r s .  3 k o p . 7 5 — rs . 3 kop . 9 5 , za cu k ro w y  rs . 4 k o p . 5 0  —  
r s .  5 k o p . 4 0 .  P o ln y  najw ięcej n ab y w an o  n a  w yw óz, c u ­
k row y  n a  spo ży c ie  m iejscow e. Mąka p sz e n n a  m ocno  się  
trz y m a  w c en ie ; ż y tn ia  o 7 ‘/ 2 k o p . w yżej p ła c o n o  n a  p u -  
dz ie . Okowity cen y  m ocno się  trz y m a ły , w k o ń c u  zaś p rzy  
lic z n ie jsz y c h  dow ozach , coko lw iek  n iżej b y ła  o fia ro w a n ą . 
Cukier: w b ieżący m  ty g o d n iu , c e n y  ra f in a d y  n ie  u le g ły  ż a -  
d n e j zm ian ie , n ie  u sk u te czn io n o  bow iem  ż a d n y ch  w ażn ie j­
szych  zam ó w ień  do ce sa rs tw a  a  sp rz e d a ż  o g ra n ic z o n ą  b y ła  
n a  m ie jsco w ą ty lk o  p o trz e b ę . P ła c o n o  za  S a n n ik i, G uzów  
i R u d ę  P a b ia n ic k ą  r s .  3 ko p . 6 2 ' / 2 , H e rm a n ó w  i Ł y sz k o ­
w ice  r s .  3 k o p . 6 0 , O ryszew  r s .  3 k o p . 5 5 , w w ie lk ich  
p a r t ja c h  rs . 3 k o p . 4 5 . D o b rze lin , K o n s ta n c ja , L eo n ó w , po  
r s .  3 k o p . 5 2  y a , E lź b ie tó w  i  C z ęsto c ice  r s .  3 k o p . 5 0 , 
M n iszew  r s .  3 k o p . 4 5 , Ł u k ó w  po  r s .  3 k o p . 2 5 . W  m ączL 
ce  n ie  m a ta k ż e  zm iany . N izk ie . cd n y  ra fin a d y  spow odow a­
ły , że  p ie rw sz o rz ę d n e  ra f in e r je  w K ró le s tw ie , w y ra b ia ją  
m ączk i w w ie lk ich  ilo śc iach , co n ie k o rz y s tn ie  w pływ a ń a  
in n e  fa b ry k i u rz ąd zo n e  li ty lk o  do w y rab ian ia  m ączk i. P o ­
m im o to , cen y  u trz y m a ły  się  n a  r s .  2 k o p . 9 0  do  r s .  2 
k o p . 9 2 ‘/ 2 i za  p ie rw sz o rz ę d n e  g a tu n k i do r s .  3 za  k am ień  
2 4  fun tów . W  p ro d u k ta c h  su row ych  i pó łsuroW ych in te r e s  
b a rd z o  c ie rp i p rz y  b ra k u  m ożności p rę d k ie j w y sy łk i; ty lo ­
k ro tn ie  p o w ta rz a n e  p rz e z  n a s  s k a rg i  n a  b ra k  w agonów , tu  
n a jb a rd z ie j czuć  się  d a ją , gd y ż  to w ar zw ieziony  z 14  d n i 
czek a ć  m u si w  sk ła d z ie , a  w y sy ła jący  k o n te n t ,  że z p o w o ­
du  p rz e p e łn io n y c h  sk ład ó w  n ie  j e s t  u m ieszczo n y  p o d  g o ­
lem  n ie b e m . Makuchy  w d o ść  znacznej ilo śc i dow ieziono  
do  2 ,0 0 0  c e tn . ln ian y ch  i rz e p ak o w y ch , d la  z a g ra n ic y  n ie  
m a w ie lk ich  ż ą d a ń , a  cen y  p o z o s ta ły  n ie z m ie n io n e , p ła c o ­
no  za  ln ia n e  r s .  2 k o p . 2 5 , za rz e p a k o w e  r s .  1 k ę p . 90  

c e tn . ce ln y . Terpentyny  p rz y  łioznych  ż ą d a n ia c h  m ało

* (K  r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W czorajsza nie­
dziela, B iałą zwana, połączoną już była z obrzęda­
mi zostającem i w związku z W ielkim  tygodniem . 
W czoraj, w kościele archikatedralnym  i m etropoli­
talnym  św, Ja n a  sumę celebrował ks. kanonik D ziasz- 
lsowski, kazanie m iał ks. Słowikowski; k le r niższy 
odśpiew ał mszę Słoczyńskiego; w kaplicy archi- 
konfraternji literack iej p rzy archikatedrze, podczas 
wotywy odprawionej przez ks. Seroczyńskiego, chór 
miejscowy odśpiewał mszę E n g la  i inne kom pozy­
cje .—Wr kościele O pieki św. Józefa na wprost ulicy 
K rólew skiej, odpraw ione zostało nabożeństwo b ra ­
ctwa Serca Jezusow ego.

* ( B i ó r o  i n f o r m a c y j n e  o n ę d z y  w y ­
j ą t k o w e j )  nadesłało nam  w celu podania do 
wiadomości publicznej następujące w streszczeniu 
sprawozdanie o swoich działaniach od dnia 17 m ar­
ca do dnia 1 kwietnia. Złożono w kancelarji bióra 
w ogóle rs. 312 kop. 60; rozdano rs. 297 pom iędzy 
57 najbiedniejszych rodzin m. W arszawy.

( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D . 21 marca (2 kwietnia). 
A o tw arc iem  żeg lug i w idzim y n a  w szy stk ich  ta rg a c h  e u ro ­
p e js k ic h  je ż e li  n ie  p o le p sz e n ie  to  p rz y n a jm n ie j w zm o cn ie ­
n ie  s ię  c e n  arty k u łó w  zbożow ych. U sp o so b ie n ie  ta r g u  lo n ­
d y ń sk ie g o  za ra z  na  p o czą tk u  ty g o d n ia  s ię  w zm ocn iło , i za 
z ia rn o  z a m o rsk ie  p łacono  ceny  w yższe, a s iln a  ta  te n d e n -

zw ieziono , i to  n ie  w d o b ry m  g a tu n k u ; p ła c o n o  r s .  2 k o p . 
10 za  p u d . N a  otręby ż ą d a n ia  s ię  zm n ie jsz y ły , p ła c o n o  
za  p sz e n n e  4 0  k o p . ,  za  ż y tn ie  5 0  k o p . za  p u d . Z a wykę 
p ła c o n o  r s .  3 k o p . 9 0 — 4 r s .  za  2 6 2  fu n t. N a  łój ż ą d a ­
n ia  są  dość  liczn e , sp rz e d a n o  w m ie jsc u  do 3 ,0 0 0  p u d ó w  
p o  r s .  6 k o p . 1 5 , zap asy  są  sz czu p łe . (Gaz. Hand.)

* ( “*4. łl  r j  r r  h . ) .  W czorajszy dzień był zim ­
ny i wcale nie wiosenny; przepadyw ał deszcz ze 
śniegiem; lecz dziś barom etr cokolwiek poszedł w 
górę  i w yjrzało słońce, term om etr zaś wskazywał 
około 1 stopień ciepła. K ra  na W iśle idzie ciągle. 
Stan atm osfery w piątek  20 m arca (1 kw ietnia) był 
następujący: u nas w W arszaw ie 0°, w P e te rs ­
bu rgu  — 2,5°, w M oskwie — 4°, w Kijow ie 0°, 
w  O desie +  1,6°, w Tyflisie +  8°, a w P o ti -j- 8,8°.

— T ak  czy owak, w karnaw ale czy w poście, zi­
mą czy latem, W arszaw a zawsze się bawić lubi i 
zawsze sobie stworzy do rozryw ki sposobność. T e ­
raz naprzykład, gdy  poważna epoka przed Wielka­
nocą, wzbrania balów i m askarad, urządzają się rau ­
ty, tea tra  am atorskie, koncerty i prelekcje, a w od­
wodzie jeszcze, stoją w ędrowne widowiska: olbrzy- 
mek, magików i jasnowidzących! W praw dzie „G a­
zeta Polska ’ w bjograficznym  artyku le  o olbrzy­
mach, zmniejszyła może znaczenie bawiącej przez 
czas jak iś  w W arszaw ie „F lory ,” lecz nie zm niej­
szyła je j wagi... a K u rje r W arszaw ski, G azeta te ­
goż nazwiska, a potrosze i my sami, wszyscy razem  
me zdołaliśmy w ypersw adow ać wyznawcom spiry­
tyzmu, że  ̂m agnetyzm usypia w praw dzie, lecz ja ­
snowidzenia nie poręcza wcale.

W racając jednak  do początku tak  bardzo rozsze­
rzonego perjodu, powiemy że najlepszym  do s  odem 
chętnego do rozryw ek usposobienia w ar-eawian,

był dzień wczorajszy — w którym  odbyły się dwa 
koncerta, jed n a  prelekcja  i jed en  zajm ujący debiut 
w teatrze. Zacznijmy od koncertów .

P ierw szy z nich, południowy, w redutow ej sali na 
dochod „Przytuliska uorganizow any dorocznym  
zwyczajem, a zaszczycony obecnością J W . H rab ie­
go Nam iestnika, pow iódł się świetnie i zgrom adził 
w ielką liczbę słuchaczy , chociaż nie napełnił niemi
całej tak  ogrom nej sali. P rogram  tego koncertu p o ­
dawaliśmy ju ż  pod tąż samą rubryką w całości — 
dziś przeto pow tarzać go nie będziemy, dodając tyl­
ko, iż żadnej praw ie nie u leg ł zmianie. M ówimy 
„praw ie” gdyż istotnie p. Chodecki, znany deklam a- 
to r p rzy lortepjanie, zachęcony życzliwem od publi­
czności przyjęciem, wypowiedział, nad program , pię­
kną „Elegję w szpitalu , pełnego talentu poety, M i­
rona.

Z wszystkich tak  rozlicznych num erów program u 
najwięcej klaskano śpiewom wykonanym przez p. 
baronów nę Osten v. D riesen, oraz przez pp. W ald- 
mann i Benatti. K oncertem  dyrygow ał G abrjel R o- 
żniecki, k tórego kom pozycje tam wykonane, zyska­
ły  powszechne uznanie.

— D rug i koncert, o godzinie 4-tej z południa 
dała „O rk iestra  warszawska” w powiększonym 
składzie, na benefis jednego  z swoich dyrektorów  
p. K uhnego. O bszerna sala resursy  obywatelskiej* 
ledwie m ogła pomieścić publiczność zgrom adzoną 
tak licznie na pożegnanie ostatniego z tych koncer­
tów w tegorocznym  sezonie, na k tóre  tak  tłum nie 
* tak  w ytrw ale uczęszczała... Benefisant uraczony 
oklaskam i, a bardziej jeszcze... najdroższą... gotó- 
weczką, powinien być zadowolony, co nie każdemu 
z benefasantow u nas się zdarza...

—  W ieczorem , obadw a tea tra  zgrom adziły po­
ważną cyfi ę widzów. W  wielkim dawano niestarze- 
jący  się dotąd, choć obejrzany ju ż  przy ty lokrotnie 
natłoczonej sali, balet „Flick i F lock ,” w którym  
najwyższe zadowolenie budziły, j ak  zwykle, różno 
narodow e charakterystyczne tańce, na dnie m or- 
skiereą przy djoram icznych w idokach przesuw ają­
cych się w dali miast, wykonane. W  tych tańcach 
tyle rozlano ponęty, świeżości, g racji i namiętności, 
że widz nie wie co mu się lepiej podoba: czy taniec 
m ajtków  londyńskich, czy kankan  z galopada, d la 
tulipe orageuse, elektryzujący widzów, czy ponętne 
a z taką, prawdziwie wschodnią miękkością w yko­
nane, solowe pas  wdzięcznej odaliski z nad Bosforu 
czy wreszcie, w alc wiedeński iarcy-hoży, m azur za­
kończający ten praw dziw y kalejdostop choreogra­
ficzny. °

— W  teatrze rozmaitości p rzy  napełnionej sali, 
odbył się wczoraj debiut p. R apackiego w roli, po 
R ychterze objętej, w komedji F re d ry  „pan Jow jal-
SK1 •

Ze pan Rapacki je s t wielce utalentow anym  i dziś 
ju ż  pierw szorzędnym  artystą, rzecz wiadom a—że 
w ystępując w ty lu  różnorodnych rodzajach, potrafił 
być arcyw ybornym  R adcą, P io trem  D ziszewskim  i 
w ytw ornym  m argrabią w P a rtji P ik ie d y ; że obok 
tych postaci stw orzył jeszcze świeżą: taką silną, wy­
bitną î  żywą figurę Leonidasa VauchiAa w „Safan- 
dułach”, dowiedzieliśmy się niedawno i dziś już , g o ­
towiśmy naw et z góry  uw ierzyć że artysta  ten po­
doła i szekspirow skiem u Ham letow i, — lecz nie 
spodziewaliśmy się aby naw et postacie staro-kontu- 
szowe, tak  wiernie fotografować potrafił. ■

W czorajsze jego  wystąpienie w panu Jow ialskiin  
upewniło nas 0  tern. W praw dzie  p. R apacki nie za­
ćm ił R ychtera w tej roli a nawet mniej miał od niego 
ciepłej serdeczności i jak b y  wrodzonego splendo­
ru, jak iej otaczały postać Rychtera, lecz był on 
zawsze w iernym  i żywym typem  jednego  z takich 
dyktery jkow ych starców , których nie często już 
spotykać można. A  już same szczegóły roli, pod 
względem  charakterystyki tw arzy, gestów, ruchów  
1 dykcji, wykonane po m istrzowsku, nie pozostawi­
ły  nic do życzenia.

Publiczność przyjm ow ała z żywem współczu­
ciem swojegp nowego ulubieńca, nie zapom inając 

jed n ak  o dawnym, niespożytym potentacie komedji, 
Żółkow skim , k tóry  zresztą nie pozwolił na to, o ra­
jąc  wczoraj rolę pana Jan a  Jow ialskiego (syna) z 
niesłychaną verwą 1 niedoścignioną komicznością. 
Treba-Ż oddać słuszność i pannie M icińskiej, że rolę 
starej pani Jow ialskiej, w ykonyw a z prawdziwym
talentem . J

N a ostatniem przedstaw ieniu „H ugonotów ” 
wszystkie^ miejsca w sali w ielkiego teatru  były za- 
ję te  — wielbiciele opery  włoskiej spieszą się już 
teraz bardziej na je j reprezentacje, z których ostat­
nie w bieżącym sezonie odbędzie się w dniu 12-m  
b. m., to je s t w przyszłą  środę.

— Co się tycze prelekcji, z tych o wczorajszej 
profesora W ęclewskiego, ja k  również o onegdajszej
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p . P od  Wysockiego — jako  o traktujących specjalne 
prelegentom  przedm ioty i w yczerpujących je  um ie­
ję tn ie  mówić nie będziemy. N atom iast zawiadom i­
wszy czytelników, że ju tro  w sali dobroczynności 
znany z talentu poeta, Felicjan  Faleński, odczyta 
swój nowy poemat „Pod K annam i” i że po nim j e ­
szcze w ystąpi z odczytem z F izyk i p. L isner — po­
wrócim y raczej do przeszłopiątkow ej prelekcji p. 
W alerego  Przyborow skiego „O powieści tendencyj­
nej w obec sztuki”.

Przypom inam y czytelnikom , że dawniej już nie­
co, na wiadomość o tej prelekcji odezwaliśmy się> ze 
chcąc mówić z katedry  o powieści, trzeba pierwej 
samemu jed n ą  chociaż dobrą napisać, co szanowne­
m u autorow i „H ildy” nie zdarzyło się dotąd jeszcze... 
O tóż, zdanie to nasze p. P rzyborow ski potwierdzi 
głęboko swoim niefortunnym  odczytem. Mniejsza 
już, że cała ta jego  prelegencka wyprawa, pozbawio­
ną  była należytej erudycji i znajomości przedmiotu, 
m niejsza że sąd jego o sztuce, jest li tylko nowocze­
snym wandalizmem, usiłującym  ogołocic utw oiy 
ducha ludzkiego z aureoli, jak a  je  otacza zawsze 
ilekroć one istotnie z ducha płyn% ko ta ie niedo­
statk i wiedzy i sam orzutne skoki w pog ą ac , w ła- 
ściwe są często niedoświadczonej a zarozum iałej 
m łodości— lecz co było bolesnem, oburzającem  n a ­
wet, to widok takiej oschłości uczucia i takiego sce­
ptycyzm u w tak  młodym jeszcze prelegencie! Co do 
nas, nie wdając się w dysputę z panem Przyborow - 
skim , k tórv  woli obrazki dzisiejsze niż R afaela M a- 
dony’, a całemu szeregowi genjuszów, będących 
przewodniczem i gwiazdami ludzkości, chce blask  o- 
dejm ować—pow iem ytylko, żew olim yjeden rys zn ie- 
śm iertelnych „romansów takiego starego bajarza 
W alter-Skota, niż całą pozytywną i tendencyjną „H il­
dę” u tw oru szanownego prelegenta, k tó rą  on jednak  
pomimo pozytywności, opraw ił na początku i w koń­
cu w wystrzały pistoletowe i krw aw e trupy... P re ­
lekcje są dobre i pożyteczne, lecz trzeba aby uszla­
chetniały nie zaś kaziły sm ak estetyczny słuchaczy.

  W  dniu zaonegdajszym , a resz tan t tu te jszego  głów ne­
go karnego w ięzienia, starozakonny M ajer M inor W orano- 
wski, nagle zm arł. O czem w celu w yprow adzenia śledztwa, 
zawiadomiono sąd i ze strony  policji zarządzono docho­
dzenie.

— W  ogrodzie dom u pod N r. 17 2 8 /9  przy ulicy W ie j­
sk ie j, znaleziono pod parkanem  podrzucone now onarodzo­
ne nieżywe dziecko. Zawiadomiono o tern sąd, a ze strony 
po lic ji przedsięw zięto energiczne środki, w celu wykrycia 
w innych w podrzuceniu  dziecka.

-— W cyrkule Zamkowym, Leopold  Ł igaszew ski, k ra ­
wiec w domu pod N r. 50 9 zam ieszkały, nagle zm arł. O czem 
sąd  zawiadomiono.

  yy  cyrkule Sobornym , w dom u pod N r. 5 8 4 , K azi­
m ierz Brzozowski służący, zapalając w podwórzu lata rn ię  
wazową spadł z drabiny i p o tłuk ł się nieszkodliw ie. P o ­
zostaje  na kuracji w m ieszkaniu.

* ( D j e c e z j a  s a m a r s k a . )  Samar skija epar- 
chjalnyja Wied. podają ciekawe szczegóły o p o ­
stępie „konferencij niedzielnych , zaprow adzonych 
przez proboszczów w niektórych parafjach djecezji. 
T ak , w parafji nowokostyczewskioj, konferencje z 
parafianam i odbywają się w godzinach po południo­
wych, bądź w k ru ch cie  cerkiewnej, bądź też w 
miejscowej szkole wiejskiej. Słuchaczy na konfe­
rencjach tych bywa od 30 do 1'20 osób płci^ obojej, 
czasami zaś naw et więcej. W e, wsi Spasskie, kon­
ferencje odbywają się w miejscowym zarządzie 
gminnym , po większej części po ju trzn i. Słuchaczy 
byw a od 30 do 180 osób płci obojej i wszelkiego 
wiego. Proboszczow i pom aga wielce w pracach 
około tych konferencij włościanin tejże wsi Sym e- 
on Czestnow, znany z gorliwości dla praw osław ia i 
szanowany przez parafjan.

* ( C h o l e r a ) .  6ron. Urzęd. donosi, że w M oskwie 
11 i 12 m arca nie było wcale nowych wypadków  
cholery, a także n ik t z chorych nie w yzdrow iał i 
n ie um arł; za t-.u  można wnosić, że cholera w M o­
skw ie ustała

—  1' " • u u I U b m * —   —

* (D  z i W a c t  w a). Warsz. Dniewn. pisze: „W ar­
szawscy korespondenci polskich gazet zagranicz­
nych, są niew yczerpani w swych fantazjach. Nieda­
wno naprcykład , korespondent Gazety Narodowej, 
zaw iadom ił swych niew ym agających redaktorów , 
że niby w roku  bieżącym będzie urządzony obóz 
wojskowy pod Lublinem , w odpowiedzi (sic/) na 
obóz austrjacki pod Przem yślem  nad Sanem. Z tąd  
w yprow adza on cały szereg wojowniczych p rzypu­
szczeń i wniosków! Nie mniej dziwaczną nowinę po­
daje Dziennik Poznański. W edług m ego „z W arsza- 
w y często przyjeżdża do LwowTajen era ł K otzebue (!), 
ja k  się zdaje ten  s a n , k tóry  był (■■) jen era ł-g u b er- 
na to rem w O desie . Syn jego  ożenił się z p o lk ą z P o z -  |

nańskiego i młodzi K otzebueow ie zam ierzają osie­
dlić się w Galicji; w tym celu zakupili tam m ajątek 
Niemirów.” W szystko to  można by raczej przyjąć 
za bredzenie w gorączce, niż za doniesienia w druku. 
W iadom o, że w W arszaw ie niem a żadnego jenera ła  
Kotzebue. N akoniec Dziennik Polski donosi: „z wia- 
rogodnych źródeł, że koryfeusze ruskich panslaw i- 
stów, ci sami, k tórzy  w 1867 r. urządzili wystawę 
etnograficzną, zam ierzają zwołać kongres słowiań­
ski. M iejsce kongresu jeszcze nie zostało oznaczo­
ne, lecz już  wysłano zaproszenia do niektórych 
polskich em igrantów  (?) zam ieszkałych w Genewie 
i P aryżu , i zaproszenia te zostały przyjęte-” T rudno 
zrozum ieć ochotę zmyślania podobnych niedorzecz- 
ści, a tym czasem  gazety polskie zagraniczne usiłują 
prześcignąć w tym  względzie jedna d rugą.”

Austrja i ziemie słowiańskie 
* ( K w e s t j a  w y b o r ó w  i m i n i s t e r s t w o ) .  

Wiedeń, 30 marca. N ie u lega ju ż  praw ie wątpliw o­
ści, że po dzisiejszem posiedzeniu izby deputow a­
nych, musi nastąpić w krótce przesilenie m inisterjal- 
ne. N a początku posiedzenia złożony został przez 
rząd  znany projekt do praw a o wyborach z konie­
czności, przed samym zaś końcem  rozpraw, autono- 
miści odpowiedzieli zapomocą postawionego przez 
p. R echbauera wniosku, w którym , zgodnie z opi- 
nją sejmu styryjskiego w kwestji reform y wyborczej, 
żądane je s t zaprow adzenie _ izby krajów, złożonej 
z teraźniejszych członków izby panów i z delego­
wanych od sejmów, oraz izby deputowanych, po­
chodzącej z wyborów bezpośrednich wszystkich o- 
podatkow anych. Ponieważ w ten  sposób autonomi- 
ści przybrali postawę w zględem  praw a o w yborach 
z konieczności, przeto rząd musi się zrzec przepro­
wadzenia tego praw a podczas teraźniejszej sesji r a ­
dy państwa. Inne niebezpieczeństwo leży w posta­
wie, k tó rą  żywioły federalistyczne przybiorą wzglę­
dem praw a o wyborach z konieczności. F rakc je  te 
obstają niezachwianie przy zdaniu, że w przepisach 
w yborczych nie można zmieniać legalnie nic bez 
przyzw olenia sejmów, i obawiać się należy, że wy­
stąpią onć z protestem  form alnym  przeciw  niezgo­
dnem u z ich poglądem  praw u o wyborach z konie­
czności. W  każdym  razie spodziewać się należy za 
k ilka  dni rozm aitych ważnych wypadków. Ze rząd 
chce utrzym ać się lub upaść wraz z prawem o w y­
borach z konieczności, o tern D r. H erbst oświadczył 
wczoraj wyraźnie w klubie lewicy,--i powiodło mu 
się w rzeczy samej zyskać *przez to oświadczenie 
głosy tego klubu na korzyść rządu. P p . Schindler 
i T inti, k tórzy  przew odniczą w tern zgrom adzeniu, 
oświadczyli otwarcie, że nie zgadzają się w zasadzie 
na projekt rządowy, lecz że ze względu na położe­
nie krytyczne, w jak iem  znajduje się ministerstwo, 
będą tym  razem  głosować na korzyść tego ostatnie­
go. Lecz na co się przyda głosowanie _ przychylne 
klubu lewicy, k tó ry  i tak nie należał n igdy  do o- 
pozycji, jeżeli praw o o w yborach z konieczności nie 
uzyska wymaganej większości dwóch trzecich czę­
ści głosów. (Nordd. A . Z .)

* ( H r .  B e u s t . — S e j m  w ę g i e r s k i ) .  Wie­
deń, 30 marca. N iektóre pisma, prawdopodobnie 
z insynuacji sfer ministerjalnych, rozwodzą się ze 
skargam i na teraźniejszą postawą kanclerza państwa 
lir. Beusta, k tóry  niechce poprzeć projektów  mini­
sterstw a przedlitaw skiego wpływem swego stano­
wiska i swojej powagi. W  rzeczy samej, hr. Beust 
p rzestrzega ód czasu ostatniego przesilenia mini- 
sterjalnego, ofiarą którego padli jego  przyjaciele 
B erger, Taaffe i Potocki, zasługujące na uwagę 
stronienie od wszelkich spraw przedlitaw skich; nie 
bywa on już  na posiedzeniach rady państwa, pod­
czas wizyty zaś, złożonej mu przez dwóch m ini­
strów  przedlitaw skich, którzy chcieli zasięgnąć jeg o  
zdanie w kw estji reform y wyborczej, odmówił on 
wszelkich bliższych wyjaśnień. W iadom o atoli po­
wszechnie, że porna,wiano ostro kilka tygodni tem u 
hr. Beusta, tak  w prasie, ja k  również w izbie depu­
towanych, o mniemaną dążność jego  do mięszania 
się do spraw przedlitaw skich; po tych przeto  ̂ napa­
ściach, nie należałoby użalać się na to, że unika on 
na teraz nawet pozoru przekraczania swojej kom ­
petencji konstytucyjnej. W łaściw y atoli powód stro­
nienia kanclerza państwa od mięszania się do spraw 
przedlitaw skich leży przedewszystkiem  w tem, że 
podziela on z w ielu innym i ludźmi przekonanie co 
do nietrw ałości gabinetu H asnera i obawia się za­
szkodzić swej własnej sytuacji przez stawanie po 
stronie spraw y straconej; ponieważ zaś postaw a hr. 
B eusta pojmowaną je s t w ten sposób w wielu sfe­
rach, przeto przyczynia się to poniekąd do zmniej­
szenia w  opinji publicznej szans teraźniejszego ga­
binetu przedlitaw skiego. Postępow anie tego mini- 
sf^st.w a w kwestji tak  zwanych losow tureckich,

; miało wielce oburzyć kanclerza państwa. In tereso­
wał się on mocno przyjściem  _ do skutku  projektu  
budowy dróg  żelaznych tureckich, i być nawet m o­
że, że dał towarzystwu, k tóre zaw arło u m o w ęzP o r- 
tą, przyrzeczenia stanowcze co do przypuszczenia 
papierów  tego towarzystwa na giełdę w iedeńską; 
musiało przeto obejść kanclerza państwa^ to, że m i­
nister skarbu  Brestl, głuchy na wszelkie w zględy 
dyplom atyczne, zabronił sprzedaży obligow^ d róg  
żelaznych tureckich .—R ozpraw y w węgierskiej iz­
bie niższej nad wnioskami Tiszy i Simonyi ego 
w przedm iocie wyprowadzenia śledztwa parlam en­
tarnego co do prow adzenia interesów w minister­
stwie d róg  kom unikacji, m iały ten  rezultat, jak i 
przewidywano: izba odrzuciła te wnioski większo­
ścią 80 przeszło głosów. O ddaw na już  postanowio­
ne i przyczynam i osobistemi spowodowane podanie 
się do dymisji hr. M iko, m inistra d róg  kom unika­
cji, będzie m ogło przyjść obecnie do skutku, bez 
narażenia się na pozory, jakoby  m inister wycofał 
się z gabinetu  na skutek wotum nieufności. K ole­
gom hr. M iko zależało wiele na tem, dla podtrzy­
mania pow agi gabinetu na wszystkie strony, ażeby 
hrabia nie wyszedł z m inisterstw a przed  uzyska­
niem  od izby zadosyćuczynienia, o którem  wyżej 
mowa. (Nordd. A . Z.).

* ( O p o z y c j a  w i z b i e  d e p u t o w a n y c h  i 
n a r a d a  m i n i s t e r j  a l n a ) .  Wiedeń, 31 marca. P i­
sma m inisterjalne głoszą dziś z zadowoleniem, że 
wszelka opozycja została usunięta i że większość 
dwóch trzecich części głosów została zapewnioną 
dla praw a o w yborach z konieczności, gdy  wtem  
powstaje naław ach izby deputow anych nowa, potę­
żna próżnia, za przykładem  bowiem czechów i Ty­
rolczyków, poszło 42-ch deputowanych galicyjskich, 
słoweńskich, istryjskich i goryckich. W teu sposób 
izba deputowanych, składająca się w chwili obecnej 
ze 128 członków, reprezentu je  same już  ty lko nie­
mieckie prowincje i terytorja. Ju ż  wczoraj wieczo­
rem  obiegały głuche pogłoski o zamierzonem wyj­
ściu wszystkich reprezentantów  opozycyjnych z ra ­
dy państwa, i późno wieczorem odbyła się nawet 
narada frakcji polsko-galicyjskiej; pomimo to atoli 
wszyścy zdziwili się, gdy na początku dzisiejszego 
posiedzenia izby deputowanych, prezydujący, wice­
prezes H opfen, odczytał dwa oświadczenia, k torem i 
42-ch deputowanych narodowości słowiańskiej za­
wiadamiają prezydjum  o złożeniu przez nich m an­
datów. Z pomiędzy deputowanych kraińskich, ty l­
ko p. K lun i hr. M angheri, oraz z pomiędzy depu­
towanych galicyjskich, tylko D r L andesberger i p. 
Guszalewicz, pozostali w radzie państwa. D zięki 
przezorności m inistra S trem ayer’a, k tóry  pow ziął 
dziś bardzo rano wiadomość o postanowieniu opo­
zycji i przedsięwziął natychm iast kroki do nakłonie­
nia deputow anych do jak najliczniejszego zgrom a­
dzenia się, izba znalazła się dziś w liczbie dostatecz­
nej do stanowienia uchw ał i zdołała w ten sposób 
ocalić przynajm niej pozory, albowiem przystąpiła 
w dalszym ciągu do rozpoczętych wczoraj rozpraw  
nad przepisam i służby lekarskiej, tak, ja k  gdyby nie 
zaszło nic ważnego. Pomimo atoli spokoju pozorne­
go, tak  m inisterstwo, ja k  również większość izby 
deputowanych, pojm ują doniosłość w ydarzenia dzi­
siejszego, i wszyscy stawiają pytanie, co począć te ­
raz i ja k  zapobiedz konsekwencjom zajścia z opo­
zycją. Natychm iast po ukończeniu posiedzenia izby  
deputowanych, odbyła się w biurze prezydjalnem  
tejże izby narada m inisterjalna, na której postano­
wiono załatw ić się ja k  najprędzej z budżetem  i z 
prawem  o wyborach z konieczności, odroczyć na­
stępnie posiedzenia rady państwa, rozwiązać na­
tychm iast sejmy prowincij niereprezentow anych w 
radzie państwa, i w razie, gdyby sejmy pochodzącez 
nowych wyborów trw ały  w swej postawie opornej, u - 
zupełnić radę państwa na zasadzie praw a o wybo­
rach z konieczności. P rezes m inistrów H asner ma, 
wyjechać dziś wieczorem  do Budy, dla zakomuni­
kowania cesarzowi tych postanowień rady mini­
strów. O d decyzji przeto m onarchy zależeć będzie
zastosowanie środków  wyż wyszczególnionych, l  ian
ten nie by łby  zły, i naw et niektóre jego punkta, ja k  
np. przyjęcie praw a o wyborach z konieczności, da­
łyby  się w ykonać z łatwością; lecz nie należy spu­
szczać z uwagi tej okoliczności, że rozdrażnienie 
rozm aitych narodowości wzrosłoby w równej mie­
rze z energ ją  ministerstwa, i chociażby ta  ew entu­
alność m ogła wydawać się małoznaczącą, to koro - 
na nie może nie wziąść je j pod należytą rozwagę. 
W praw dzie większość izby deputow anych je s t jesz­
cze dotąd wigrną konstytucji i znajdować się będzie 
zawsze na przyszłych posiedzeniach liczba deputo­
wanych dostateczna do stanowienia uchw ał, lecz 
uzdolnienie do uchw alania nie zawsze znaczy toż 
samo co żywotność, pow aga zaś rady państwa ucieT-



piała ju ż  tak  wiele, że energja niewczesna nie zw ró­
ci ju ż  je j uroku niezbędnego. Tymczasem, ażeby 
nie tracić czasu, komisja, której powierzone zostało 
złożenie spraw ozdania w przedmiocie praw a o wy­
borach z konieczności, zw ołaną została na dziś wie­
czorem na posiedzenie, i panuje przekonanie po­
wszechne, że jedno posiedzenie będzie dostateczne 
dla porozum ienia się co do przyjęcia praw a pomie- 
nionego. W ielkie zdziwienie wywołała ta  okoli­
czność, że kanclerz państwa, po długiej nieobecno­
ści w izbie deputowanych, zajął dziś znowu swoje 
miejsce w tej izbie. Zdziwienie to było tern w ię­
ksze, iż gazety doniosły, że hr. Beust uda się dziś 
z rana do Budy, dla złożenia cesarzowi spraw ozda­
nia  z interesów bieżących m inisterstwa spraw  za­
granicznych. K anclerz państwa, interpelów any w 
tym  względzie, odpowiedział, że odroczył umyślnie 
swą podróż do W ęgier, albowiem przeciwnicy jego  
wyprow adziliby niezawodnie z jednoczesności jego  
podróży z wystąpieniem opozycji z rady  państwa 
wniosek, że obie te ewentualności pozostają z sobą 
w zw iązku, podczas gdy w rzeczy samej tak  nie jest. 
(Nordd. A . Z .)

* ( R e p r e z e n t a c j a  p r z e d l i t a w s k a ) .  O gól­
na liczba polaków galicyjskich, słoweńców, istryj- 
czyków i gorycjan, którzy wystąpili w zeszły czw ar­
tek  z izby deputowanych, wynosi 42-ch, tak , iż 
liczba członków biorących jeszcze udział rzeczy­
wisty w posiedzeniach tej izby, wynosi obecnie już 
ty lko 128. Izba  przeto posiada jeszcze wpraw dzie 
uzdolnienie do stanowienia uchwał, do tego bo­
wiem, podług  przepisów  dotyczących roztrząsania 
spraw , dostateczna je s t liczba 100 deputowanych; 
poińimo to atoli, izba deputow anych ma obecnie 
jedynie znaczenie wielkiego klubu  stronniczego. 
P arlam ent austrjacki złożony je s t obecnie z samego 
tylko stronnictw a niem ieckiego, popartego przez 
jak ie  pół tuzina deputowanych z prowincij słowiań­
skich i włoskich. W  ogóle tylko siedm prowincij 
reprezentow ane są jeszcze w zupełności w izbie 
deputowanych, a mianowicie: niższa A ustrja , wyż­
sza A ustrj a, Salzburg, JKaryntja, Szlązk, V oralberg  
i D alm acja. Z Czech i M oraw ji nieobecni są cał­
kiem  ci deputowani, którzy  podpisali znaną dekla­
rację przeszłoroczną, z K rainy zaś b rakuje  słoweń­
ców, z Galicji polaków, z T yro lu  klerykalnych, 
z B ukow iny deputow anego barona P etrino , kraje 
zaś południow e Przedlitaw ji nie są wcale reprezen­
towane. (Nordd. A . ZT)

* (W  ę g i e r s k a  i z b a  w y ż s z  a.— P  o g r a ­
n i c z ę  w o j s k o w e .  — D w ó r  c e s a r s k i . — 
K w e s t j a  p o ł ą c z e n i a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  
Z P esztu  donoszą pod datą 30-go marca: Stronnic­
two D eaka w izbie panów ukończyło swoje konfe- 
ren c je 'i przyjęło pro jek t reform y izby pomienionej; 
p ro jek t ten zakom unikow any zostanie m inisterstw u 
do stosownego użytku. — Pester Lloyd  donosi, że 
w kweśtji pogranicza wojskowego, przyszło do po­
rozum ienia stanowczego pomiędzy obu rządami; 
niewiadomo, czy uk ład  w tym  względzie złożony 
zostanie w reprezentacjach krajow ych podczas te ­
raźniejszej jeszcze sesji.—P o d łu g  najnowszych roz­
porządzeń, dw ór cesarski przeniesie w tym  jeszcze 
tygodniu swą rezydencję do W iednia; cesarz m iał 
opuścić Peszt w poniedziałek (dziś), cesarzowa zaś 
zam ierzała wyjechać z tam tąd we środę.—Rząd ru ­
m uński zgadza się na połączenie dróg  żelaznych 
rum uńskich z kolejam i w ęgierskiem i pod K ronstad- 
tem  i Turn-Se\Verinem, lecz życzy sobie połączenia 
tychże dróg  w trzecim jeszcze punkcie, mianowicie 
w  dolinie Zil, i wystosował w tym  względzie notę 
do rządu  węgierskiego, k tóry  nie udzielił w praw ­
dzie dotąd na to odpowiedzi, lecz zgodzi się praw ­
dopodobnie na tę propozycję.

* ( B i s k u p i  w ę g ie r s c y ) .  Wiedeń, 29 marca. 
R ząd w ęgierski wezwał swych biskupów, ażeby o- 
puścili Rzym! W ystosow ał on to wezwanie przede- 
wszystkiem  w formie oględnej: dał on im mianowi­
cie do zrozumienia, że zaszkodzą swym własnym 
interesom , jeżeli nie będą znajdować się na przy­
szłych rozpraw ach w sejmie nad kwestjami kościel- 
nemi; nie ulega atoli wątpliwości, że^ ewentualnie 
wystósowane zostanie do nich wezwanie kategory­
czne. O podobnym kroku  ze strony rządu przedli- 
taw skiego nic jeszcze nie słychać. (Alig. Augs. Z.)

Prusy i Niemcy.
* ( P a r i  a m e n t a ) .  W  B erlinie obiega pew na 

wiadomość, że nie będzie wcale sesji nadzwyczajnej 
parlam entu pruskiego; że parlam ent celny zwTolany 
zostanie 31 kwietnia na trzytygodniow ą sesję, k tó rą  
odbędzie równocześnie z posiedzeniami sejmu; w re­
szcie, że obecny parlam ent pruski rozw iązany zo­
stanie przed upływem zakreślonego czasu, ażeby 
m ożna było przystąpić do nowych wyborów. (L a  
Lr.)

Francja.
* ( P r o j e k t  u c h w a ł y  s e n a t u . )  Pism a fran- 

cuzkie zaprzątają się jeszcze dotąd praw ie w yłącz­
nie ocenieniem projektu  uchw ały senatu. Ja k  to 
zw ykle bywa, radość, z jak ą  wszystkie prawie 
stronnictw a, nie wyłączając nawet nieprzejedna­
nych, pow itały zapowiedzenie nowej reform y kon- j  
stytucyjnej zapotnocą listu cesarskiego z 22-go \ 
marca, i k tó ra  trw ała jeszcze w pierwszych chwi­
lach po złożeniu samego projektu, ustąpiła stopnio­
wo miejsce usposobieniu bardziej krytycznem u, 
k tóre  nie znajduje całkiem wolnem od zarzutów te ­
go uwieńczenia gmachu. Dwa mianowicie punkta 
w yw ołują niezadowolenie części pism liberalnych: 
sk ład  senatu z nominacji cesarskiej i służące nadal 
cesarzowi Drawo zaprow adzania dalszych zmian w 
konstytucji zapomocą głosow ania powszechnego. 
Zwłaszcza przeciw  temu ostatniem u punktow i pro­
testują organa mieszczaństwa liberalnego, jako  to 
Temps, Journal de Pafis i Opinion nationals, wskazu­
ją c  na zmienne losy, na jak ie  głosowanie powsze­
chne je s t narażone. W  zupełnej z tern sprzeczności, 
pisma praw ego krańca, mianowicie Pays i Pmple 
franęais, znajdują, że jest to godnern pożałowania i 
przeciwnem  duchowi konstytucji, że i teraźniejsza 
zm iana w konstytucji zaprow adzoną zostanie nie 
przez głosowanie powszechne, lecz przez ^enat. 
O ba te pisma różnią się z g run tu  pod tym wzglę­
dem od dziennika Public, z którym  podzielały d o ­
tąd  wspólny sposób zapatryw ania się, i k tóry po­
chwala dotąd stanowczo najnowszą zmianę w kon­
stytucji, pod w zględem  tak  treści je j, ja k  i sposobu 
w prow adzenia je j w wykonanie; pod tym  względem 
Public nie ustępuje praw ie w niczem innym o rg a­
nom, okazującym  „zupełne zadowolenie”, jako  to: 
Trance, Patrie, Presse i Moniteur universel. (Nordd. 
A .  Z .)

" ( B u d ż e t  m i a s t a  P a r y ż a ) .  K w estja budżetu 
m iasta P aryża  zaprząta znowu mocno um ysły. P o ­
wód do tego dało oświadczenie złożone p rzez p. 
O lliv ier’a w ciele prawodawczem , że nie jest to by­
najmniej winą rządu, iż nastąpiła zw łoka w złożeniu 
tego budżetu w ciele prawodawczem; przy naradach 
budżetu w radzie stanu wyszły na jaw  zdania nowe 
i zasługujące na uwagę, k tóre zniewoliły odesłać 
p ro jek t budżetu napow rót komisji municypalnej. 
T e w yrazy p. O lliv ier’a dały natychm iast powód do 
przypuszczenia, że okazał się w budżecie miasta P a ­
ryża deficyt daleko znaczniejszy od tego, do jak iego  
przyznał się p. Haussmann.- Samo naw et pismo mi- 
nisterjalne Franęais wystąpiło z takiem  podejrze­
niem. Lecz obrońcy p. H aussm anna pow stają na to 
z oburzeniem . Patrie m ianowicie oświadczyła, że 
tw ierdzenie o większym deficycie je s t stanowczo 
fałszywe. O dtąd spór toczy się pomiędzy obu stron­
nictwam i i zaprząta w wysokim stopniu opinję pu­
bliczną. (Nordd. A . Z .)

* ( K r ó l o w a  I z a b e l a ) .  Paryż, 30 marca. C e­
sarz i cesarzowa złożyli wczoraj, o godzinie I -e j  po 
południu, wizytę królowej Izabeli. K rólow a była 
w grubej żałobie. Cesarz i cesarzowa przybyli do 
niej dla wyrażenia je j swego ubolewania. K rólo  wa 
rozłączyła się obecnie ze swym  m ałżonkiem . P o ­
d ług  Figaro, oboje m ałżonkowie podpisali kom pro­
mis regulujący kwestje pieniężne, i postanowili żyć 
odtąd w separacji. Jednym  z punktów  kom prom i­
su zobowiązują się oni słow em  honoru nię żyć ra ­
zem z sobą, „cokolwiekbądź m ogłoby się p rzy tra ­
fić” . K ró l Franciszek nie opuścił atoli dotąd pa ła ­
cu, w którym  królow a mieszka w Paryżu. (Allg. 
Augsb. Z.)

Włochy ł Rzym.
* ( J e n e r a ł  C i a l d i n i )  podał się do dymisji j a ­

ko naczelny wódz wojsk i obstaje przy swo- 
jem  postanowieniu. Pow odem  tej d ym isji, ja k  
tw ierdzi Nazione, miało być to, że m inisterstwo nie- 
zawiadomiwszy go wprzód, mianowało jen era ła  R o- 
billonni naczelnikiem wojennym  w Rawennie. J e ­
nera ł Cialdini miał skorzystać z tej sposobności, 
chcąc osiągnąć osobistą niezawisłość, ażeby m ógł 
swobodnie] wystąpić w senacie przeciwko p ro jek ­
tom  m inisterstwa dotyczącym  arm ji. (L a  Fr.)

* (M a z z i n i). Pow iadają, że Mazzini w pływ ał 
na ostatnie w ybuchy rew olucyjne we W łoszech. 
Niektóre pisma ogłaszają list M azziniego z O-go 
m arca do zjednoczenia dem okratycznego w R aw en­
nie, który jeżeli je s t  autentyczny, powinien być u- 
ważany poniekąd jako  rozkaz dzienny wystosowany 
do przewódców ostatnich rozruchów. W  liście tym  
powiedziano mianowicie: „Powinniście (miasta R o- 
manji) przyjść do przekonania, żejeżeli zrobim y z zau­
faniem i wolą energiczną początek w  jakim kolw iek 
ważnym punkcie, pierwszym obowiązldem każdego 
m iasta powinno być naśladow anie-tego przykładu

bez zwłoki, bez długich przygotow ań do p ó źn ie j 
szego porozum ienia się, bez zbytecznych kom bina- 
cij strategicznych, k tóre są dobre dla wojny, lecz 
niestosowne dla powstania. Czyn zradza czyny i 
zwiększa sposobność, k tó rą  powinniśmy stworzyć.” 
(Nordd. A . Z .)

Anglja.
* ( K w e s t j a  i r l a n d z k a ) .  Niewiadomo, czy 

A nglji uda się bilem  represyjnym  i połowicznemi 
reform am i pod względem warunków dzierżawy 
w Irlan d ji zaspokoić wym agania irlandczyków . 
D epesze otrzym ane z D ublina w Londynie przed­
stawiają położenie w Irland ji w najczarniejszych 
kolorach. Donoszą znowu o k ilku przestępstw ach 
agraryjnych. P rzestrach i teroryzm  panują na całej 
wyspie. Pożary  i m orderstw a są odpowiedzią na bil 
proponow any przez ministerstwo dla uspokojenia 
kraju. (L a  Fr.).

* ( B i l  r e p r e s y j n y ) .  D. 31 m arca uchw alo­
ny został przez kom itet izby wyższej i przyjęty po 
trzeciem  odczytaniu bil represyjny co do Irland ji. 
Ten wielki pośpiech był przewidziany. N azajutrz 
nastąpiła zapewne sankcja królowej. Zdaje się zre­
sztą, że p. G ladstone pragnie przeprow adzić z tą  
sam ą gorączkowością parlam entarną bile o włas­
ności gruntow ej w Irlandji, o wychowaniu ele- 
m entarnem , o zniesieniu przysięgi wyznań re lig ij­
nych po uniw ersytetach, o reform ie zgrom adzeń 
wyborczych, o naturalizacji i t- d. Naczelnik gabi­
netu brytańskiego zażądał, ażeby posiedzenta izby 
gm in odbywały się dwa razy dziennie, rano i wie­
czorem. (L a  Fr.)

* ( S p r a w a  k a t o l i c y z m u ) .  Izba gmin na 
ostatniem swojem posiedzeniu przyjęła pomimo o- 
pozycji rządu ważny bardzo wniosek. P . N ew dega- 
te zażądał wyznaczenia osobnej komisji śledczej z 
pow odu pomnożenia się instytucij klasztornych i 
zakonnych, ja k  i z powodu warunków, p o d ja -  
kiem i w yłączają one z pod ogólnego praw a swoje 
własności. M ów ca dowodził otwarcie, że celem jego  
i wielkiej liczby publiczności popierającej go w je ­
go żądaniach, je s t ustanowienie nad temi instytucja­
mi podobnego dozoru, jak i istnieje we wszystkich 
krajach katolickich. Co do ich własności utrzym y­
w ał on, że praw o zbyt liberalne z 1860 r. o instytu­
cjach dobroczynnych rzym sko-katolickich, zostało 
m artw ą literą, i użalał się na to, że sami ty lk o 'k a ­
tolicy upuw ażnieni zostali, pomimo ograniczeń p ra ­
wa, do użytkow ania z swoich własności przeznaczo­
nych ną cele relig ijne. P ro k u ra to r jeneralny odpo­
w iedział, że pom nożenie się instytucij zakon­
nych jest następstw em  rozwoju katolicyzm u, i 
jest naturalnym  rezultatem  tolerancji i rozszerzenia 
się re lig ji tej w A nglji. Co do własności, zachodzi 
pomiędzy katolikam i i innemi gm inam i religijnem i 
ta  tylko różnica, że wyjęci oni są z pod ju ryzdykcji 
komisij dobroczynnych, co jest koniecznością i pe­
wnym rodzajem  kom pensaty za praw o o „zwycza­
jach  zabobonnych. ’ Inni mówcy popierali usilnie 
wniosek p. N ew degata, który  też przyjęty został 
131 głosam i. (N ord)

Ameryka.
• ( Z w a l c z e n i e  p o w s t a n i a  w M e k  s y -  

k  u). Powodzenie pow stania w M eksyku trw ało n ie ­
długo. P ism a am erykańskie donoszą obecnie o zu - 
pełnej klęsce tego powstania* Jen era ł Jl^scobedo zdo- 
był na ćzele wojsk rządow ych San L uis de Potosi, 
przyczem odparł jen era ła  powstańczego A g u irre , 
k tóry  stracił 500 ludzi, 3 działa i 18 furgonow  z ba­
gażami. Bardziej jeszcze stanowcza była porażka, 
k tórą  zadał on kilka dni tem u w G uadalajara, pod 
Bocha, dowódcy powstańczem u G arcia de la C ade- 
na. Ten ostatni stracił 1 , 0 0 0  ludzi i całą swą arty le- 
rję. Pułkow nik  Galindo rozproszył powstańców na 
północ od Puebli i opanował ważne punkta  w p ro ­
wincji Zacatecas. Jen e ra ł Camachos zdobył Ja lap ę  
po krótkiej bitw ie. P rżew ódca powstańców, jeden  
z synów eks-dyktatora  .Santa-Anny, w ydany został 
jenerałow i Camachos przez własnych ludzi. (- o/t *

• ( R z e c z p o s p o l i t a  H a i t i ) .  Z H aiti dono­
szą, że P oor, w ice-adrnirał Stanów  Zjednoczonych, 
złożył wizytę prezydentow i tymczasowemu naity - 
skiemu, P a g e t’owi, i po zw ykłych grzecznościach, 
zawiadomił go, że chce mu zakom unikować swoje 
instrukcje. P ag e t zgrom adził przeto swój gabinet, 
poczem w ice-adm irał oświadczył, że prowadzone są 
pomiędzy San-D om ingo i Stanam i Zjednoczonemi 
układy, i że tymczasem rząd tychże Stanów postano­
wił przeszkodzić całą swoją potęgą mięszaniu się 
rzeczypospolitej H aiti lub jakiegokolw iek innego 
rządu do spraw  rzeczpospolitej San-Dom ingo. 
dał on, że będzie uw ażał wszelki czyn nieprzyjaciel­
ski przeciw  San-D om ingo podczas tych układów ,
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W lE L iq
opera w 5 
skieh; abonam ent

Cl TEAT'S.— L z is .  w poniedziałek^ostatni raz, 
aktacb, Prorok (Ii Profeta), przez artystów wło-
naniónt N i 11, /lit. B .— Osoby: J a n  z Łeyd;y — P-

itn n u  w y n p r e y u  n a u z . | i ę , s ż _ p [D 'e \ a T o rre, M a t b i s e n - p .  Kozie- 
b t a n a m i  ż j e  radzki, J a n a s — p. Cieślewski— ( t r z e j  p o w y ż s i  a n a b a p t y ś c i ) ;

H rab ia  O berthal— p. P adilla; F ie d e s— panna i \ aldman', 
B erta— panna B end tti; O ficer —  p . Suszyński; M leczar- 
ki i .w iw andjerki— panny: Stankiewicz, W. Rybicka, G ra ­
bowska, B r . Rybicka, i panie: Gobert i Boguszewska, 
M łynarz —  pan Z akrzew ski; W ieśn iak—  p- Mystkowski-, 

™  - -  • akcie Tance: K a -
Jutro, we

w torek, kom edja S a f a u d ll ły  — Wczoraj, w niedzielę, da­
wano ba le t Flick i Flock, było osób 59 7 .— Onegdaj, w 
sobotę, dawano operę Gli DgOUOtti (HugOllOCi), przez ar 
tystów  włoskich, było osób 1 0 4 2 .

TEATR R O Z M A ITO ŚC I. —  Dziś, w poniedziałek, ko­
m edja  w 3 aktach , W a n d a -— Osoby: Oliwa, były m arsza e 
szlachty —  pan  Z ó łk m ik iy  E lżb ie ta , jeg o  żona — p a ­
ni Niewiarowską ; W ładysław , .ich s y n - P -  Tatarkiewicz-^ 
D a lja — pani Modrzejewska-, A lfons —  p . Szymanows^ i, 
W anda — pani Przedpełska-, W oińsk i, doktór p . G rzy-

P a g e t y e g o  I  .
r ln B re  s to s u n k i  H a i t i  z e  -------------------------- .
■zostaną z a k łó c o n e ,  i  z a u w a ż y l i  z r e s z t ą  m e  bezi g  ; 
d n o s c i .  że  w ie d z a  o  s ła b o ś c i  s w o je j  r z e c z y p o s p o l i te j ,  
le c z  ż e  z a ra z e m  p o jm u ją  s w o je  p r a w a  i  m a ją  m o c n  
p o s ta n o w ie n ia  b r o n ie n i a  t a k o w y c h  d c  m o s n o g ,
oraz , że najp ierw szem  i najvvicloczmejszem  ̂ ___________
k ażdego  państw a je s t  stanow ien ie co do swej j żo jnierz_  1 Ulbrych. -  W 2-m i 8-m akci
s n e j  p o l i ty k i ;  N ą ^ e n i ć ^ ^ e m S S e ~  ^ łyżwiarzy. — Początek o godzinie 7-ej. 
w y  rzą d u  ha itijsk iego  są tern ezzas ni J . > w a .  wtorek, komedia S afandu lv  —  W czoraj, w
d łu g  w szelk iego  p raw dopodob ieństw a, ^  
szyng tońsk i nie za tw ierdz i tr a k ta tu  z a w a iteg
r z ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z r z e c z p o s p  
D o m in g o .  (BoribL  A . Z .)  ___

p r z e w o d ź  I K  W A R S Z A W  s k i

i% r *  %

< i n i a  $ 3  s t a r c a  4  K w i e t n i a  ■' C »  ^  J g g  i S z u ^ p S ^ - p a n n a  Midńska-, S łużacy -
/«  a . ;  „łn'< N a k ła d e m  k sięg arn i G a b ry e -  Jpjde-— kom edja w l akcie, K artk a  w y cię ta

0  W 6 d  Z 1 e  J ł cr j ^ a r S z ą łk o w s k ie j ’ i K ró lew - - -  - T)' -------7-'- 1........-  — Danl
' , l ! T3'iWinł/>S‘-yb'n 'tantil- mnn-ra toon-l a  C e n t n e r s z w e r .  v

sk ie j  N r .  1 0 6 5 c )  w y c h
,dzi Biblioteczka nauk przyro- 

s ta ran iem  S tan is ław a K ra m -

K -U ąs fH tf.V lY  W A R SZA W SK IEJ. 
d n ii.23  Marca (4 Kwietnia) ilflO. r.

m o n e t y .
Żądano 

Rs. K.
Płacono
Rs. | K.

dzonych t sk ładać się będz ie  z poszy-
sz tyka . k w c h  każdy  całość oddzielną . B ib ljo - 
tów , s t a n o w i ą  będzie  te  w iadom ości z n a u k  p rzy - 
teczKa zaw k t(j rych znajom ość, z pow odu  ich  w aż- 
ro i,z. ° ^ n a'uce lub  życiu, je s t n iezbędną d la  każdego

■ czbiw ieka. Zeszyt I  , .0  p łom ien iu  i ośw ie tlan iu ,’' 
upuścił p rasę  i ję s t  do nab y c ia  w e w szystk ich  księ.- 
g a rn ia ch  po kop . 15.

* (P. J ó z e f  Z b r o ż e k, j a k o  p r z e d s i ę ­
b i o r c a  p o k r y w a n i a  d a c h ó w  b l a c h a )
z dodaniem  ryn ien , r u r  i t .  p., z poręczeniem  za k il­
ku le tn ią  trw ałość , d a ł się ju ż  poznać z d o k ład n eg o  i 
sum iennego w ykonyw an ia  ro b ó t na dom ach  rzą  o- 
•wych i p ryw atnych . O b o k  system ów  z w y ,  yc i, po 
siada on i w łasny, p rzez techn ików  za n ad e r Prakty­
czny i trw a ły  uznany. W z m iankęo_ fab ry k an c ie  tym  
w  porze obecnej uw ażam y za w łaściw ą, nnesz c< , 
j a k  daw niej, obok gm achu  ra tu sza  pod N r. 461. * .

Poczty  odchodzące z W arszaw y.
C o d z i e n n i e :

Ob R adom ia o godzinie 10 rano , om nibus; —  do L ublina 
o godzinie 1 po południu , k a reta :— do Łomży o godzinie 2 

południu, k a re ta :— do L ublina o godzinie 6 po południu,
mnibus;- do Sochaczewa o godzinie 6 po południu, om nir

. Radom ia o godzinie 6 m inut 30 po południu , ka-
Oorócz tego w yprawiana zostaje: 

r e t l j r  Poniedziałek.’ Ho Piaseczna o godzinie 12 w połu-

dnie, wózkowa. . . . . .
\ y  \Y forek 'U 0 E&ńomia °  godzinie 6 po po i., karetka,

do Zam ostia o gbdż. 10 rano , wozowa: -  do Kowna, o 

godz. S po poi., " ° zowa;

We wtorek 2 4 marca (.5 kwietnia), -  św. Wincentego
,c* wach. o godz. 5 min. 28 : zach.

Oso

by: K aro l— p. Piasecki; L aura , j  ego żona—  papi Ostrow­
ska- E lżb ieta, ciotka Laury  —  panna Figarska-, Djom ży, 
p rzy jac ie l K a r o l a - p -  Stolpe. — Wczoraj, w niedzielę da­
wano k o m e d ję P a n  Jowialski, było osób 6 1 9 . Onegdaj, 
w sobotę, dawano kom edję P a n n a  M ę ż a tk a ,  kom edjo-ope-
rę  Indjana i Charlemagne, było osób 38 3.

W  SA LI RESU RSY  O B Y W A T E L S K IE J. - J u t r o ,  we 
w torek, danym  będzie K o n c e r t  p rzez G ustawa Jankiew i-
cza_  P rogram  utworów k oncertan ta : I- U w ertura; „Do
gwiazdeczki” (p . R ohn); „M odlitw a” (p p . B .'M oniuszko  i 
O borski): „K ochaj” (panna Leichnitz); „P iosnka stu d en ­
cka" (p p . W eek, liadecke, E a s ie r  i M ajew ski); a) Adagio 
z sym fonji lirycznej p . t .: „Życie człowieka”; b ) „W ypraw a 
na polowanie” (ehór m e z k i ) . - I L  F ina ł z sym fonji; „Proś 
ba” (p . R ohn); „Pensees du so ir” (p p . P is to r, K óm g, So 
bolew ski, E ib l, Zefiel i' kw in tet); „E legia E rn s ta ”, aranżo 
wana przez ko n certan ta  (p p . N oskowski, T arczyński i O bor 
ski); „Pieśń gondolierska” (p anna  L eichn itz); „Śm ierć B ar 
b a ry ” , m edytacja in strum en talna . —  Począti 
8-o j wieczorem.

GABINET Z O O L O G IC ZN Y  (w pałacu 
sk im ) . Otwarty Niedziele i C zw artki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu Kazim ierow- 
skim ), w pawilonie na lewo, we
o la tn ie , od godz. ló -e j  rano  do 2-ei po południu.

nv 10 rano  do w ieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i św ięta kop . ... _

ALKAZAR (przy ulicy K ró lew sk iej). — JJziś l codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej,

■ ' -----! — : - -i- — . Początek  o godzinie 7 rj % wie-

Pół-Imperjały Rosyjskie • . • • •
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory P r u s k i e .......................
Pruski kurant za 100 t a l .......................

PA PIE R Y
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100....................... 88 67
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . T r -
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za j  | k

sztukę............................................. —
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A- 1

po złp. 300 za sztukę . . - •— - ■
Lit. B. po zip. 200 za sztukę z kupon. —

„ „  „  bez kuponu . --- — --,
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ............................. . •A* r ' / —
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji *-ej

za rs. 100*)........................ 94 55 94 22
Listy Zastawne nowe 5°/0 z r. 1869 *). 95 25 94 75
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 33
Listy likwidacyjne za rs. 100 ) 76 47 76 14
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . —
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ................................... ł~ T-
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za 1t

rs. 1 0 0 .................................. - 1 - I
Bilety Banku Ces. Ros z r. 186.0 za rs. 1

1 0 0 ........................................ — ; V-'-
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . — 101

„ Sierpniowe za rs. 100 . . . .f » 101 25
Rosyjska pożyci, prem. z 1864 rs. 100 ✓ —“

„ „ z 1866 rs. 100 . - —. - -
5%  Listy Zastaw. Rosji . . . . 108 50 107 75
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 — — *—
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Zel. po t

frank. 2,000 za rs. 100 . - —;
Akcje Drogi Żel. ̂  W ar.-W ied. za sztukę. ... ~

—
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sztukę . . . . - —
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100. 73 — 72
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 - — —
Akcje Drogi Zel. W ar.- Terespolskiej za

rs. 1 0 0 ................................. . . — — —
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. - . Z
Akcje Drogi Żel. łab. Łódzkiej rs. 100 . — —

W EX LE.
Berlin . . .  100 Tal. 2 m. 120 30 1120 15

)■) • 5? J3 k. t. i 120 15 120
W rocław . . „  „ 2 m. —

- Gdańsk . . .  „  „ 2 m. —
Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m.
Londyn . . .  1 F t. St. 3 m. 8 27 8 25
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 98 40 —

. Wiedeń . . 150 Zł. W A. 2 m. 99 30 —
Petersburg . 1 0 0  Rsr. 3 m. 98 75 98 50

?) >ł k. t. 100 99 83
Mo s k wa . . . 1 m. 99 50 99 25

77 ?? |k.  t.

w ję z y k a  niemieckim
ozorem.

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. l ^ 2/9* 
W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k . 405/ik.

w . „ „  od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 36%.

F erarjuaza  wyzn.
0 rro d z . o aim* 3 8. # .

V e  ś ro d ę .‘2 5 marca (6  kw ie tn ia )
1 Celestyny panny, 
o o-odz. 6 m in. 40

; ciepła

śśw. W ilhelm a opata 
S łońce  wsch. o godz. 5 m in, 2 6; zach.

LcroaitłD- 3 
Tenr.ouaetr 
i't.un nieba

\ ‘< oz o r u p, 

R.ja,u;xi,ura .

754 rt 
-  2 . - 1  

pochmurny.

.a'Wii

.V r ‘.os;

ca/.a ciepło -p- 2, 9 

wódy iu  Wisie :

pochmurny 

L;-A więk3ze zimno — L ' 4 R

5 caii 1.

i d ">j 1 .-V iC Ci--
r e p e r t u a r  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h .  —  

W e środę, — W teatrze wielkim: o p e ra  Romeo i G iulietta,
p rzez a r t y s t ó w  włoskich; abonam ent N . 12 lit. A .,— W tea­
tr z e  rozm aitości- kom edje Radcy pana Radcy, T rzew i­
ki balowe, we czw artek ,— w  tea trze  w ie lk im : opera  DOH 
Giovanni, przez artystów  w łoskich; abonam ent zawieszony 
(benefis pan i A rtó t), -  w  tea trze  rozrnatości: kom edje 
Plącz i śmiech, Nad morzem; w Pią te k, _  w tea trze  
w ielk im : kom edja S a fa n d u ły ;  w 8°b o tę , - w  tea trze  w ie l­
kim-. opera Romeo i Giulietta, Prrcz artystów  Włoskich; 
abonam ent N . 12 lit. B .,-U ’ tea trze  ro zm a ito śc i: kom edja 
Szklanka wody; w n ie d z ie lę , -  W tea trze  W ielkim : opera  
Mli za drzwiami,, balet Modniarkl, -  w tea trze  r o z m a i­
tości-. kom edja Rasi najserdeczniejsi-

* P rz y jec h a li do W arszaw y; je n e ra ł  -  m ajorow ie; 
Molier, z 'C zęstochow y; Tokmaczew, z P e te rsb u rg a - 
rzeczyw isty  radca  stanu  Berstresser, z P e te rsb u rg a ;-— 
w yjechali: je n e ra ł -a d ju ta n t R a d z iw iłł,  z a g ra n ic ę ; 
je n e ra ł-m a jo r  Chlebnikow, d o P e te rsb u rg a ; ta jn y  ra d -  
ca Sołowiew, do W yszkow a.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone,
w dniu 2 2 (3 )  b. m ., a mianowicie pod adresem : z używa- 
nem i m arkam i: Słonczyńska w Zagórzu, Żuchowski w By­
chawie, R adlińska w Skierniew icach, T ab acn ik  w W yszo­
grodzie, M ikołajew ski w Motwicy, Sender w Żytom ierzu, 
Papow er w W ilnie, Jankow ski w M iędzyrzecu, Z aręba w 
ICrzeczkowie, W ronow ski w Nowej A leksandrji, K ta rsk i w 
P łocku, Ja n n a r  w Plocliocinie, L iachow ska w Posadow ię, 
K obelke w Borawku, Jez ie rsk a  w M ińsku, 2 8 sz tuk  b a n ­
deroli na k tórych  je s t  m a ł o  naklejonych m arek , listy  na k tó  
rych nie wykazano dokąd m ają być wysłane: do M arjańsk ie j, 
Szpadkow skiej, P isto lko rs, M akarew icza, Sarnego, K lackicz, 
R ogozińskiego, T epłow a, Szachowskiej i Sam ujlowa, -  
listów m iejskich sztuk 15 , wyjętych ze skrzynek  pocztowych, 
jak o  na koszt, doręczone nie będą, — oraz 1 7 sztuk  listów  na 
koszt dla w vekspedjow ania wewnątrz k ra ju , jako z niena- 
klejonem i m arkam i, w yprawione m e będą, i znajdują się w 
kance la rji pocztarotu do odebran ia.

* W  dniach 21 i 22 (2 i 3 ) bież. m ies. i roku, chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 6 7, wyzdrowiało 
5 1 , um arło 3,
9 2 5 ), z nich w 
kobiet 152 .

*D uia  2 2 (3 )  bież. m ies. i roku, urodziło  S1Q: chrze- 
ictan: płci męzkiej 7 , płci żeńskiej 6; starozakonnych■ 
płci męzkiej 3 , p łci żeńskiej 3 , razem  19 ; — Z aW A T łO  
Śluby małżeńskie: par: ehrzesejan — ; starozakon- 
n y c h — -, — umarło: ehrzesejan: płci męzkiej 6,

. . . .  . ł — „J.i7.. Tiłr»i mowlriai

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A i e  n  t  u  r  y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 21 Marca (2  Kwietnia) U 1 0  r.

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. . . ■ • • ■
Weksle na W a rsz a w ę ...................... .....
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OGŁOSZENIA URZĘDÓW! -  O O R R I S i t l l M S  O B M B J G O l i
OTW ARCIE SPADK Ó W . 

OTKPMTJE H A C J I^ O T B rB.
N . D. 2437. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

w Kielcach.
Po zmarłych: 1. Walentym Baruszyń-

skim, współwłaścicielu nieruchomości w 
mieście Kielcach N-rami hyp. 218, 219 ozna­
czonej, 2, po Aleksym W ojdzińskim, wierzy­
cielu kwoty rs. 56 kop. 70, na nieruchomości 
w Kielcach, pod Nr. 121 hyp w dziale IV, 
wykazu pod Nr. 1 intabulowanej; otworzyły 
się spadki, do których regulacji przed pod­
pisanym Rejentem termin prekluzyjny na 
dzień 18 (30) Września 1870 r. zakreślonym 
został.

Kielce d. 3 (15) Marca 1870 r.
1—2 Adam Szczepanowski.

N. D. 2401. Pisarz Sądu Pokoju 
w Sandomirzu.

Po śmierci Józefa Jordan, współwłaścicie­
la domu w m Sandomirzu Kr 89 otworzył 
*ię spadek, regulację którego na d. 1 (13) 
Października 1870 r. pod prekluzją wyzna­
czam.

Sandomirz d. 14 (26) Marca 1870 r.
Piramowicz.

N. 1). 2406. Pisarz Sądu Pokoju 
w Krasnostctwie.

Z powodu nastąpionej śmierci Ewy Przybyl­
skiej, po Janie Przybylskim wdowy, wierzy- 
cielki sumy .-sr. 300 na nieruchomości w mie­
ście Krasnostswie N. II. 15 ubezpieczonej, 
otworzył się spadek, do regulacji którego, 
termin na dzień 15 (27) Października 1870 
roku w Kancelarji mej pod prekluzją wyzna­
czam.

Krasnostaw dnia 14 (26) Marc 1870 r.
Myszkowski.

LICYTACJE. —  TOPIK.

N. D. 2008. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 30 Marca (11 Kwietnia) r  b. o go­
dzinie 11 z rana punktualnie, rozpocznie się 
w sali licytacyjnej M agistratu licytacja gło­
śna in plus, na wydzierżawienie po szczegó­
le 17 miejsc na plaCach warszawskich i 
przedmieścia Pragi położonych, służyó ma- 
jączch pod namioty płócienne rozbierane, 
do sprzedaży wody sodowej, przez czas lata 
i jesiesi r. b. 

Licytacja pomienionychmiejsc rozpocznie 
się:

ł. Na placu Krasińskim przy pałacu Se­
natu, od rs 40.

2. Na placu przy ulicy Nowowiniarskjej, 
przy budce policyjnej, od rs. 17 kop. 70

3. Na placu przy ulicy Chłodnej przy ko­
ściele S-go Karola Boromeusza,.od rs. 7

4. Przy ulicy Skórzanej za Żelazną-Bra- 
mą od rs. 24 kep. 50.

5. Na, placu Grzybowskim przy kościele 
W ff. Świętych, od rs. 7 k. 60.

6 Na placu przy pomniku Kopernika od 
rs. 10 k. 75.

7. Na placu S go Aleksandra w bliskości 
przystani omnibusowej od rs. 12.

8. W Alei Ujazdowskiej przy ogrodzie bo­
tanicznym, od rs 7 k. 10.

9. Na placu przy ulicy Dzikiej przy ko­
szarach Wołyńskich, odrs. 7.

10. Na Wojęnnym placu przy ulicy Pokor­
nej, od rs. 7

11. Przy ulicy Dzikiej w bliskości Wojen
nego placu, od rs. 7.

12. W  rynku Starego-Miasta na rogu ulicy 
S-to Jańskiej. od rs. 32 k. 50.

13. W  rynku Nowego-Miasta w bliskości 
placu targowego odrs . 7.

14. Przy ulicy Bielańskiej obok studni 
wodociągowej od rs. 30. .

15. Na placu obok pałacu b. Komisji Rzą­
dowej Spraw Wewnętrznych, przy studni 
wodociągowej, od rs. 32,

16. Na rogu ulicy Królewskiej i Granicz­
nej, od rs. 29 k. 70.

17. Przy ulicy Panieńskiej na Pradze, o- 
bok posesji Nr. 415E. od rs. 7.

Mający zamiar ubiegania się o pomienione 
dzierżawy, mają się zgłosić w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym wraz z vadium wyró- 
wnywającem całej opłacie dzierżawnej je ­
dnego namiotu, i na koszta ogłoszenia rs. 1, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji, 
natychmiast zwrócone zostaną, utrzymujący 
Się zaś przy takowej, obowiązany będzie za­
raz złożone vadium dokompletować na nale 
zność dzierżawną do wysokości postąpionej 
sumy.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy

dni świątecznych i uroczystości dworskich. 
W arszawa d. 6 (18) Marca 1870 r.

p o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu. Jenerał-M ajor, 

W itkowski.
2 3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki

N. D. 1863. .Vnpan.teHie 3 anaąharo  
Ilumnoeazo OKpy. a. 

Il3Bkmaen,, h to  30 MapTa (11 Anp-fijia) 
cero roga, bt, 12 s a c O B t jh h , npOH3BejeHW 
óyjiyn,, b-ł npacyTCTBin cero y upaB /ieH ia , 
bb gont Ha BapeuKoft iuomaflH, Toprn 3a o 
neiaTaHHMiiH oÓBHBaeniaMH H a nepeujicT- 
h u h  paóoTU gja ynpapjeHiH 3anagHaro IIo- 
HTOBaro Ospyra ii BapmaBCKaro iion-raM-ra, 
Ha BpeMH cm 1 (13) Anpkua 1870 no 1 (13) 
BHBapa 1871 roga, coraacHe TOprOBHjim y- 
caoBiaMm, KOTop/na Moryrm óbitb pa3c«0Tpn- 
BaeMM y HanajbHHna KaHuejmpin cero ynpa- 
BjieHiji Bm ypouH bie  n a c u .

Km Topratim  óygyrm  gonymcHhi TOjibKO 
nepenacTH ie nac-repa, aw-Sioiuie u ep e n je T ą ia  
3aBeg.-Hia, a  ra K se  Bjiag-SjibuM pyKog-tuhHO 
DpoubiinjieHHMxm 3aEegeHifł, Bm kohxb  npo- 
H3BogHTca n e p e n ju e T iia  paóoTM , o seam  o- 
hh gojUKHi.i opegCTaBHTb Ha/ureasamie gO K y-  
MeHTbl.

Km oómaBjeHiio c jig y e-rm  npujioiKHTb sa- 
jiorm Bm KOjiinecTB* 150 pyó. cep. hbxhu- 
Hbijin geHbraMH..

P . Bapinafia, 3 M apTa 1870 roga.
HaiaabHiiKm O n p y ra , d>pehraHrm.

2— 3 HanajibHHKm O T ghxeH ia, XpyOaHTm.

N . D. 2400. Warszawskie Towarzystwo 
Dobroczynności.

Podaje do wiadomości publicznej, że w 
gmachu głównym Warszawskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście Nr. 370 z duiem I Lipca r. b. 
będzie do wynajęcia kilkanaście sklepów. 
Życzący sobie wydzierżawić takowe, zechcą 
się zgłosić do kancelarji instytutu w godzi­
nach od 11 z rana do 1 po południu, gdzie o 
warunkach bliższą powezmą informację. 
W arszawa d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1870 r.

P rezes A dm inistracji Ogólnej, A. P rey s3 
Członek S ekretarz  Towarzystwa, 

Dąbrowski.

N. D. 2373. Rada Główna Opiekuńcza 
Zakładów Dobroczynnych.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
15 (27) Kwietnia r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie, w sali posiedzeń Rady Głównej Opiekuń­
czej w Warszawie przy ulicy Wierzbowej w pa- 
łacu Briihlowskim Nr. 612, odbędzie się przez 
opieczętowane deklaracje, a następnie głośna 
in plus licytacja na dwunastoletnie od dnia 20 
Maja (1 Czerwca) 1870 r. do dnia 20 Maja (1 
Czerwca) 188Ż r. wydzierżawienie folwarku 

. Sadków duchowny, należącego do domu schro­
nienia w Grójcy.

Pomieniony folwark Sadków leży w Guber- 
nji Warszawskiej, Powiecie’Grójeckim o 6 mil 
od Warszawy, a o 6 wiorst od miasta powiato­
wego i handlowego Grójcy i od traktu W ar- 
szawsko-Krakowskiego, posiada zupełnie nowe 
zabudowania, niema żadnych służebności, jest 
dogodnie odseperowany; ogólnej przestrzeni i 
w samych gruntach ornych zawiera mórg 241 
prętów 198 miary nowopolskiej czyli diesiatin 
123, sażeni 2,024 miary rosyjskiej; praetium li 
citi wynosi 478 rs.

K onkurenci do licy tacji przystępujący/ obo­
wiązani są w raz z deklaracją złożyć vadium w 
kw ocie rs. 160 i udowodnić swą kwalifikacją 
do dzierżawy świadectwem świeżej daty  przez 
właściwego N aczeln ika Pawiatu, w myśl po­
stanowienia N am iestn ika Królewskiego z dnia 
24 Stycznia 1818 r. wydanem.

W arunki dzierżawne przejrzeć można każdo­
dziennie oprócz niedzieli i świąt, w godzinach 
biurowych w kancelarji tak Rady Głównej 
Opiekuńczej w Warszawie, jak  Rady Szczegó­
łowej Szpitala w Grójcach i taż Rada Szczegó­
łowa wskaże kto ma na gruncie o stanie tegoż 
folwarku Sadków poinformować.

Warszawa d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1870 r.
Prezydujący,

Senator, Jenerał-Lejtnant,
1—3 Rożnow.

D. 2408. fiada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Ducha w Warszawie 

Podaje do wiadomości, iż w dniu 31 Marca 
(12 Kwietnia) r. b. o godzinie 12 rano w gma­
chu Szpitala Dzieciątka Jezus, przed delego­
wanymi Członkami Rady Głównej Opiekuńczej 
Zakładów Dobroczynnych i Rady Szczegółowej 
Opiekuńczej tegoż, szpitala, odbędzie się licyta­
cja in minus od cen na praetium oznaczonych 
przez deklarację opieczętowane, a potem głośna 
od cen najniższych w deklaracjach podanych 
na dostawę dla tutejszego Szpitala przez czas 
od dnia utrzymania się przy licytacji do dnia 1 
(13) Stycznia 1871 roku:

Cukru, wina węgierskiego, towarów kolonial­
nych, drożdży suchych, płótna białego grubsze­
go, szerszego, merynosu, sukna niebieskiego i 
szaraczkowego.

Ilość powyższych dostaw, ceny na praetium 
oraz wysokość vadium, przy każdej poszczegó- 
łowo dostawie wyszczególnione, obejmują wa­
runki licytacyjne, które każdodziennie z wy­
jątkiem świąt w godzinach biurowych przejrza- 
nemi być mogą.

Deklaracje według powyższego wzoru spisa­
ne, składane być winny w dniu do licytacji o- 
znaczouym, wraz z dowodami na wniesione va­
dium do kasy szpitalnej, najpóźniej do godziny 
11 raęo na ręce Członka Rady zawiadującego 
częścią nadzorczą lub jego pomocnika.

Deklaracje obejmujące wyższe oferty nad o- 
znaczone praetium, albo też skrobane, przekre­
ślane, poprawiane, oznaczenia miejsca zamiez- 
kania licytanta nie obejmujące, przyjętemi nie 
będą.

W zór do deklaracji.
'S’Na skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej 
Opiekuńczej Szpitala Dzieciątka Jezus w W ar­
szawie z dnia 20 M arca (1 Kwietnia) r. b. ni­
żej podpisany deklaruje niniejszym, iż obowią­
zuję się dostawiać do tego szpitala przez czas 
od utrzymania się przy licytacji do dnia 1 (13) 
Stycznia 1871 r. następujące dostawy (tu wy­
mienić rodzaj dostawy i cenę takowej literami). 
Wszelkim warunkom licytacyjnym się poddaję. 
Kwit na złożone vadiam w kasie szpitala dołą­
czam. Stałe moje zamieszkanie w W ars z a wie 
pod Nr.

Pisałem w Warszawie dnia 1870 r.
(podpisać imię i nazwisko).

Warszawa d. 20 M arca (1 Kwietnia) 18 7 1  r. 
w zast. Opiekuna Prezyaującego, 

Rogoziński.
Pomocnik Nadzorcy Szpitala, 

Mucharski.

N. D. 1957. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Instytutu Oftalmicznego Książąt Lubomirskich 

w Warszawie.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 26 M arca (7 Kwietnia) r. b. o godzinie 
5 po południu w K ancelarji In sty tu tu  Oftal­
micznego m ieszczącej się w domu tegoż In­
sty tu tu  przy u le y  Smolnej pod N r 4, odbę­
dzie się licytacja tin  minus) przez opieczęto­
wane deklarację na splantow anie placu przy 
Insty tucie Oftalroicznym i urządzenie zjazdu 
na ulicę Smolną.

W arunk i licytacyjne i wykaz kosztów  na 
rsr. 1,032 kop. 64 obliczony, są  do p rz e jrz e ­
nia w pomienionej K ancelarji każdodziennie 
oprócz dni św iątecznych od godziny 0 z r a ­
nę do 6 po południu.

W arszawa o. 6 (18) M arca 1870 r. 
Prezydujący, Lubomirski.

3—3 Członek Rady, J  B erthold.

wie powyttzego terminu, pomienione zegarki 
1 zegary, przez publiczną lic.-tację sprzedane, 
a pieniądze za nie do Banku Polskiego prze­
słane zostaną.

Radomsk d. 19 (31) M arca 1870 r.
A. Pieńkowski.

N. D. 1505.
Podpisany Patron jako Obrońca Leona 

Szwejkowskiego obywatela, właściciela do­
mów Nr. 29, 51, oraz trzech ogrodów i grun­
tów w dziesięciu kawałkach bez numerów, w 
m. Powiatowem Radiejewie Okręgu Radieje- 
wskim Gubernji Warszawskiej położonych, 
zaś we wsi Leonów w tymże Okręgu zamie­
szkałego, w wykonaniu wyroku Trybunału 
Cywilnego w y,argzawie daty 13 (25) Lutego 
1870 r. z ilacji zapadłego, wzywam wszy­
stkich interesowanych i mogących mieć pre­
tensje do niegdy Franciszka Salezego Szwej­
kowskiego Rejenta Okręgu Radiejowskiego 
z tytułu urzędowania tegoż, aby takowe w 
ciągu najdalej 3 ch miesięcy od daty pierw­
szego ogłoszenia, bądź przez Prokuratora 
Królewskiego przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie i złożenie dowodów oraz zapo- 
zwów, lub też przez zapisanie ostrzeżenia na 
kaucji za rzeczonym Rejentem na nierucho­
mościach w m  Radiejewie Nr. 29, 5 î  oraz 
3 ch ogrodach i dziesięciu kawałkach grun­
tu bez N-rów, jednym wykazem hypotecz. ob­
jętych, w dziale IV wykazu pod Nr. 1 i jedy­
nym zapisanej, objawili i zameldowali, wra- 
zie bowiem przeciwnym po upływie zakre­
ślonego termin uczynię w Trybunale dalszy 
wniosek o nakazanie wykreślenia kaucji po- 
woł nej.

Warszawa d. 18 Lutego (2 Marca) 1870 r.
■‘ 3 Henryk Hoffmann, Patron.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lfl O B T y flE U E H Ifl.

N. D. 2240.

SS A JO R A T
położony nad rzeką spławuą, o 2 wiorsty od 
kolei i szosy, cztery wiorsty od miasta liczące­
go 32,000 mieszkańców, ma być wypaszczony 
zaraz w  a d m iu is tra c ję , z powodu sła­
bości. Adresować zachcą interesowani. B r e s t  
l i i t o w s k i ,  Ł .  Y .  V .  !%’r .  AOO, Poste- 
restante. 1 — 3

N. D. 2176. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i 6 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na satysfakcję należności s k a r ­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: 7 kubków (kieliszków) srebrnych, w dniu 
31 M arca (12 Kwietnia) r. b, o godzinie 12 w 
południe w domu Nr. 1800 przy ulicy Nowi- 
niarskiej przez licytację za  gotowe p ien ią­
dze więcej dającem u, sprzedane zostaną . 

W arszaw a d. 12 ; 24) M arca 1870 r.
2—2 Dobronoki.

N. D. 2441. Prawnie zajęte jak o  to: meble 
jesionowe i sosnowe, bielizna i garderoba dam­
ska i męzka, bielizna stołowa, wyroby mosię­
żne i miedziane, książki hebrajskie, portsyga- 
ry, talerze fajansowe, zegarek z dewizką i k lu ­
czykiem złote, oraz inne ruchomości, w dniu 24 
Marca (5 Kwietnia) 1870 roku o godzinie 10 
z rana w domu pod Nr. 945, przez publiczną 
licytację sprzedane zostaną.

Chraszczewski, Komornik.

N. D. 2403. Prawnie zajęte objekta, jako 
to: cukier, herbata, oliwa, kawa, utensylja 
sklepowe, meble jesionowe, oraz dane w z a ­
staw: salopa czarna atłasowa, kolczyki złote 
i cztery medale srebrne, w W arszawie, w d. 
24 Marca (5 Kwietniai r  b. o godz. 10 rano 
pod Nr. 2165c, i w dniu 27 Marca (8 Kwie­
tnia) r, b. o godz. 10 rano na Starem-Mie- 
ście, przez publiczną licytację sprzedane 
będą. ’

W. Karwowski, Komornik.

N. D. 2439.

Trzy F olw arki donacyjne.
odległe od miasta powiatowego Częstochowy 
wiorst 13, <lo w yp u szczen ia  "w a d ­
m in is tr a c ję  jsoręcznjącą razem lub 
częściowo na lat 12 lub więcej. Wiadomość 
bliższa w redakcji Kurjera Codziennego.

OSTRZEŻENIA. 
HPE^OCTEPEJKEHIH.

N. D. 2416. Kurator Zasekwestrowaneg o 
f majątku, zbiegłego Gabrytla Gutmana zegar­

mistrza z rmasta Radomska.
Wzywa wszystkich interesowanych kogo to 

dotyczeć może. ażeby w ciągu 3 -eh miesięcy 
od daty dzisifjsz j  po odbiór danych przez 
siebie do reperacji Gabryelowi Gutermanowi 
zegarmistrzowi w Ha iomsku obecnie zbiegłe­
mu i z pobytu niewiadomemu, zegarków kie­
szonkowych oraz ściennych i stołowych, z do­
wodami własności, usprawiedliwiającemi zg ło­
sili się, w razie bowiem przeciwnym, po upty-

N. D. 2294. Jest do wypuszczenia w  a d ­
m i n i s t r a c j ę  p o r ę c z a j ą c ą

FOLW ARK ZABUŻE,
w Powiecie Konstantynowskim, na lat 12 lub 
więcej. Wiadomość bliższa w redakcji Kurje­
ra  Codziennego. i —3

W-WBBSf** N. D. 2320. W dniu 31 Grudnia 
jlySKwP 1869 r. w Hotelu Ludwika Woja- 
kowskiego w mieście Radomsku s U r a d z i o -  
l i y  został razem Z ' U s t a m i  I J k n . d a -  
c y j n e m i ,  B i l e t  na utrzymanie broni pal­
nej, wydany dnia 8 Grudnia 1869 r. za Nr. 95 
przez JW . Ober Policmajstra miasta W arsza­
wy, służący na rok 1870. Uprasza się o złoże­
nie takowego do Zarządu JW . Ober-Policmaj- 
stra.

W i n c e n t y  L e w a n d o w s k i ,
właściciel dóbr Kobiele Małe pod Radomskiem.

N7d7T568.
B o i i ó f f  l l r p i i t j l o w v  B a n k u  

P olskiescu  z dnia l (13) L ipca 1866 r. 
Nr. 5566 Kr Dz. B. p. 27343, wystawiony 
na imię Seweryna Dorję D ernałow icza, na  
deponowane przez tegoż w B anku Polskim  
Akcje Towarzystwa D rogiŻ elaznej Warszaw­
sko Bydgowskiej, wartości nom inalnej rsr. 
10,000 bez arkuszy kuponowych, przypadko­
wym sposobem zaginął; uprasza się p rzeto  
znalazcę o zwrot tegoż d o w o d u  do kan toru  
domu handlowego Sam. Ant. F raeak e l w War- 
szawie przy ulicy Bielańskiej pod Kr. 602 
egzystującego i nadm ienia zarazem , że n ik t 
z takowego dowodu korzystać nie może, bo­
wiem stosowne zastrzeżenie uczynionem zo- 
s t a ł o . _________________ 3 — 3

N. D. 1748. D O W Ó D  z złożonych w 
Banku przez Józefa-Adama Grabowskiego, ko­
sztowności pod JV5 31,669 i odebranych na ta ­
kowe 1 3 0  r u b li, zaginął. Ponieważ areszt 
na ten dowód w Banku jest założony, prze­
strzega każdego, że ten dokument żadnej war­
tości nie może mieć dla obcego. Wiadomość 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego. 2—3 Ą

W  D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. D O D A J E K .

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.



Dodatek do .V ; 65. Dziennika Warszawskieqo. 
Poniedziałek, dnia 23 Marca (4  Kwietnia) 1870 r. 681

[ Ip u O a e jiC H ie  k i  65, j j z i o m n n c a  W a r a s a ie s n c ie y o .  
HonedYbAbHUKi, 23  Mapma (4  Anpa.tn) 1870 i.

U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E .  

3 A J I B J I E I I I R  u  n p i i B H J i E r n i .

X . D . 1 9 7 0 . K 'b . ie u t s o e  I ' g h e p n c n o e

ntiHWfcHHHCb K-bl-fi c t. Bhic HaBiuaro yita- 
3a ott> 25 A npH .w  (7 Maa) 1850 r .,  Bbi3M- 
b u c tt ,  CHMT. kt, rosEpaTy aa  pojim y. óBsiaB- 
lEaro H3i> MU Ta cBoero wnTejihCTua, 6e3T> 
H0 3 BiiJieHia nos-ieie iuhxt. BJiacTefi atHTejiH 
rMHHM H ej3 Beg:«. M txoBcitaro y ^ i a  M ap-
B lH H a  J e f iK O B C K a r O  K O T O p M Ś i n o  H m I u OIUHM CH
c B l i j i * H i H » n . ,  n a x o * H T c a  b m h 1i  3 a  r p a H i m e i o ,  
c t, tT ,ut, utoóm  bt, DpogoraeHin 6 HeRt.Jt. 
c o  H O C T O a m a r o  B i J 3 0 B a ,  h fh jich  & j ih ' 
f f i a t i m e e  I I o j i n n e f t c K o e  y n p a n . i e H i e  J W i n e p m  

h j h  I J a p c T B a ,  b t ,  n p o T i iB H O M T i  c - i y u a ®  c o r -  
aacHO 340 z 341 c t .  yrojiORiiMXT, y .i° * c H ^  
o  Ra[ta3amnxb, n p H r O B o p e m .  G y g e k ®  k 1*

B0 3 Bp &t h o m y H3 rHaHiio.
I ’. K ta b U b i  4  M a p T a  1 8 1 0  r o g a .

C O B t.T H H K T ., ( ................. '3 - 3

N. D. 2386. CyeaAKcKoe ry b e p v c n o r

. ,  C R u c O M a l i i u a r o  4 K a 3 a
H a  ocHOBaHia 1 -  • B M 3 Ł ip a c T T ,  ca-

25 A n p ^ a  ^  rpalIHI(y ,KHTe.

« a “ B r y c T O B C K a r o  e a p e B b
O d o m  J l  o s B H H O B C K a r o  n  I I h k c j i i  B e p M H c w -  
r o  mtoGu obi. bt, TeacHia 6.HeR* »  co Ahh npn-
L q a T a H i H H a C T O a m a r o  B M S O B a  B O S B p i lT M H C b

b U a p c T B O  H o J ih C K o e  i i  S B v u n c b  i n .  G j u m a i t -  

u i e M y  n o J H U e S t K O M y  H . t u a i t b C T B y ;  b t .  n p o T H -  
r h o m t ,  s e  c J i y u a ®  ó y g e T T ,  c t . h i u i h  n o c T y m i e -  
h o  c o r z a c H O  340 u 341 c t . yjoasem s 1847 r .  
o H a i t a a a n i x x T .  j t o j i o b h h x t ,  n  H c n p a b i i T e j i b -

HMXT,
I \  CyBaJKH, M apia 17 ymi 1870 roga.

C O B liT H H K 'b , f lH H U ie B C K iil .

j<. D. 2388. Cyna.iKCKoe I 'y tiep vcK o t  
Itpan .ieu fę .

Ha ocHOitaHin 1 -ii c t .  B hicouafim aro  yK a3a 
5 AnpBJia (7 Maa) 1850 r .,  Bbi3 biBaeTT> ca- 
oBOJibHO OTJiynnBinnxca 3a rpaHHny, ntHTe- 
icłi r. ABrycroBa enp. Unity u AópasiaApMO- 
HHCKHXT., h toóm  oHn B_b Tereniu rnecTH ne- 
kJlb co gHH npmieBaTaHia HacTOHUiaro bbi- 
ORa, B0 3 BpaTHXHCb Bb U,apcTBO Ilo jb -
itoe u iiBiiiincb in, OjiBiKailiucMy nojm- 
eBc'KOMy HaiajibCTBy; e t. npoTHBHOMi, use 
Jiy*iat» 6yaeT*B ci* hiimh uocTyiuni.no cot.tocho 
40 h 34  ̂ c t. y^oateHia 1847 r. o Haitaaa-
iflXTb yrOJLOBHbIXT» U MCVipaBHTGJI'bHblXTy.

P. CyBaxKH, MapTa 17 1870
 p  C o B t T H H K T . ,  l lH l I U ie B C K iS .

D 2387. Cyea.nccKoe rybepncicoe  
UpanĄtiHie 

Ha ocHOBaHin 1 fi C t .  Bbiconafimaro y i i a 3 a  
A n p iu a  (7 Man) 1850 r., R h i a b i B a g t t .  ca-

)BoJbHO ( i T J i y iH B i iu i r o c a  3a rpaw im y mn- 
jih  r  C y E a .io i; T .  t B p e a  A e f i 6 y M o p S x e M O iiH T a  
fSłeBCKarOj tto O h  ohb BT.TeqeHin 6  Hę«U.ib 
ih h  iipnueTaTania nacTO am aro BbuoBa b o s -

laT lIJIC H  BT, H a p C T B O  I I O J b C K O e  l ,  H BHJICII
, OjmataHineny llojianeficKOiiy HaTajbOTpy;
b  n p O T H B H O M T . 5Ke C j y T a *  O ya® T  b  CT. H llSI-b

iCTyiuieno corjiacHO 340 u  341CTaT. y joaxe-
n  1 8 4 7  i o A d ,  O H a K a s a a i f l X T .  y r o j i o B i i b i x T ,  «

lopamirejbHhiX'b. '
1\ CyBajitii, M a p T a  1 7  »hh18 i0  rosa.

— 1 CobŁTHHKT., ilHHLUCBCKin.

S. D. 2389. C yeuAW K ue r.yOtp c n u o.
ilpa.n A em e.

Ha oc ho bu Hi n 1-fi c t. Bbicouafiuiaro Yiiasa 
5 AnplijiH (7 Man) 1S50 r .  BbisMBaeTb camo- 
ojibHO oTJiy'iiiBuiarocn3a rpaiinuy, WH Tens 
lojiKOBbinicKaro y t3 ja  r. BHHiTbiHna eB. 1  _ n p -  
iy J3,y6oBCKaro, t t o 6 u  oht. b t ,  TeneHiii b 
e A t j b  co jh h  n p H n e n a T a H j a  H a c T O u m a r o
b ! 3 0 B a ,  B 0 3 B p a T H X C H  BT. I J a p c t B O  f lO J b C K O e  

u b h j c u  kt, O j H i K a f i in M i y  n o j m i e f i c K u w y  H a -  
a x b C T B y ;  bt. n p O T H B H O M T . a t e  c j y H a b  O y j e T b  
■b B iiM T , n o c T y n n e H O  c o r j a c H O  340 a 341 c t .  
'joaceHiH 1847 r. o H a u a s a H i a x T ,  y r o J i o B H b i x b  
H C H p a B H T C J lb H b lx T ..
1'. CysaJiKH, 17 MapTa f t im  1870 rosa.

 1  C Q B S T H H K T ., H H H lU C B C K ifi.

N. O. 2390. C/iea.iKcttue I 'y b tp n c K u e .
fJpaAAeHie.

Ha ocHOEUHiH l ‘fi CT; J^LIco>ia,Hmaro yita3a 
25 A n p t J i a  (7 M as) l 8a0 r -- ®biauBaeTT, ca-
MOBOJIbHO OTJiyHHBHiarOCH 3a rpaHHny H ilIT e -  
x a C y B a . i K c i t a r o  y ® 3 n a ,  1 m i i h h  B o j i i . k u ,  T o -  
M a m a  M a p i o B a  T y p o B C i i a r o ,  ' i t o o w  o h i  b t .  

T e i e H i n  6  H e j t u i b  c o  j h h  a p n a c H U T a H i n  u a c T o -  
a m a r o  B h ia o B a  i i0 3 i ! p a T iu iC H  B b  l l ,a p O T B O  I I o j i b -  

C K o e  a HBHjcn k t ,  (uHH>a8uieJ,y liOMpeS- 
C K O M y H a ' i a J i . C T n y :  b t .  n p O T H B H O M T . * e  c n y .  
n i i®  S y j c T T .  c t ,  h h m t i  n o c T y n n e H O  c o r a a c H o

340 h 341 c t. y . i o a t e H i n  1847 r .  o  Haituoa-
H illX T . y rO U O B H b lX -b  II. H c n p a p B T B J lb H b lX T .

F. CyBaJiKii, M a p i a  17 j h h  1870 r o j ą .  

1 — 1  COBllTUHKT.. HHHLUpBCKifi.

N . D. 2111- Dyrekcja Siczegówwa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

ui Warszawie.
Z a w i a d a m i a  członkdw T ow arzystw a K redy­

t o w e g o  Z i e m s k i e g o  iż na  dobra niżej wymie­
nione zażądane zostały pożyczki Tow arzystw a 
obciążyć m ające pierwszą onych hypotekę do 
wysokości sum poniżej zam ieszczonych jak o  to:

1 . D obra Krzewie w powiecie W łocław skim , 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
13,375.

2 . D obra K łu b k a  w powiecie W łocław skim , 
zamierzone obciążenie pożycką wynosi rs. 
1 2 , 6 4 5 .

3. D obra  P odlesie, w pow iecie Skierniew ic­
kim, zamierzone obciążenie pożyczka wvnosi 
rs. 4,070.

4. D obra  Oryszew , w pow iecie Sochaczew- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 54,550.

5. D obra  M iedniewice w powiecie Grodziskim  
zam ierzone obciążenie pożyczka wynosi rs.
63.800.

6. D obra  C zarna, powiecie Radzymifiskińi, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
17,090.

7. D obra  Częstków, w powiecie K olskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
10,310.

8. D obra  Kadzidłowo w powiecie Łęczyckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
13.800.

9. D o b ra  M ichałów  górny i dolny w powie­
cie G órno-K alw aryjskim , zam ierzone obciąże­
n ie pożyczką wynosi rs. 95,370.

10. D obra  S taraw ieś lit. A , w powiecie K u­
tnow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 5,010.

11. D obra  Siem ienice, w powiecie K utnow ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 21,520.

12. D obra Siem ieuiezki, w powiecie K u­
tnow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 13,390,

13. D o b ra  Baducz A. B ., w pow iecie R aw ­
skim, zam ierzone 1 obciążenie pożyczką wy-t 
nosi rs. J 8,320.

I 14. D obra  Zawady, w powiecie K utnow skim , 
i zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
i 4,100.
i 15. D obra  G rądy, w powiecie Grodziskim,
, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
i 43,890.
i 16. D o b ra  Opalili, w powiecie W arszaw ­

skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 32,120.

17. D obra  Budowo K łody, w powiecie G ro­
dziskim , zam ierzone '  obciążenie pożyczką wy­
nosi rs . 8,960.

18. D obra  U nisław ice, powiecie W łocław ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi

I rs. 22,700.
i 19. D obra  W ąkczew , w powiecie Łęczyckim ,
] zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
| 9,790.
: 20. D obra  L eśnice M ałe, w powiecie Łęczyc-
, kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
i rs. 12,710.
i 2 1 . D obra  Potrzasków , w powiecie Łęczyc- 
j kim , zam ierzone obciążenie poży’czką wynosi 
’ rs. 4,500.
i 22. D obra  Garbów A . B ., w powiecie K u- 
j tnow skim , zam ierzone Obciążenie pożyczką wy- 
i nosi rs. 6,600.
j 23. D o b ra  Iłrzyżanow ek, w powiecie K n- 
! tnow skim , zam ierzone obciążenie pozyczką wy- 
: nosi rs. 16,210.
I 24. D o b ra  Sadlno, w powiecie Radziejow- 
i skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
j rs. 23,360.
j 25. D obra  Zalesie, w powiecie Brzezińskim , 
j zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
; 7,000.
j 26. D o b ra  S taw ki, w powiecie B rzezińskim , 
i zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
j 3,000.
| 27. D obra  B iałow ioska A., w pow iecie
j Skierniew ickim , zam ierzone obciążenie pożycz­

k ą  wynosi rs. 6,230.
28. D o b ra  Gołaszew, w powiecie W łocław ­

skim zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 11,490.

29. D obra  Sierakow ' 0  M ałe w powiecie Go­
styńskim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 23,680.

30. D o b ra  O ciosały r .  O czesały, w powiecie 
G rójeckim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 39,040.

31. D obra  Czerników , w powiecie Ł ęczyc­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 21,390.

32. D obra  R ogulice, w powiecie Łęczyckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką w ynosi rs. 
7,290.

33. D obra  Borszyn A . B. w powiecie Ł ę ­
czyckim, zam ierzone obciążdnie pożyczką wy­
nosi rs. 10,290.
: 34. D obra  Zaborów i Kom orów, w powiecie 
Brzezińskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 12,820.

35. D obra  Rochale W ielkie w powiecie G ro­
dziskim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­

nosi rs. 9,270,
36. D obra  M ałopole w powiecie Radzym iń- 

skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 34,360.

37. D obra  Radzików, w powiecie G rodzic­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 32,450.

38. D obra  Łazniewo w powiecie Grodzickim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
20,660.

39. D obra Ciecblin, w Powiecie Grójeckim 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
7,890.

40. D obra Trzebucbowo Kam ienne, w P o­
wiecie Kolskim, zam ierzone obciążenie po­
życzką wynosi rsr. i9,670.

41. D obra Ossowo, w Powiecie W łocław ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs r  10,330

42. Dobra Borucin; w Powiecie W łocław ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 23,630

43. Dobra Nowa-wieś i Makowiec m ały, w 
Powiecie Radzymińskim, zam ierzone o bcią­
żenie pożyczką wynosi rsr. 12,030

54. D obra Siedlec, w Powiecie Łęczyckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
22,740.

45. Dobra Stok i Dąbek, w Powiecie W ło­
cławskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 15,000.

46. D obra Kwilno, w Powiecie W łocław ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 44,960.

47. Dobra Redecz Krukowy, w Powiecie 
W łocławskim, zam ierzone obciążesie pożycz­
k ą  wynosi r s r  15.120.

4s. Dobra Dąbie, w Powiecie W łocław­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs . 19,470.

49. Dobra Ośno. w Powiecie Radziejow ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs- 32,640.

Z arzu ty , jak ie  przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
czynione być mogą przez stowarzyszonych, 
ro zstrząsan e  będą, jeś li nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w  ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego ogło­
szenia.
W arszaw a d 21 M arca (2 Kwietnia) 1870 r. 

za P rezesa, E w aryst Mejer.
p o. Pisarza, Słowikowski.

H D. 2 H  7. Dyrekcja Szczegółowa 
Tow.irzystwa Kedyto-rego Ziemskiego 

w Kielcach.
Zawiadamia Członków Tow arzystw a Kre- 

dytowt?go Ziem skiego, iż ną  dobra n żej wy­
mienione zażądane zostały  pożyczki Tow a­
rzystw a obciążyć m ające pierw szą onych 
hypotekę do wysokości sum poniżej zam iesz­
czonych, jak o  to:

1 . D obra Obrażejowice, w Powiecie Mie­
chowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 13,690.'

2 uobra  Badrzychowice, w Powiecie Sto- 
pnickim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 9 740

3. Dobra Gnatowice, w Powiecie M iechow­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs  8,170.

4 . Dobra Siedlce, w Powiecie A ndrzejew ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 6.25u.

5 . Dobra Dzierzgów, w Powiecie Wło- 
szczowskim. zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs r  9,200

6 Dobra C zuszów , w Powiecie M ie­
chowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 17,8. 0.

7 . D obra B uk A. i B., w Powiecie M iecho­
wskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 5,600

8 . D obra B leścice, w Powiecie A ndrze- 
jowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi r s r  9.400.

9 . Dobra M orawica, w Powiecie Stopni- 
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr- 17,150.

10 D obra Pawłowice, w Powiecie A ndrze- 
jowskim, zam ierzone obciążenie pozyczką 
wynosi rs. 8,7i 0.

1 1 D obra Olszówka, w Powiecie A ndrze- 
jowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 17,200.

Z arzuty, jak ieby przeciw obciążeniu w po­
wyższej wysokeści dóbr tu  wymienionych, 
czynione być  mogły przez stowarzyszonych, 
ro zstrząsane  będą. jeżeli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, od daty niniejszego og łosze­
nia.

Kielce d. 18 30) M srca 1870 r.
Prez»s. Różycki.

P isarz , Janczew ski.

. ,V .  I). 2413. Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
I Zaw iadam ia Członków Towarzystwa Kre- 
I dytowego Ziemskiego, iż pożyczka Towarzy- 
; stwa, obciążająca niepodzielnie: 
j Dobra Ł an ięta  w Powiecie Kutnowskim 
I w sumie rs. t i,8S0 ma w przyszłości obciążać 

niżej wymienione realności w wysokości sum 
poniżej pomieszczonych:

1. D obra Łanięta, w Powiecie Kutnow­
skim, r3. 8,205.

2. D obra Suchodębie, w Powiecie Kutnow­
skim  rsr. 3,045.

3. Dobra Pom arzany W ielkie A. B C.. w 
I Powiecie Kutnowskim rs. 630.

Z arzu ty  jakie przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych, 
czynione być mogą przez st lwarzyszonych, 
ro z trząsan e  będą, jeśli nadesłane zostaną do 
Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu , 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech  licząc od daty niniejszego og ło ­
szenia.
W arszawa d. 21 M arca (2 K w ietnia) 1870 r. 

za Prezesa, E w aryst Mejer 
p. o. P ;sarza , Słowikowski

R E G U L A C J E  II Y E O T E C Z N E .  

y C T P O f i C T B O  I I  I I 0 T E K rS .

.V. D. 2371. Trybunał Cywilny w Łomży.
Zawiadamia strony interesowane, iż na ż ą ­

danie P rokura to rji w Królestw ie Polskiem, 
p rzedsięw ziętą będzie pierw iastkowa regula­
cja hypoteki gruntów na mieście Łomży w 
Okręgu, Powiecie i Guberuji Łom żyńskiej 
na przem ian z gruntam i miejskiemi położo­
nych, poprzednio  do k laszto ru  Panien B en e­
dyktynek w Łomży należących, a obecnie n a  
rzecz Skarbu przeszłych.

wzywa przeto  w szystkich w tem in te res 
m ających, aby się przed delegowanym do tej 
czynności PD arzem  Kancelarji Z iepiiańskiej 
w Łomży w dniu 2 tl4 )  L ipca 1870 r. o godz. 
9 z rana, z prawami do tych nieruchomości 
ściągijącym i się, dowodami popartym i, oso­
biście lub przez pełnomocników do tego 
szczególnie upoważonionych w kancelarji t e ­
go staw ili się i wszelkie wnioski do protoku- 
łu  zadyktowali, po i p rek luzją  prawem z roku 
18:8 zagrożoną

Łom ża d. 27 Lutego (U  M areą) 1870 r.
P rezes T rybunału Leszczyński.

S e k re u rz , Jabłoński.

A D. 1907. Trybunał Cywilny w Płocku.
Podaje  do wiadomości, że w dniu 9 (21) 

K w ietnia 1870 r. o godzinie 11 z ra n a  w miej­
scu posiedzeń T rybu n a łu  Cywilnego w P łocku 
odbędzie się licy tacja in  minus przez opieczęto­
wane deklaracje  n a  dostawę w ciągu 1870 r. 
d la  tegoż T rybu n a łu , oraz d la  P ro k u ra to ra  
K rólew skiego i d la Archiwum  A k t D aw nych 
przy tymże T rybunale  i d la  Sądu P okoju  w P ło­
cku drzewa n a  opał, św iec, m aterjałów  k an ce ­
lary jnych i n a  uskutecznienie różnych robót.

Bliższe szczegóły, jak o  też w arunki licy ta­
cyjne i wzór do dek laracji mogą być przejrza­
ne  w kancelarji T rybunału  Cywilnego w P ło c ­
ku każdego dnia oprócz Niedziel i dni św iąte­
cznych.

P łock  d. 23 Lutego (7 M arca) 1870 r.
P rezes, T rojanow ski.,

A. D. 2399. Sąd Pokoju w Łowiczu 
W ydział Hyputeczny

Z powodu wniesionego żądania regulacji 
nowej hypoteki nieruchomości w mieście Ło­
wiczu pod Nr. 421 położonej, wzywa osoby 
m ające prawa jak ie , lub p retensje  do rzeczo­
nej nieruchomości, aby w dniu v2 Czerwca 
( 4  L ipca) lS IO r. osobiście, lub przez pe ł­
nomocników legalnie umocowanych, z doku­
m entam i właściwemi, d la  zameldowania ta ­
kowych do pro tokółu  regulacyj nego przyby­
ły, gdyż w razie n iestaw ienia się, podpadną 
skutkom  prekluzji z a rt. 154 i 160 prawa o 
hypotekach z roku 1818 wynikającej.

Ogłoszenie decyzji, jak a  na sku tek  aktu  
* pierw iastkowej regulacji hypoteki wydana 

będzie, nastąp i na posiedzeniu Sądu Pokoju  
dnia 23 Czerwca 1,5 L ipca 1 1870 r-

Łowicz, d. 19 (31) M arca 1870 r. 
A sesor Trybunału, p o Podsędka, 

Asesor Kolegjalny, Zn jew ski.

-N. D . 2395. Sad Pokoju w Marjampolu 
Wydział Hyyoteczny.

Z  p o i-o d u  żądania regulacji n >wej hypoteki 
nieruchom ości w mieście M arjam polu, sk ła - 
j  cej się z domu m urowanego parterowego 
dachówką krytego, oficyny takiejże, spichrza 
drewnianego w słupy m urowane dachówką 
krytych przy ulicy W a r s z a w s k i e j  pod Nr. 
poi. 57 położonej, graniczącej na północ z 
placem uprzednio należącym  d o  Lejby Ręt- 
szylda a o b e c n ie  Mowszy Cbaima 'V e j s b e r g a  
na południe z p o s e s j ą  s u k c e s o r ó w  MeJe r '’
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Sapiry, na wschód * ulicą W arszaw ską, a 
na zachód z rzeczką  Iwowa.

Uwiadam ia in teresantów , że takowa n astą ­
pi w dniu 15 (27) Czerwca 1870 r.

W zywa ich przeto , aby do takow ej osobi­
ście lub przez pełnom ocnika urzędownie i 
szczególnie na to umocowanego zgłosili się, 
żądania swe i wnioski, do p ro toku łu  regula­
cji podali, i w dokum enta praw a ich  uda- 
wadniające, opatrzyli się.

O strzega ich oraz, że n iezgłaszający się 
w term inie, podpadną skutkom  prekluzji w 
art. 154 i 160 prawa o hypotekack z roku 
1818 przepisanej.

Jeżeliby  właściciel nieruchomości wyw oła­
nej, w term inie do regulacji nie staw ił się, 
tenże na żądanie któregokolwiek z in te re ­
santów, na  k arę  złop. 10 do z łop  50 sk a ­
zanym  zostau ie, i podług a rt. 150 t. p u tra ­
ci w szelkie dobrodziejstw a praw ne względem 
swych wierzycieli

Ogłoszenie decyzji jak a  w sku tku  ak tu  re ­
gulacji wydaną będzie, n astąp i d. 16 (28) 
Czer-wca 1870 r  na posiedzeniu publicznem  
Sądu  tutejszego i od tegoż dnia, czan do 
odwołania się od niej upływać zacznie.
I  , In teresenci przeto bez dalszego wezwania 
w tem że dniu ogłoszenia je j przytom em i być 
powi nni.

M arjampol d. 15 (27) M arca 1870 r. 
Podsędek, w z. B. Skłodowski P isarz  Sądu.

N. D. 2394 Sąd  Polc&ju w Marjampoiu.
Z powodu żądanej regulacji no'wej hypo ■ 

teki:
Nieruchomości w mieście M arjam poiu sk ła ­

dającej się  z p lacu frontowego przy ulicy 
W arszaw skiej pod Nr. poi. 56 położonej g ra ­
niczącej na  północ z posiadłością^ Symchy 
Zelm aua F ry d , na  południe Chemi Sapiro 
Nr. poi. 57 na wschód z ulicą W arszaw ską a 
n a  zachód z posiadłością Iz rae la  Brukiera.

Uw iadania in teresantów , że takowa nastąpi 
w d. 15 (27) Czerwca 1870 roku.

W zywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocników urzędownie i szcze­
gólnie na to umocowanych zgłosili się, żą- 
dm a swe i wnioski do protokółu regula­
cji podali i w dokum enta prawa ich udowa 
dniające opatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że n iezgłaszający  się w 
term inie, podpadną skutkom  p rek lu z ji w art. 
154 i 160 prawa o hypotekach z roku  1818 
przepisanej.

Jeśliby właściciel nieruchom ości wywoła­
nej w term inie do regulacji nie s taw ił się, 
tenże na żądanie któregokolw iek z in te re ­
sentów  n a  k a rę  od rs. 1 kop. 50 do rs . 7 kop. 
50 skazanym  zostanie i podług art. 150 tegoż 
praw a u trac i wszelkie dobrodziejstw a praw ­
ne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jak a  w sku tek  a k tu  r e ­
gulacji wydaną będzie, n astąp i dnia 16 (28) 
Czerwca 1870 na posiedzeniu publicznem  Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołania 
się  od niej upływać zacznie.

Interesenci p rzeto  bez dalszego wezw ania 
w tym że dniu ogłoszenia jej przytom nem i 
hyć powinni.

M arjam pol d. 15 (27) M arca 1870 r.
Podsędek. 

w z. B. Skłodowski, P isarz  Sądu.

N . D. 240  7 Sąd Pokoju w Krasnoslawie 
W ydział Hypoteczny.

Z  powodu żądanej nowej regulacji hypo- 
teki:

Osady we wsi Skierbieszaw ie, Powiecie 
Krasnostawskim  położonej. N r tabeli likwi­
dacyjnej 8 oznaczonej, składającej się  z do­
mu mieszkalnego i zabudowań gospodarskich  
grun tu  47 m. 196 pr., łąk i 15 m. i lasu  so­
snowego młodocianego 1 m. do w łasności 
S-rów Michała Suwary należeć m ającej.

Zaw iadam ia interesantów , że takow a n astą ­
pi w Sądzie tutejszym  w dniu 1 (13) L ip ­
ca r. b.

Wzywa ich aby osobiście lub przez pełno­
m ocników urzędow nie i szczególnie umoco­
wanych do takow ej zgłosili się i w dokum en­
ta  prawa ich udow adniające zaopatrzyli się.

Ostrzega ich o ra z , że niezgłaszający 
się  w term inie, podpadną skutkom  prekluzji 
w art. 154 i 160, praw a o hypotekach z roku 
1818 przepisanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wy. 
wołanej w term inie do regulacji n ie staw ił 
się, tenże na żądanie k tóregokolw iek z in te ­
resan tów  na k a rę  od rsr. 1 kop 50 do rsr. 7 
kop. 50 skazani zost .ną i pot-ług a r t. 150 
tegoż prawa, u tracą  wszelkie dobrodziejstw a 
praw ne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jak a  w sku tek  r e ­
gulacji wydaną będzie d. 4 (16) L ipca 1870 r- 
na posiedzeniu publicznem  Sądu tutejszego i 
od tegoż czasu, term in do odw ołania się od 
niej upływać zacznie.

Interesenci przeto , bez dalszego wezwa­
nia. w tymże dniu ogłoszeniu jej przytom ny­
mi być winni.

Krasnostaw d. 9 (21) M arca 1870 r.
Podsędek, Srzednicki.

LICYTACJE. —  TOPIK.

N .  U .  1972 .  flem poiioncK oe I  i/fiepnrnoe
n p u R .ieH it 

Oó'ŁflH/ineT'% b o  B c e o f t u j e e  CB*B4 bHie, h to  
nb IIpucyTCTBiH c e r o  I lp an zen is ,  6y4 yTb 
npoii38o4 HTCH 3 0  MapTa (11 Anpm m ) cero  
roga nyó.iHBHhie Toprn nocpe4 CTHoMb aane-  
43T3Hhsixb oóbHmeHiił Ha n o 4 P M b  no-  
CTpOłl K U H nOHHUKH KO,104UeHb B I  r. Tovia-
u i o b u  HaHHtiaH (in  m inus) c i .  1-yVIMSI 2 ,3 7 0  
pyó. 2 8 %  k o p .

iKa-iniomie ToproBaThcH, 4 0 HKHM 40  12
s i o o m  4 HH BhiuienporiHcaHHaroHHcaa, upeg
c ra n H T h  ht> I lpH eyT crB iH  antiB/ieHie c o c r a -  
BzeHHoe 110 HHJKe H 3 4 o * o h h o h  cop.w B, Ha 
r e p ó o n e f i  óy.waiU  3 0  K oubC HH aro  4 o c i o h h -  
CTBa u  H a n i ic ao H o e  neTKO Óe3b n o n p a B o K b  
h  n o 4 H i i c r o K b ,  c i .  r i p H io /R e H ie n b  k h h t b h - 
l l in  Ka3HaHencTBa Ha uHeceHHMH HpeMeiiBbiH 
3a4ort> Bb K04HHecTB_-B 237 p y 6 .  Ha4HM0MMp| 
4 eHM'aMH, 101H iipoueHTHhi.MH óywaraMH npn- 
HHMaeMPi Bt, s a a o r H  Ha oc iloBaHiu  c y m e cT ay  
wiUHxi,  yaaK oH en iń .

H a  K o H B e p T D  c  i t 4 y e T b  o a n H c a T h :  , , B b  
I I s T p o K O B C K o e  1' y ó e p H C K o e  ł l p a B / i e H i e ,  o ó b -  

H B . i e H i e  Ha n o 4 p a 4 i ,  n o c T p o H K H  h  i i o u h h k h  
K 0 4 o 4 U e n b  B I ,  r .  T o M e u i o n l > . “

IIonponpiMH ToproBWH ycaoiiifl h c o b ra  
MoryTT, ówTh nepecMoTptHU bt, A.iwmhh- 
crpa i HBHOMi, O r4 U ieHin 1'yóepticKaro llpan- 
zeHiH.

4 >0 [ l M a  OÓl.HB/leHiH.
Bc i*B4 CTBie onyó/iHKOBaoiH TleTpoKOB- 

CKaio 1’yoepHCKaro IlpaB.ieHiH cHMb 001, 11. 
b.ih 10, uro n»4 pHjT, nocrpoHKM u hohmukm 
Ko.io4 ueBt> Bt, r. ToMaiuotcB, HĆHHC.ieHiibiH 
no CMŁTti Bt, 2,370  pyó. 2 8 V-2 wori. oÓH3ytoch
B3flth :ia cy.MMy (3 4 bcb (iiicaTt e yooy  ign- 
®pa»in h nponHcsKi) n o4 HepraflCb yczoHiuMb 
Bt, ToproBbixt, KoB4 HuiHit> ki ,  ceoy  nogpH- 
4 y u 3 a o JK e b ii bi m t , . KnnTaHniio KainaHefl- 
cTBa N. Ha npe.icraB/ieiinhiH BpeMeHUhifi aa- 
4 o r t  Bb KO.iHHecu-6 pyó; y cero npH4 a- 
raio.

Mu c t o  nocT oH H iia ro  i i n e r o  żKHTeabCTBa 
b t ,  N .  n H c a T h  B t, N .  H H C 4 a  H .M bcH iga N .
1 - 7 0  r .

( n o 4 iuicaTb seTKo n ie  n *avH 4 iio). 
r. flerpoKOBt, 3 ( 15) MapTa 1870  r.

2 — 3 CoBB HHKb, /lM4HUKiH.

N. D. 2157. HaAumcKan K a3eim an  
Ua.iama.

Chmt, oó-bHBjnieT-t, bo B ceoóajee  CBligbHie, 
h t o  22 A n p M a c. r. Bb 12 nacoBb yTpa Bt,
npncyTCTBin e a  ó y g y T b  npoH3BOgHTbca H3y- 
C T H bie  n y ó jin tH b ie  T o p rn  Ha npogaiK y j i f e c a  
Bt, .1 e c i ic U k tx i,  K jieH O B C K a.ro  .LT.Cim-u: (V1T. a  
OTBegeHHwxt, Ha 1869 rogb Bt, ganaxb F p a - 
ó o c T a B t , ,  B io ta , B orycb , J l e j a e a ,  CnoKb h 
niHHitejieBt,, ouliHeHHaro bt, 1,552 p. c. 88 k.

JEejiaioiuie M oryTt, npiicujiaTb no n o n n  
saiieuaTaH ilbiH  oó t,iiB 4 eHin, itOTOpwa ó y g y T t ,  
BCKpHTM 110 OKOHHaHill H3yCTHblXt, TOp- 
roBt,.

y ta cT E y io m ia  ise Bt, T o p ra x t, Ha noitynny  
Bbinie03HalieHHaro j- tc a  oónaaHbi npegCTa- 
BHTb 3ajiorn paBHHiomiecH */io ih c t h  o u B h o -  
hhoS cyMMbi, OTt, KOTopoh H aiaTH  óygyT-b 
T o p rn .

HoRpoÓHUH y c jo s ia  npojaiKH, noryT-bóbiTb 
pa3CMaTpHBaeMbi eisegHeBHO Bt, OTjituieHin 
rocyxapcTBeHHbixt, IIwymecTB-b KaanuicKOłt 
Ka3eHBo8 IlaJiaTbi, KpOMfc BOCKpecHbix-b a  
n p a 3gHB4H H xt, gHeft.

I1. K ajiam t,, 11 M apTa 18 7 0  roga .
2 — 3 3 a  yn p a B 4 a io iu aro  IlanaT oio , ( ...............) .

N. l>. 2158. K a .iim rn a n  K a 3 tnnaH  
Ilu .iam a.

Chmt, oót,aBJiHeTt, bo Bceoómee CB-figHHie, 
h t o  24 AnpfcJiH Bt, 12 tacoB t, yrpa bt, upn- 
cyTCTnia e« óy g y T t, npoH3BogHTbca H3y c t -  
Hue uyójiHtBMe Toprn na iipogaacy ji-Bca H3t, 
jikcocSKt, 1869 roga, Bt, gataxt, PbiÓKa, Ua- 
CTapbi, B yg3HKH, BorycaaBHge, BpyóneB t, 11 
KaMeHb BejuoHCKaro .IisCHHtecTBa oiySHeH- 
Haro Bt, 3,274 p. c. 10V4 Kon.

JK eJiam im e MOry-rt, npncbu iaT b  no noHTk 
3auetaTaHHbiH oót>HBjieHiii, KOTopua óygyT t, 
B C K p H T M  no O K O H ta H i l l  H 3 y C T H b lX t ,  T O p r O B t , .

yuaCTByiomia ate bt, Topraxt, Ha noKynKy 
BHmeo3HaHeHHaro jrfeca oóa3aHU npegCTa- 
BHTb 3aaorH paBHHiomieca >/,0 to o t h  o u T h o t-  
HOS CyMMM, OTt, KOTOpOfi HataTH ÓygyTt, 
TOprH.

IlogpoÓ H bia y ca o B ia  npogaiKH, MoryTt, ó h tb  
pa3CMaTpaBaeMH eategiteBHO bt, OTg-feJicBiH 
ro cy g ap cT B eH H H x t, U ay m ecT B i, K ajiam cK oft 
Ka3eHHoS IlaJiaTH, K p o iit BocnpecHHXt, u 
npasgHHTHbix-i, gHeh.

r .  Kajmin-b, MapTa 1 0  gHH 1 8 7 0  roga .
2 — 3 sa ynpaBzaioiuaro IlajiaTOio, ( ............. )•

N. D. 2160. J’a/IOMCKOA Ka3eiiH(iH  
fla .ia m a .

06t>HB.iHeTT>, hto 31  MapTa (1 2  A n p tJ ia )  
cero  187 0  r. ó y g y Tt, npomiBogHTbCH Bt, ceft 
IlaJiaTli nsycT H u e Toprn Ha o rg a n y  Bt, 12- 
ji-fiTHte apeHgHoe cogepm aH ie c t , 2 0  M aa (1  
Iiohh) 1869  r. no Toate hhcjio 1881 roga.

1 . IIponnHapiii b-b nocagli Conept u  Ha 
KpecTbancKHXb 3em jaxt, HutHia C o je im , Ha- 
atenKaro y h s g a ,  HjreHHo b i  ceaeHiaxt,: Cag- 
KOBiiue, jljsiopKOBt,, B ojik C oaeusaa h k o jo -

Hiaxt>: CTymaHt>-HagBBC4 aHCi(iS n  C T p y ra , 
b m U ct*  c t, uopueHHHMH y cagbóaiiH  u g jia o a -  
ópMiraHTa. ro H T O B i, o t-b  rogOBoft a peH guoS  
cyMMhi 1 089 p y ó  25 k o u .

I le p e n p a B H  a p e 3t ,  p u n y  l ln c x y  h  g n y x t ,  y -  
c a g b ó t ,  g j i a  n ep eB 03tHKOBt> b t ,  tom -h « e  hm-b 
H i n ,  O T t ,  c y j i M b i  248 p .  84 K o n .

M t e n a i o m i e  y H a c T B O B a T b  b t,  T o p r a x t ,  a -  
T H X T , gOJDKHM a B H T B C a  B t ,  H a 3 H a H e H H M S  C p O K t ,  
B t, K a 3eHHyio I la x a T y  h  npegcTaBHTb npe- 
g B a p H T e a b H M f t  a a a o r t ,  p a B H a m m i f i c a  %  < ia -  
c t h  c y M M M  o u p e g tjieH H o fi Kt, T opraH t,, a  p a -  
BHO KBajIH®HKaUiOHHOe C B H g fc T e .lb C T R O , T p e -
óyeMOe nocTanoB jieH ieM b HajitiCTHHKa Bt, 
IJapcTB* oTt, 24 UHBapa 1818 r.

K t, c e n y  K aseH H aa I l a a a T a  u p H C O B O K y -  
n j i a e T - b :  a )  m t o  y g e p a i a B u i i f t c a  H a  r o p r a x t ,  
g O J i a i e H - b  npHHKHb O T g a B a e M M a  B t ,  apeH gy  
C T a T b H  B Ł  T a K O l I - b  B H g t  B t .  KUKOM t, O H k  H M -  
H k  B a x o g a r c a ,  c t  n o c j r t g C T B i a M H  K a n i a  O K a -  
K J -T C H  O T - b  y C T p O e H H O f t  H a g t ,  H H K H  a g S l H H H -
CTpauin c t ,  29^Maa (1 I kihh) 1869 r .  n o  gem, 
OTgatn CTaTbH STHxt, Bt, H O B o e  apeHgHoe co- 
gepmaHie h ó ) kto bt, c i iy a a k  H3gaHiH HOBa- 
ro  ycT aB a hjih  noaoateHia o uponnH an iH , K a 3 - 
Ha bt, n p a n ti  bo  BcaKoe BpeMa npeKpaTHTb 
g k i i c T B i e  KOHTpam-a ó e s t ,  o c o ó a ro  o tomt, 
npegBapeHia ct,eMmnKa.

O cocTOHHiH Bhim e osHaaeHH biz-b CTaTefi a  
o BbipyaeHHOMt, c t ,  h i ix t ,  agaH H H CTpanieto 
goxogT,. K O H T p a r e H T M  M oryTt, ygocTOB-fcpaTb- 
ch h »  H t . c r t ;  nogpoÓHbia ase y c jio e ia  ceii a- 
p e H g u  pascuO T pH K arb caiegHeBHO Bt, O T g t-  
jieH ia ro c y g a p cT B eim iJx -b  H M ym ecTB t, K a- 
BeHHoii l la a a T U . a a  HCKjnoaeHieMb n p asgH H - 
HHMx-b 11 raO ejibH hixt, gHeft.

F .  P a g O M b ,  MapTa 12 g H a  1870 roga.
J’n p aB g a io m iS , IleT p o B t,.

2— 2 A cecop-b , BbiuiKOBCKiń.

N . D. 1964. 1’eĄoMCKan. K azen u a n  
[laAumu.

OóbaBgaeT-b, h to  3 0  (1 1  A n p t j ia )  c. r . B-b 
12  aacoB t, gHa Ó y g y T t ,  npoHBOgHTbca bt, np a- 
cyTCTsiu cek  I la j a t h i  uaycTHHe T oprn 'in 
pluus) Ha OTgany Bt, 12 jb T H ee apeHgHoe 
cogtpataH ie c t, 19 Iiohs (1  Ik u h ) 1 8 8 9  r. no  
Toate HHcjio 1881 r. npouMHauiH Ha KpeCTb- 
hhckhxt, 3e*fjiHxt, Bt, gepeBHHXt,: C T ap axo-  
BHne, MapUHHKOBb, HsiOpKOB-b, KyHeBt,, P y -  
ga, BpogM , M axajiOBt,, Bojiia-KpaiHiBOBaa, 
lleH rjiioB t., a  Taita:e BogHHoS MejibHHUbi Bt, 
gepeBHT, MapuHHKOB-b, c-b KopaeMHmh 11 o ro -  
pogaMu bt, oaHaHeHHbixt, gepeBHHXt,, sk oh o-  
MiH Hagnai«eHHa llgaseuK aro y-Łsga, o t t ,  cyM- 
MM 1 ,1 2 0  p . Ha 0ÓHgHXt, KOHTpttKTHMX-b yCJIO- 
B i»xb  gaa  apeHgM K a s e u H u x t  oop otH M xt, 
CTaTefi.

SKejiatourie y t a c T B O B a r b  B-b T o p r a x b  hthxt, 
gO JO K H bl H B H T bC H  B b  O S H a H e H H b lf t  C p O lS b  B b  
Ka3eHHyio IlaJiaTy h  u p e g O T a B H T b  n p e g B a p n -  
TejibHMii ya .iort. (vad ium ), paBHaioujifica '/4 
HaciH cyjtMM HasHatenHOd kb TOpraMb, h 
paBHO g0Ka3aTb n p a sa  cboii Ha ynacTie Bb 
T op raxb , nocriHghTeJibCTBOBaHieiib yb3gH aro  
HanaJibHHKa, corjacH O noCTaHOBgaHiio H a- 
MkcTHHKa Il,apcTBa IIoabCKaro O T b  2 4  H h- 
Bapa 1 8 2 8  r.

ygepataB uiiilca  na  ToproBb, goaaieH b npn 
BHTb CTaTblO 3Ty Cb HOCXtSgCTBiaMH, KUKia O 
Kaatyrca o r b  ycrpoeHHOft Hagb Heio agMHHH 
CTpagiH, c b  19  Iiobh (1  Irojia) 1869 r. no 
geHb oTgaHH OHOfi Bb HOHOe apeHgHoe cogep- 
ataHie, o uew b itaaigOMy JKeaaiomeMy cjrBgy- 
e rb  ygocTOBbpHTbCH Ha mIsct-S.

IIogpoÓHMa iKC ycgOBin ceii apengbi koh- 
TpaKTM, MO-ryt-b pascaOTpiiBaTb easegHeBao 
Bb OTgf,.teHin 1’ocygapcTBeHHMXb I lt iy -  
ugeCTBb PagOMCKoli Ka3eHHO& IlaJiaTH, 3a 
HCKJlIOHeHiCMb HpaCgHBHHblXb H TUÓejIbHbIXb 
gued.

r. P a g o a b , M apTa 4 gHa 1 8 7 0  roga.
3 — 3 ynp aB xaiom ift, IleTpOBb.

N . D . 1965. PuĄOMCKaa K a jc m ia /i  
Fiu A d w  a.

OÓbHBHHeTb, HTO Bb npHCyTCTBiM ea 30 
M apTa (11 A n p b a H )  c e r o  r o 4 a ,  iib l l  H a co e b  
y T p a  ó y n y r b  n p o n 3 » o 4 H T b c a  loycTHwe Top- 
r «  hb  n d o 4 a m y  b ł  l l a * e 4 Ó  >pcxoMb . I s c h h -  
H e c iB b  H3b a b c o c b K d  1870 r.  N. 27, 4 a n n  
11 icHCKOBiuge, CTphiBaro 11 4B opH (ia ro  4 b c a  
o u b H e H H a ro  Bb 558 py6.  7 5 '/2 Kon.

/Ke.aaK>mie ynacTBOBapb Bb c iaxb  T o p r a x b  
4 -MavHM n p e n cT a u H T h  3340m  paoHHiomiccH 
10%  ToproBon cyMMU.

Pa40 M, MapTa 4  4- 1870 r.
y n p a B 4H(0UgiM, H. I le T poB b .

N i). 196 7. CyaaAKCKoe I'yOepucKne 
U paeA enie.

O T b  CyBa4KCKaro l y6epHCK»ro  I l p a B a e -  
Hin oóbHB4fle rcH, h t o  Bb npucyTCTBiH a r o r o
npa iM en ia  0 y 4 y T b  npo n 3 B 0 4 H T h cH  1 (13)
Anp'B4H c e r o  ( 0 4 a,  c b  12 n a c o Bb  4 « h , Top-  
m  “ a i ioc raB K y ooxiy tM upoBaBiH  c b  HbKo- 
TophiMH am m yhnhh( , i \ iu u e u | a n »  H n p M n a 4 -  
4 0 KHOCTHMH K oB cxa ro  cHapHaieBiH 4 4 h h h -  
HiHHXb HUHoBb 3eMC“ ois C rpaW H  . tnbuiHeH 
ry o e p H in  n o  e p o s y  1870 r o 4 a ,  a HMeHno: a) 
>iyH4HpoBb 4 /1H c r a p r u n x b  ctpa ir tHOKoBb 
4 6  H 44H M4a 4 i n n x b  185; 6) cyKOHiibiib  
u j a p o a a p b  231; fl) KHTeaeH 233; Z) 4-BTHHxb 
u i a p o a a p b  2 3 3 ;  / i)  ó a m a w K O B b  210;  ;/;) p®. 
B04bB-pHhlXb HJHypoBb 2 3 0 ;  3) KOWaHHblXb 
reM4HK0Bb 233 ;  u )  T o p ó b  4 4 a  KopMaeHin 
40 i u a 4 eH 34; « ) u g e to K b  34. T o p r b  HaHHeT-

c s  3a  K a » 4 h iH  no4H bil l  KoM naeKTb o6MyH- 
4(ipoB aniH  co  cm -B thoh  cyMMbi 2 2  pyó.  Ha- 
3HaneHHoM Ha 3TOTb u p e n M e r b  110 o igbHKb 
M yH4npa 44H c T a p i u a r o  11 M . i a j m a i o  cT pa-  
miiHKa Bb 8  pyó .  9 2  K on .,  cyaoHHMXb m a p o -  
B a p b  Bb 7 pyó.  74  K on .,  KHT4H Bb 2 p y ó .  64  
K on., 4bT H H xb  u i a p o n a p b  1 pyó.  5 2 %  K o n . ,
H ÓaUJ4bIKa Bb 1 pyó.  17V 2 K o n . ,  M4H Cb 
5 ,0 6 0  pyó.  6 5 %  Ko n .  3a nee oó.wyH4 npoB a- 
n ie ;  a  aa  n p H H a 4 4 e » BocTH ammy n H H h i x b  h  
KOHCKaro cHapnineHia c b  oóu jeH  3a bc-B s t b  
Beujn  n a a t b i  194 pyó.  5 0  n o n .,  h c h h c o c h -  
h o h  co r4acH O  B b ico n a l iu ie  yTBeparneHHMMb 
igbHaMt-, h m c h h o :  3a K am uh iu  peB04bBepHMH 
u jn y p b  7 0  w o n .. 3a TewuHKb 10 K on .,  3a 
T opóy  10  K on. u  3a ujeTKy 20  n o n . Bch me 
T o p r o s a H  cyMMa n o  HacTOHugexiy n o 4 pH4 y 
u p o c T H p a e t  cH 4 0  5 ,2 6 0  pyó.  15'% n o n .

C 4 b 4 a n u a H  npH T o p r a x b  y c t  y n K a  4Hito.vtb, 
npHHHBujHMb Ha ceoH a r o T b  n o 4 p a 4 b  n o  
0ÓMyH4HpoBałiiw, ó y 4 e t 'b  paCHHC4eHa Ha 
bc-b npe4MeTbi,  He c o e T a B a a m u j i e  n o 4 H a ro  
e r o  K osinaeK T a ,  c o p a 3 M b p n o  B b i u i e o 3 H a H e H -  
HO0 n x b  o u b H K b ,  u  3aTb.Hb n o  h c k  iioHeHin 
T 8 K 0 H  y c T y n K H ,  6 y 4 e t b  npoM 3ue4eH a  Bb 
c n o e  Bpe.xa n o 4 p f l 4 u n K y  npHHHTarougaHCH 
o T b  Ka3Hbi n 4 a T a .  A h  p a  w e . ia m m iH  y n a -  
C T B S B a T b  Bb T o p r a x b ,  4 0 4 H T H M  40  HataT if l 
cHXb n p n c a a T b  h 4 h  n p e 4 c raB H T b  4 h h h o  Py- 
ÓepHCKOiiy n p a B 4 e H i > 0  Bb SanenaTaHHblXb 
KoHBepTaxb oObHHaeuiH n a  repbOBOH 3 0  k o -  
n b e H H o ń  o y s i a r b  o u b n a x b ,  n o  KoTopbiMb 
c o r a a i u a m r c H  npHHH ib  n ocTpoH K y 00MyH4 H- 
pouaHiH a  TaKHie npH H agae jR H ocT en  aMMy- 
HHHHbixb H KOHCKaro CHapH*eHifl ; n p n  Hexib
Bb OÓbHUaeuiHIb  STHXb He 4°4JKH0 ÓblTh 
n o 4 H H d 'oK b  h h  n o n p a a o K b .  I l o c a b  p a c n e -  
HaTaHiH KOHBepTOBb Cb OÓbHBaeHlHMH, Bb 
n p H cy T c T n in  ly ó e p H C K a ro  IlpaH/ieHif l,  6y 
4 e T b  n poH 3B e4e H a  M em jy  hbm bu ih .m hch  4 h -  
h h o  KOHTpareiiTaHH r a a c u a f l  n e p e r o p H m a  
BanHHaH ee  c b  ca.MMXb BbirojH-KHUiHib  4 4 H 
Kasina igbHb, n p e 4 4 0 * e H H b ix b  Bb 3 a n eH a -  
TaHHOMb OObHHUeHiH-

3 a a o r b  4 o4m e n b  6 f,irb n p e 4 CTaB4e u b  n p n  
T o p r a x b  Bb paJMBp-B */10 HacTH op-EHoHHoH 
cyMMbi, t .  e .  Bb 5 2 7  p y ó a e i i ,  iiaaHHHMMH 
4eHbi aMH H4H iRe ÓH leTaMH K p e4 HTHblXb 
ycTaHoBaeHiii  LfapcTBa I loabC K aro  H4H 4 p y -  
r n x b  H acrel i  l lv ine p iH ,  a n o c a b  T o p r o B b  
4041ReHb ÓblTb ToTHaCb 4 o n o 4HeHb copa3-  
MbpHo V5 HacTH TOH cywxibi, 3a K O T o p y i o  
6y 4 e r b  11 pHHflTa K onT p a re n T o M b  no cT a u K a  
03h H O H H b ix b  B engeis

Ilo4poÓhblH K0H4HIgiH Ha (lOCTpOHKy 06- 
MyH4 HpOBaHifl Cb HbKOTOpHMH aM.MyHHHHbl- 
MH BeUga.MH H npHHa44eWH0CTHMH KOHCKa­
r o  cuap . im eHiH,  ne3aBHCH«o o r b  n p e 4 bHH- 
4eHin  n i b  npn caMwxb to p rax b ,  M o r y t b  
ÓblTb 40  T o r o  Bpe.vieHH CJRe4HeBHO, KpOMb 
npaaAHHHHhixb g « e H ,  npe4bBB4HeiHbi me.ia-
(ougHMb 4 4 h npeH Te»if l  Bb BoeHHo-t lo .iH- 
ąeHCKOMb <JT4b4eHiH lyóepH C K aro  (lp a n a e-  
Hin.

I'. CyuaaKH, MapTa 4 4 . 1870  r.
CoBbTHHKb, HHMuieBCKiri.

4>OpMa 00bHH4eHin.
I l o 4 aBaeM aro KoHTpareBTaMH Bb ly ó e p H -  

CKoe HpaB4eHie .
Bc ib 4 CTBie o6bHB4eHiH CyaaTKCKaro l’y -  

óepiicK aro UpaBteHiH, o n  4  MapTa 1870  r. 
3a N .  OÓb HMbmUgtlXb npoH3H04MTbCH
T op raxb  Ha nocraB K y oÓMyn4npoBaHiH cb  
HbKOTOphlMH ayiwyHHHHhlMH BemaMH H n pH - 
Ha44e*HocTHMH KOHCKaro cH apum eH ia  4 .1H 
3e»cKOH O p a i R H  no cpoKy 18 7 0  r o 4 a, c h m h  
3aflB4HK), HTO 0ÓH3blBal0Cb npHHHTb Ha CBÓH 
KOCTaBKy oÓMyH4 HpoBanif l c b  lUaToro MHb 
OTb KaaHH 3a Kam4 biH KoMnaeKTb ero  (n n -  
caTb cyM.viy uh®p«m h m n p o im c b io ) , a npH- 
Ha44emH0CTH aMMynHHHaH K KOHCKaro c h » -  
pHHieHin Booóuge 3a (nHcaTb cyMMy TaKHte 
igH»paMH H uponH bbm ), c b  co64(0.jeH ieM b  
BCbXb yC40BlH, npe.tnHCaHBhlXb 44H  BToft 
noCTpoHKH ToproBblMH K0 H4 HlgiflMH.

B b  BH4 b  BpeaieHHaro n o  a ro a iy  n o 4 p H 4 y  
3 a 4 o r a ,  n p H 4 a ra (0  Ha.iHHHbixb 4 e u o r b  (c ro 4 b -  
k o  t o )  H4H me r a n i e  t o  ÓHaeTbi Ha cyMwy 
( n n c a i h  LgH4>paMn h n p o n n c b K i) -

M bcT o n ocxoH H H aro  Moero WHTeabCTBa 
Bb N .  N.

MbcHiga N .  4 HH 18 7 0  r.) n o 4 n n c a tb  h b t k o  
hm h 11 nposBaHie).

N. i). 2366 . Dyrekcja Główna 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

N a sk u tek  żądania przez Bfcronę in tereso w a ­
ną w n iesion ego , a w łaściw em i dow odam i p o ­
partego  i w zastosow aniu  s ię  do a ft . 3  N ajw yż­
szego  U kazu z dn ia  14  (26; Grudnia 1865 r. 
o poszukiw aniu  zagubion ych lub sk rad zion ych  
L istów  Zastaw nych lub K uponów , podaje do 
pow szechnej w iadom ości, iż  M endel K urland  
w m ieście M iechowie zam ieszk ały , u trac ił L ist  
Zastawny O kresu III  Serji I  L it. C, Nr. 3 7 2 7 6  
z l i  ma kuponam i t .  j .  od w łącznie półrocza  
1°— 1870 do w łączn ie  1°— 1875 .

O strzega  s ię  przeto , że o b ieg  pow yższego  
L istu  i n a leżą cy ch  do n iego  kuponów  zakw®- 
stjon ow an y  n in iejszem  zosta je , i że  w sk u tek  
te g o  każdy nabyw ca L istu  lub kuponu zak w e­
stion ow an ego , b y łb y  pow ołanym  przez p oszk o­
dow anego do rozpraw y sądowej o w łasność  
zakw estjonow anego  L istu  lub kuponu.

W arszaw a  dnia 10 (22) M arca 187 0  roku, 
p . o. P rezesa ,

J en era ł Lej tenan t, G iecze wicz. 
p. o. P isa rza , D am ięck i.
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N . D . 2 1 5 6 . TypeKcniU y-b3ĄHUu
t iaHUAbHWhb.

H a o c h o b h h i h  Micasa K ajH incK aro U yóepH  
cn a ro  IIpuBjeHiH, o t ®  24 <l>eB|ia.TH c. r 3a  
A» 1 0 4 7 , TypeKOKoe y® 3jH oe JTipaBjeH ie  
0Ó®HBjHeT®, a r o  16  (2 8 )  AnpfcjH  c. r. b® 12  
HaCOB® yTpa, ÓyjyT® IipOH3BOJHTbCH B® 
y®3jHOM® VnpaBJeH  h  T oprn nocpejCTBOM® 
3 a n e 4 aTaHHHx'b auHBJieuia, a HMenno:

ą )  H a  IlOCTpoSKy JłoBHHCKO-IlM3JpCKOil 
uiocceftH oft 2 r o  p a 3 p n ja  jo p o rn  o t t .  cyMMbi 
8 ,6 9 3  p yń . 8 3 ‘/ ,  won. cep .

u) H a peMOHTHpoBKy C ® paj3 ito-TypeKCKa- 
ro  TpaicTa, o t t ,  cyuiib i 55 4  p y ó . 69  non .

b )  H a petiOHTHpoBny JIobhhcko - I lM 3jp-  
CHaro TpaKTa, ott, cyMMM 8 65  p . 3  k o b . u 

r ) Ha peMOHTHpoBKy JlacKo - B ,i o n  Janc ita ro  
TpaltTU, OT® CJMMhl 23 4  pyO. 5 0  kou.

iK e ja io m ie  npHCTyiiKrb k® sth m t, TOp- 
rawT, jo j ik h h  lipejcxaBHTb cboh aaHBJemH 
bt, 03HaHenH0M b JJH Topron'b cpOK®, Ha- 
BBCaHHblH HeTKO ÓB3® DOnpaBOK®, no  HH- 
x e  ysaaiutH on TopM®, h HeaaBHCHMo cero
npiiJioiKHTb Ka3HaieacidH ltBHTaHuiH H a n p ej  
CTaBJieHubiB 3aJ0r®  bt, >/io hucth corjacH O  
C M tlT H M X ®  CJ’ MM®, a  T a id K e  C B H J ® T e j b C T B a  o  
C O C T O H T eJbH O C T H  H C O B ep in eH H O  J®TiH. IlO A -  
pHJ® M OffleTT, Ó M T b B3HT® O T j t j b H O  HU n0‘ 
CTpoSiKy H O T J B J B H O  H a  p eM O H T H p O B K y  Ba«- 
j o S  j o p o r a ,  h j i h  w e  Ha to ii j p y r o e  e m ^ c t ® .  
T a p r o B u a  ycjO B ia bm®ct1> co cmUtumh mo- 
ryTT, fibiTb p a s c M O T p a iB a e u b i  e a se jH e B H O
ytajHOMT, yiipaBJeH iH  B®cjyffieÓHoe Bpesia. 

<£opMa 3aaBJieHiH.
CorjacHO onyójHKOBaHis 1 ypeKCKaro 

y ® 3 j r a r o  yap aB JeH ia  o t t ,  N-, chm® 3aaBJiaio, 
t t o  a  HaMfipeHT, npnHHTb Ha ce a n o jp a j®
nOCTpoSKH JIoBHTCBO-nbI3ApCK0 HIOCCC HoS
2 p a s p a ja  jop orH  3 a cyMMy N . (nponH cbio) h 
peMOHTHpoBKy inoccefiHbixT, 2 p a 3 p a ja  j o -  
p o r b , a  HMeHHo: JIpBHscKO-nbrnjpcKoa sa  
cyiiM y N . C *pafl3 KO-XypeKCKoń 3a cyn - 
My N- II JlacKO - BjouJaBCKOH 3a cyMMy 
H-. noflBepraacb TOHHOMy ncnojiHeHiio Top- 
rOBblXT, yCJIOBia x o p o in o  MH® H3B1.CTHNM®, 
KEHTaHniio itaccbi N. Ha npejcTaBjeHHM ii aa- 
jo r ®  bt, KOjHaecTBi 5 . ,  *ai;T> paBHO cb h j® - 
TeJibCTBO no .ian iH  npajiaraio . nocTOHHHOe [ 
Moe wHTeabcTBO bt, N ., ro p o j®  N . 18 7 0  1. 

p . TypeKT,, 1 2  M apTa 1 8 7 0  ro ja .
2 — 3 y ® 3AHuS HaiajibHHKT,, ( ................

M. D . 2003 . AuĄ'j\incKoe V liJ ju u e  
y  npauARHie.

OÓ®HBJHeT® CHMT,, HTO BT, IipHCyTCTBm 
y $ 3 flHaro yBpaBaeH ia, 21 A npfcjn  18 7 0  r o ­
j ą  jo  12  aacoBT, yT pa, nocpejCTBOM® 3ane- 
HaTaHHbixT, 3aaBJieHi(i, ÓyjyT® np0H 3B0jhtb- 
ch nyfijiHHHbie ToprH, na peMOHTHpoBKy ce- 
MH HO JIoj3HHCI!OMy y t ,3 jy  UIOCCefiHblXT, 2-ro  
p a 3 p a ja  TpaKTOBt, HaaiiHaa c t, cyM M bill,043  
p y 5 . 85 y 2 non (in  m inus').

3 a a o n ,  TpeOyeTca bt, cyiawli 1 ,1 0 0  p y 6 .,  
KOTopuh c i, nojnncaHieMT. nojpajiHKOMi, 
T o p ro sa ro  jh ctu , jojukcht, óbiTb nonoxHeH'b 
j o  ‘/s nacTH 3uaBjieHHoft Ba TOprax-b c y mmm.

CjrBjJTomee n o j p a j m a y  B 03iia ip aw jeH ie  
fiyjeT'b ynjtoaeHO bt, 3  xt> c p o s a x i ,  t . e; n ep - 
Baa 'iacTB noexls nocTaBKii b c Bxt, HaMHeii, 
BTopaa uocjm  pa3&HTia Bcero meOeHH, n o -  
cjrtJHini we naCTb, no  yT Bepw jeH in npieMO- 
cjaTOHHaro npoTOitoja.

noCTaBKy Bcero ujeSeHB, nojpajiH K T, o 6 a- 
3aH'b OKOHTHTb HonpeiiliHHO KT, 1 A BrycTa  
1 8 7 0  r .,  Bet, we npoaiH paOoTbi OKOHiiiTb He 
uo.iw e 18  (3 0 )  0KTa6pH c. r.

T o p r o B M H  y c jO B if f  M c m ^ t h  a i o r y n ,  Ó M Tb 
p a 3 c.MOTpTiHbi e t ,  Y'tajHuUT, yiipuBjieHiH ew e- 
j h c b h o ,  b t ,  c jy w e Ó H o e  BpeM sb

SuaBjieniH 4 HCT0  h Oesi, n on p aB oiii, Ha 
r e p 6 oB oS 30  K o n teiH aro  j O C T o h h c t b s  5yMa- 
r t ,  joJiKHhi ObiTi, HanucaHH no cjrŁjyiom eft 
® o p n t.

fta io  nojnncK y bt, tom b, h to  ooa3M Baiocb
n p 0 H 3 B e C T H  p e M O H T H p o B K y  UIO CCO M H blX T, J O -
p « n ,  2 -ro  p a 3 p a ja  no H o j 3 imCKOMy y is 3 jy  
corjiacHO yTBepatjcHHbiMT, cM'fiiaaT, 3a  0 6 -
n jy io  cyMMy . . . (nacaT b  ....................
n o j s e p r a a  ce 5 a  bcbmt, jocTaTOiHO-HSBfcCT- 
HblM b MB'S TOprOBUM b yCJIOBlflMT,.

3a,Ton> bt, cyMMB 1 ,1 1 0  pyfi. npHJiaraeTCH. 
nocToaHHO npowHBaio b t, NN. . . n a c a jn ,  

bt, N . . . . irfccana . .  . jh h  1 8 7 0  r. 
(Ilojn H caT b hmh h ®aM M iio).
T. J lo j3 b, 5 (17.) M apTa 1 8 7 0  r o ją .  

aa Ila'ia.ibH m ia Y łia ja ,
3 — 3  ila a e in e B c a iS .

D. 2418. Sm am tu iiK oe y i3 ,i7 io e  
y  u p a s ie n ie .

H a oCHOBaHin npejaw caH ia K ta e p K o S  Ka-
3 eHHoS najaT B i o t t ,  31  HeKa6 |'a  18 6 9  r. 3 a 
As 6 4 9 0 , CTOHHHUKOe y n a jH o e  ynpaBJieH ie, 
chmt,oÓT,HBaaeTT,, t t o 8 ( 2 0 )  Aiip-bjm c . r . Bt, 
12  aacOBT, yTpa bt, npHcyTCTBiH cero  y n p a -
B a e H i a ,  O yjB Tt npOH3BOjHTbca ny6jiHaHbje 
Toprn, nocpejcTBOMT> 3ane>iaTaHHBixT, jeiiaH - 
p a n ig  Ha n p o ja w y  Ba3CHHoK atconnjibH H  
Kafluraa, b t ,  jepeBHH IIojCTOJa i m h h b  ftpy- 
r a a  CtoiiHHuKiiro y t 3 j a ,  o t 'b  cyMMbi 1 ,053 p. 
30  k. h  aaseH H aro joMa Ha3HBaeMaro B yraŚ , 
b t ,  nocaj®  H I h j a o b t ,  cero  y ® 3 ja , o t t ,  cyMMbi 
1 9 4  p y 6 .

jK ea a io m le  yaacTBOnaTb bt, 0 3 HaaeHHbixT, 
T o p ra x i,, o5a3aHbi npejCTaBHTb j h t h o  h.ih  
ate npacaaTb no h o t t®  bt, H a3 HaTeHHUft 
cp o K t 3aneaaTaHHwa jeK aap ap iii c ocTasaeH -

Hbie no  npw iaraeH ofi »opM® CT, ap n a o w e-  
H ieM T . k t ,  o h o ® KBHTaHniH OKpyatHaro Ita - 
SHaaegcTBa Ha BHeceHHwg .;h.io r t >, paBHaio- 
m iB ca V* aacTH i-oproB og cyMMM.

ipopMa jeanap aniH .
B ca ijC T B ie  H3 B®meHi» C ronH anaaro y®3- 

j H a r o  yn p ap aeH ia  ocHUBaiiHai o Ha n p ejn H ca- 
Hin K baeuK oS Ka3eHHoft HaaaTBi o t t ,  32  /(e -  
K aópa 1 8 6 9  r. aa JV« 6490 , ch m t o0t.h b .ih io , 
h t o  w eaaa  kyuHTI, ( t o  t o )  n p eja a ra io  yujia- 
THTb, iTaKyw t o  cyMMy) h cpraam aiocb  Ha 
Be® o0HaaTeabCTBa b® ycaoB ax®  k t ,  TopriiM® 
H a a o w e H H b i a ,  K o r o p b i a  a n t  H3b®cthbt

l ip a  ceM® npuaaraio  icBHTaHniio N . O s p y -  
w naro Ka3Haie0CTBa, Ha BHeceHHbig aajior®  
b® KO-iHieCTB® 0  )0 p y ó . 0 0 0  non . hjih we, 
aa Jor®  b ®  KOjHiecTB® 0 0 0  p y ó . 0 0 0  non .
(n p o u iic iio  )

B cjh  ToprH aa mhoio He coctohtch, to 3a- 
Hor® npiSw y oópai-HO chm®, hjih n ep es®  Moe- 
ro iiOB®peHHi,ro

JIocToaHHoe m®cto WHTejibCTBa MOero b ® 
U . 6 j H3® uoTTOBoft BitcnejHnin N . (ecjiH we 
b ® OoJibUioM® r o p o j® , to Ha iiaKofi yjian®  n 
A6 Jon a .)

I I h c o h o  b ®  N .  'r a i t o r o  to hhcjih, M®cana, 
1870 r.

(U O J H H C a T b  H eT K O  HMH H O a M H JlitO )
5 cjioBiti TOproB®, MoryT® CbiTb npocMO- 

Tp®Hbi y <l?MHaHcoBaro fl,®jionpOH3BojHTejiH 
b® ceM® ynpaBJieHiH, cpOK® c® KOTOparo no- 
KyninHK® óyjeT ®  noa®30BaTbCH joxojhmmii 
CTaTbHMH cji®jyiom ii1: A®conHJbHeio c® 20  
M aa (1  I iohh)  c r. a jomom® B y ra fi c® 1 Ć&e- 
B pajia) 1869  r.

AeKJiapanin 6 y jy r ®  npHHHaaeMbi to -ib k o  
j o  12  aacoB® yT pa, b® itorop b ix®  o6j>iiBjiae- 
Maa cyMMa, joaw H a 6wTbBbipaweHanpotiHCbio 
0 e 3 ®  B C H K IIX ®  n O JT H C T O K ®  H H O D p a B O K ® , 
Kas® paBHO O 0 H C H H eH O  C®  T O T H O C T itO jjM ® C T O  
wHTejbCTHa JiHiia npejCTaBaaioujaro jeKJia- 
pan iio .

fle K ja p a n ia  jojiwHa SbiTb nanHcaHa Ha rep- 
6 o b o 8  óyMar® 3 0  K onB eanaro jo c t o h h c t b j ,  
BJioweHa b ®  K O H Bep T®  aaneaaTaHHhiB cyp ry- 
aeM® h ajpecO B aaa b® coócTBOHHbie pyKH 
lla'iajtbHHKy CronHiinKaro y®3ja, j ć k  sapa­
n ia  Ha noKynKy i;a3eHHi,ix® hojbhw hm m xt, 
HMynjecTB® Ha3Ha«ieaHbix® b® n p o ja a ty  8  
( 2 0 )  Anp®jiH 1 8 7 0  r.

r. CTOnHHija, M apTa 19  jhh  18 7 0  r o ja .
B®pHO, ) ( ® J I 0 n p 0 H 3 B O J H T e jI B ,

1 —3 3,yBaxbCKi8.

N. D . 1376. M a3oea(K oe y u j Ą n u t  
in p a H .ie n ie .  

yKa30M® JIoMWHHCKaro TyfiepH cnaro n p a -  
BjieHia o t®  16 HHBapa c. r. aa AS 227 yTRep- 
wjeH a cm®Ta Ha ycTpoiieTBO x03aftcTBeH- 
Hbix® C Tpoeaiii npHTTa I’peKO-yHiaTCKOft 
nepisBB b® rop oj®  Ma30BenK®, a hmohho:

а )  X ji® 6naro capaa.
б )  CuOTHaro ca p a a  c® BOHioniHeio h n o j  

HOBOK®.
6 )  X ji®bo b®.
Bcji® jcTBie nero  o6®HBjiHeTCH bo  B ceoóm e-  

My OB® jr.H iio, 4 to Ha n ocrp oS K y Bbimeo3Ha- 
aeHHbix® CTpoeniS b ® npHcyTCTBin M a30Beij- 
Karo y® 3jH aro yn|>aBjieHia 31  MapTa 6y jyT ®  
np0H3B0jHTca T o p iH (in m iD u s) nocpejcT Bon®  
3aneaaTaHBbix® jeaJiapaniH  HaTHHaa ot® 
cm®tho8 onpejBjieH H oa cyMMbi 1334  p y ó . 56  
kod . c® uepeTopatKOio ip e 3 ®  Tpn jh h .

iK e ja io m ie  yaacTBOBaTb b® chx® T oprax®  
oóasaH bi npejCTaBHTb sajtorn  b ® */,■, aacTir 
cyMMbi Ha3HaTeHHofi jjih ayKniOHa h jh  3a- 
KOHHyio KBHTaHniio Ka3eHHoii K accu Ha BHe- 
ceHHbift y w e  sajior®  3a k®m® ocT anyTca TOp- 
rn  Toro h aanor® óyjeT ®  y jep w a n ®  npoaiiM® 
w e coHcaaTejHM® 3 a jo rn  ó y jy T ®  B03Bpain;e- 
Hbi uo oicoHMaiiin ayKniOHa.

O jajibH®fiuiHx® ayKiiionH wx® ycJOBiax®  
MOWHO ysH arb B®3j®uiHeu® ynpaBjeH iH , rj®  
TUKOBbia MOryT® ÓBITb npOTTeilbla HEHBUIHM- 
ca  Ha Toprn jinnaM® ewejaeBHO 3a HCKjnoae- 
HieM® npa3jHHTHWx® h TaóejibHbix® jn e S .

T. Ma30BeiiK®, 5 M apTa 18 7 0  r o ja .
2 — 3  H a a a jib H H K ®  y ® 3 j a ,  ( ................. ) .

A. D. 2419. H auaA bm iK b A tn u u n n a z o
y t> j,iu .

O t ®  HenaHijKaro y® 3jH aro ynpaBjieH ia  
0Ó®aBjiHeTca, a r o  2 0  ancjia A n p ij ia  1 8 7 0  r. 
B® 12  aacoB® yT pa b ®  npHcyTCTBin cero  
ynpaB jieH ia, ó y jy r ®  npoH3BOj®Tbca TOprn 
( in  m inus) nocpejcTBOM® 3ane’ia raHtiwx®  
0&®aB.ieniH, Ha OTjaay b® n o jp a j®  paóoT®  
no nocTpo0K® h pcm oiithjiobi;®  b® 1870 r. 
inoceftH ux®  jo p o r®  11-ro p a 3 p a ja , no  JleH- 
■iHnsOMy y ® 3 jy  Ecbro Ha cyMMy 8 ,1 1 3  p y ó . 
1 4 ’/ 2 kou.

H ie ja io m ie  yaacTBOBarb, MoryT® pa3CM0- 
TpHBaTb y c j o s ia  k® c e n y  i io j p a jy  otiioch- 
m ia ca  b ® y®3jK0M® ynpaBJieHiH eaejueBH O  
B® npHCyTCTBeHHue n a c u , a kojhio ToproB®  
jojhkhm HOjaTi, oó® aajieH ie no n p u jiaraeiioS  
®opu®. 1

fpopna jeKJiapapiH.
B c jfijc T B ie  o6® nB jeH ia o t® MapTa

1 8 7 0  r. 3a AS chm® oóa3yiocb  B3aTb b® 
i io p a j®  nocTpoiiKy 11 peM OHTapoBityB®1870 r. 
m o c e f iH u x ®  I I -ro p a 3 p a ja  jo p o r®  no  H eE iH - 
UKOMy y ® 3 jy  3 a  cyMMy p y ó . non.
(n p o n n cb io ) n o jB ep ra a  ceó a  TOproBbiu® y -  
CJIOBlaM®, ISOTOpblH MH® BDOAH® H3B®CTHIJ.

B®  aaaor®  npejCTaBiaro 8 1 2  p y ó . 3a n o -  
JiyieHieM® KOTopHx®, b ® cjiyaa® ecjin T opra  
3a mhoio HeocTaHyTca jiitho  HBJiocb.

H o C T O H H H O e  M O e M ® C T 0  W H T e jib C T B a  B ®  N .
n a c a j ®  B ®  N. H H C ja ,  M ' t c n n a ,  r o j a .  

i ( n o j n a c a T b  h m h  h  ® a u a j i i i o )
r .  H e H u n n a ,  j h h  1 8  M a p T a  1 8 7 0  r o j a .

H a i a i b H i i K ®  y®3ja,
M a i o p ® ,  B p i o H e p ® .  

j 1 — 3  / ( ® j o n p o H 3 B 0 j H T e . i b ,  M a p x e B C K i S .

| N. D. 2377. Hawisibnuicb PpuetęKUzo 
y b j Ą u .

j _ H a  O C H O B a H in  p a c n o p a w e H i a  B a p n i a B C K o t t  
j K a 3 e H H o 8  I l a x a T w  o t ®  3 0  / ( e K a ó p a  n p .  r o j a  

3 a  AS 1 7 0 3 1 ,  o ó ® H B T H C T c a  b o  B c e o ó n j e e  c b b -  
J ® H i e ,  a r o  2  A t i p ® .T a  c .  r .  b ®  1 2  u a c o B ®  
JH H  B ®  1’poenKOM.® y ® 3 j H 0 M ®  y n p a B J i e H i H  b ®  
ro p o j®  T p o S i n b i , .  Ó yjyT®  npoHHBojHTbca r j i a c -  
H i . i e  r o p r H  H a o T j a a y  b ®  a p e H j y  n p o i i H i i a -  
n i 'I H H I J X ®  J O X O JO B ®  HU K p e C T b H HCKIIX® 3 e M -
j h x ®  B i j  c e j i e n i s x ®  n o  n p n a a r a e M o S  b ® j o m o -  
c t h  n O H M e H O B a iiH in x ®  H a  T p e x ®  j i i T H i f t  n e -  
p i o j ®  c ®  1 l l H B a p a  1 8 7  0  r .  110 T a n o e  w e  m h - 
c j i o  1 .8 7 3  r o j a ,

• l a n a  w e - i a i o n j i e  y q a c T B O B a T b  b ®  T o p r a x ®  
j o . i w H U  H B H T b c a  u ®  0 3 H a i e n n o e  B p e M a  b ®  
y n p a B . i e H i e  h  n p e j C T a B H T b  R b i j a H H O e  m ® c t -  
H OIO B J a C T b IO  S U K O H H O e C B H J ® 'r e  jb C T B O  a T a K -  
we 3 a j i o r ®  n ®  p a 3 M ® p ®  ' / ,  t o c t h  o n p e j ® n e H -  
h o 6  cyM M M  a p e H jH O H  r o j H T H O i i  n x a T h i .

B j i H w a f i i n i a  a p e H j H u a y c . n o B i a  MOryT® óbiTb 
p a s c M O T p B H H  b ®  y ® 3 jK 0 M ®  y n p a B j e H i n  B ®  
n p u c y T C T B e H H b i e  a a c w .

*
*  *

A a zasadz ie  ro z p o rz ą d z e n ia  W a r s z a w s k ie j  
I z b v  S k a rb o w e j  z d n i a  3 0  G ru d n ia  r. z. Nr. 
n , 0 3 { ,  poda je  do w iadom ośc i  p i b l i c z n e j ,  
że  d n ia  2  (14)  K w ie tn ia  r. b. o g o d z in ie  1 2 -ej 
w p o łu d n ie  w b iu rz e  Z a rz ąd u  P o w ia tu  G r ó j e ­
ck ie g o  w mieście  G r ó j ;u ,  odbyw ać  się  będzie  
gło  s n a  l icy tac ja  n a  w y d z ie rżaw ie n ie  dochodów  
p r o p in a c y jo y c h  (ze  s p rz ed a ż y  t ru n k ó w )  n a  
g r u n t a c h  w łośc ia ńsk ich  we wsiach w z a ł ą c z a ­
j ą c y m  się  w y k az ie  wyszczegó n io n y c h  n a  czas  
t r z y l e tn i  poczy n a  ąc  od dn ia  1 S t y c z n ia  r .  b. 
do  te jż e  d a t y  1873 r.

P r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c j i  w i n i e n  z a m e l d o -  
w a ć  s i ę  w  o z n a c z o n y m  c z a s i e  w  b i u r z e  Z a r z ą d u  
P o w i a t u  i z ł o ż y ć  k a u c j ę  w  w y s o k o ś c i  ł/ 4 c z ę ś c i  
r o c z n e j  o p ł a t y  u s t a n o w i o n e j  d o  r o z p o c z ę c i a  
l i c y t a c j i ,  j a k  r ó w n i e ż  p r z e d s t a w i ć  ś w i a d e c t w o  
k w a l i f i k a c y j n e  w y d a n e  p r z e z  w ł a d z ę  m i e j s c o ­
w ą  w  t y m  w z g l ę d z i e  p r z e p i s a m i  w y m a g a n e .

B liższe  w a ru n k i  pom ien ione j  d z ie rż a w y  
p r z e j r z a n e  być  m o g ą  w b iu rze  P o w ia tu  ka$;d<>" 
d z ie n n ie  w g o d z in a ch  b iu row ych .

P .  T p o f i g w ,  M a p T a  1 9  r h *  1 8 7 0  t o r u

H a  H u JL H m v 'fa  y T S S R a ,
K a u u T a u T , ,  ( ...................... ) .

B l l J O M O C T b
H M b H ia M ®  b ®  k o h x ®  n p o i i H H a i j i O H H b i e  

j o x o j b i  hu K p o c T b H H C K iix ®  s e M j s x ®  n o j j e -  
j k h t ®  O T j a u T ,  b ®  a p e H j H O e  c o j e p i s a H i e  c ®  
a y K n iO H a ,  H a i H H a a  o t ®  h h i k c  n o K 3 ,3 a H H o f t  
a p e H j H o a  r o j H i H o f i  n x a T W  b ®  r o j ® .

B o r - i e B i i n e ,  B o r j e B C K a a  b o j i h  ,  O c h h w  h  
A H H O C ja B ®  1 9 2  p y ó .  66 h .

I I e T p b i K 0 3 b i  P e j j H H K a  B y j w  I le T p b iK O C K iK ,  
X y j o M H i i ® ,  7 4  p y ó .  6 6  k .

EateBHiie, B e p j O H ® ,  EjKeBCKaa Tyra, 50 
p y ó . -

B a j b i o r y p a ,  4 0  p y O .

3 a Ó o p o s ® ,  B n j b U H T a p r ® ,  3 a ó o p o B e K ®  1 1 8  
p y ó .  6 6  k .

T p a ó ® ,  B o j a F p a ó c K a K ,  J J ,a u i e B ®  4 9  p .  3 3  k .
I l H e B b i ,  I lH e B C K a i i  b o  j a ,  j l a i u e B H i j e  4 8  p y ó .
O c E u c k ® , I I p i K H K o p w ,  2 4  p y ó .
I j b i x p b J .  1 6  p y ó .
M p o x w ,  6  p y ó .

B o j a  B o p o B c i i a a  3 2  p y ó .
M n x p o B ® ,  M n x p o B e K ® ,  K p y i n e B ® ,  K p y i n e -  

B e K ® , K o n e p a m - i ,  K o u e p a H K H ,  B o j a  K o i j e -  
p a H C K a a  h  1 4 3  p y ó .  3 3  i t .

I l a B . i o E i . i j e ,  I t o B e H a H H ®  u  B u . i c 3 H H ® ,  4 2  
p y ó .  3 3  i i .

C r c p u i e tn e B -  ‘,e  H E o h o h u ,  3 2  p y ó .

1 ’j y x O B ®  t  B u c o t h h ® , 4 8  p y ó .
T o h c k h , 8  p y ó .  6 6  k .
r j y s a H H ®  h  r j y B U H H e K ® ,  3 7  p y ó .  3 3  k .
E 3 i’ P » a H b i  u  P a H Ó e p T O B ® ,  1 7  p y ó .  2 2  n .

S a x e H iK e  j y a ; e .  3 a  j e H a t c  M a a e  h  K a p o  j e B ®  
1 0 6  p y ó .  6 6  k .

H o c h in o H i i T K H  2 9  p y ó .
P o i s n e  h  K o H C T a H T b iH O B ® , 3 2  p y ó .
K o n ®  h  E y a b K a  S a j e u c K a a  4 6  p y ó .
J I h c o b ®  h  J l n c y B e K ®  3 6  p y ó .
C j ś a o B O j H ,  J l y r o B H n e  4 9  p y ó .  3 3  k .
M a n u ,  C y x o c i y r a  n  l O j b a H O B ® ,  5 0  p y ó .  6 6  

k o u .
I I o i i o B H n e  h  M B x o B u n e  8 0  p y ó .  6 6  k .

I l p a n t  j y i « e ,  4 5  p  3 3  k o u .
l l p a i j e  M a j e ,  3 2  p y ó .
l e H C T o a e B ® .  M b h c m  h  C h b o b ® , 8 0  p y ó .  6 6  

k o u .
T y p O B H n e  h  T y p o a c K u a  B o a a  3 6  p y ó .
P a n H Ó o p b i ,  i 8  p y ó .  6 6  K o n .

C a j K O B Ł  I l l j a x e i i K i l ,  2 4  p y ó .
C a j K O B '-  j y x o B H u f l ,  1 0  p y ó  6 6  k o u .
I l o c b i  n o j ®  T a p a H H O M ®  1  p y ó .  3 3  s o n .
T p f f iH .n iT K O B ®  M a j b i S ,  T p a i H J a T K O B ®  j y -

iK b ili 3 7  p y ó .  3 3  k o d .
C b 'B h t o x o b ®  2 4  p y ó .
K o h h h h ® . 1 7  p y ó .  3 3  K O H .
M a x i i a T K a ,  4 2  p y ó .  6 6  i s ó n .
K y c c u  9  p y ó .  3 3  K e n .

S .  D .  2 3 5 4 .  O . t b K y u w i C 0 C  y p 3 / \ n u e  

ynpaeAeuie.
H a  O C H O B a H in  y n a 3 a  h s ®  K t a e H a a r o  P y -  

ó e p H C K a r o  I I p a B j e H i a  o t ®  3  M a p T a  c .  r .  3 a

AS 920 , nocT aB jaeT ca bo BoeoÓnjeo C B SjtH ie  
h t o  27 AupT.jH (9  M aa) c. r . b ®  12 uacoB®  
yT pa ÓyjyT® npoH3BojHTbca nyójH iH bie n o -  
cpejeTBOM® oneuaraH H ux®  oó®aBjeHu1 Top- 
t h  Ha n p H H a r i e  c® u o jp n ja  paóoT® no p e-  
MOHTy p® 1870 r. m occeH aw x®  jo p o r®  b® 
O jb K y iU C K O M ®  y*3J® , a  HMeHHO: I I 1UHIIKO-
3aBlipoBCKO0 o t ®  cyMMM 2 58 9  p y ó . 5 0  k : c . ,  
OjbiiymcKO-BoJhópOMCKOii o t ®  cyMMM 1 ,3 6 9  
p. 87* 2 K. C , BoJbÓpOMCKO*niiJHIJK0 0  OT® 
cyMMM 1 ,2 7 7  p. 52V j k . c . ,  Ill,eKOnHHCKO-Ko- 
sirJOBCKoft Bi. upejT,.iax®  O Jbitym cuaro i ’t,-  
3 ja , o t ®  cysiMbi 50 0  p. 76  k .  c .  iK e ja io m ie  
yuaCTBOBaTb bt- T oprax®  0Ón3aHM npH k h i k -  
j o m ®  o ó ® u b jeH iii npejCTaBHTb b® b h j ® 3a- 
j o r a  cyMMy paBHaiomyiocH ■/»o aacTH c m ® t - 
h o h  cyMMM, h  b ®  c iy ia ®  yjepataHiH Ha Top­
rax®  nonojHHTb TaitoBoS j o  '/5 uacTH 3aa- 
BjieHHOfi Ha TOprax® cyMMM, h  Taitate K yne- 
u e e so e  «BHj®TejbCTBo 2-S  rH jb jin  no m I s c t - 
h o c t h  5 -ro  K Jacca (itpoa®  n o jp a ja  Ha p e-  
m o h t ®  meKOHHHcito-  Ko3JirjOBCKO0 jop orH  
M orym aro ó m t b  h c i i o jHeHHHM® no CBHj'fiTejb -  
CTBy Ha MejouHMS T opr® ) h j h  oó)i3aTe jb -  
CTBO k ®  BMKyny t u k o b m x ®  B® cjy u a ®  ocTa- 
B jeH ia 3a c o ó o io  n o j p a ja .  IIpejB apH T ejb - 
HMH TOprOBMH yCJOBIH MOryT® ÓMTb pa3-
CMOTpuBacMM B ® yii3jH oM ®  y n p a B jeH in  BO
B C H K o e  B p e M H  K p o M ®  T aóejbH H x®  h  n p a 3 j -  
H H M H M X ®  J H e S .

I’. O jb itym ® , 15 M apTa 1 8 7 0  r o ja .
1 — 3 H . j .  y® 3jH aro y n p a B j e H i H ,  ( '.............).

X. D. 1906. M afucm pam b ry& epnonazu  
PopoĄa Cij/i^ibua.

Chm® jo b o ju t®  jo  B ceroó ip aro  C B tjtH ia ,  
k t o  30  MapTa (1 1  A n p ® ja ) 18 7 0  r. b® 12 ua- 
cob® yT pa b® u p n e y tc tb ih  3j®niHaro MarH- 
CTpaia npOH3BojHThCH ÓyjyT® Toprn n o e p e j-  
ctbom ®  oneuaTaHHMx® oó® hb j e H i f i ,  H a  O T j a -  
s y  b® n o jp a j®  ycTpoScTBa aa ó o p a  o k o jo  
CTaparo enpeScK aro K ja jó u m a  b ®  r. C t j j e i i®  
Hau®Han OT® cyMMM 1,611 p y ó . 2 kou . ( in  
m in u s) 3 a jo r®  k® TopraM® na3Ha'ieH® b® 
k ojiisecT B ®  16 1  pyó*. 10  kou. np ou ia  T opro- 
BRH y c jo B ia  MoryT® óm tb  nepecMOTpnBaeMM 
b® MarHCTpar® eiKejHeBHO 3a hck jiouem eM ®  
BOCKpeCHMX® H  npaajHIIHHMX® JHefi.

M C e j a i o n t i e  y n a c T B O B a T b  b® T o p r a x ®  o Ó a -  
3 a H M  n p e j C T a B H T b  j o  T o p r O B a r o  c p o i s a  H a  
p y K H  I I p e 3 H j e H T a  r o p o j a  n o  H H j t e  c j B j y i o -  
m e S  ® o p u ®  o ó ® H B j e H i e  H a  r e p ó o B o 0  ó y u a r ®  
15 n o n .  jo c T O H H C T B a ,  H a n n c a H O  hciio , Ó e 3 ®  
UOJIIHOTOKT. h  HCupaBjeHIH, Ha K O H B e p T ®  o -  
H a r o  BMuacaTb hmh h tym  u  .i i io n p e j C T a B - t n i o -  
m a r o  o Ó ® H B j e H i e .

<6opMa oó® aBjeH ia.
3  HHiKe nojnucaB uiiScH  c h m ®  npHHHuaio Ha 

ceó a  0ÓH3aHH0CTb ycTpoHTb 3aóop®  b ®  o- 
Kpyr® eBpeŚcitaro CTaparo K Jajónm a b ®  r. 
C t j j e u ®  3a cyMMy ( b m i i e c u t b  nponHcaio H 
UM®paMH p y ó j a  h  Kon®0Kn) ycTpoficTBO y -  
noMHHyTaro 3aóopa , oÓH3MBaiocb npoH3BecTH 
c o r ja e u o  yTBepHtjeHHoS c m ® t ®  n jaH y, a  t b k -  
He ToproBMM® ycjOBiaM® k ®  ńacTOHujeMy 
n o j p a jy  cocTaBjeHHMM®, sa jo r®  b ®  k o j h -  
uecTB® 1 6 1  p y ó . 1 0  b, np n  ceM® np ejcT a- 
BJHIO HJH Hie KBHTaHIJlIO Kaccbl N . B® BHe- 
ceH in 3 a jo r a  b ®  KOjauecTB® 161  p yó . 10  k .  
npn ceM® npejCTaBJHio. IIocTOHHHoe i b h -  
TejbCTBO b ®  N. ro p o j®  N. u h c j o  m ® c h i j®  h  
ro j® . IlojnH caTb h m h  h  Ta.uiijuo.

F .  C ® j j e u ® ,  M a p T a  3 j h h  1 8 7 0  r o j a .
3 — 3  I I p e 3 H je H T ®  T o p o j a ,  ( ...................... ) .

N . D. 2408. Urząd Leśny Warszawa.
P od aje  do publicznej w iadom ości, i e  w dniu  

2 3  K w ietn ia (5 M aja) r. b . o god zin ie  1 z po­
łudnia w K ancelarji U rzęd u  L eśn ego  w e wai 
Ząbkach, odbyw ać s ię  będ zie  g ło śn a  in p lus  
licy ta c ja  na sprzedaż drzew a z pnia z osady  
S trze lca  obrębu Czerwona, od sum y rs. 1 ,8 5 1  
kop. 49 .

K ażdy przystęp ujący  do licy ta c ji w in ien  z ło ­
żyć  kaucją w */,„ częśc i szacun kow ej sum y, 
oraz być w pogotow iu zap łacić  zaraz po za li-  
cytow auiu  połow ę postąpionej i z a licy t iwanej 
kwoty.

O inn ych  szczeg ó ło w y ch  w arunkach dow ie­
d zieć  się  m ożna w K an celar ii U rzędu L eśn eg o  
k ażd od zien n ie , a  do o k a za n ia  drzew a w  le s ie , 
służba le śn a  stosow n e odebrała  zarządzenie.

Z ąbki dn ia  19 M arca 187 0  roku.
S ta rszy  N ad leśn iczy , R ub ieszew sk i.

N. D. 2351. 'lyp tK cnoe  A b cu u c  
yn p u eA eu ie .

IIocTaHOBjhct® bo B ceo ó n iee  cB ® j*H ie, 
h t o  H a  O C H O B a H in  n p ejn a ca n iii KaJHtncKoft 
Ka3eHHO0 IlajaT M  o t®  27 ABrycTa i i .  r. 3a  
Ał 1775  b® upacyTCTBin cero  ynp aR jeH ia b® 
e. 3jpo0K H  4 (1 6 )  M aa c. r. b® 11 nacOB® y -  
Tpa ÓyjyT® npon3BO jhtbch Toprn ( in  plus) 
Ha n p o ja a iy  j® ca  b ®  yn. /(oMÓpoBHne ( o t -  
J® j®  BopeK ® ) COCTOHintS BTb Ko JbCKOM® 
y®3J®, HHHHHaH O H M e OT® OH®HOHHO0 C y M M M  
6,30*2 p y ó . 8 3  non.

iK e ja io m ie  ysacTROBaTi, b® T oprax®  j o j -  
atHbi npejCTaBHTb ' / ,0 HacTb Ou®hohhoi1 cyM- 
m m  Ha 3 aJor®.

ToproBMH kOHJHIUH MOIKHO BHJ®Tb B® 3J®- 
uiHeM® ynpaBjeH iH .

C. 3jpofiKH, 17 M apTa  1870 r o ja .
1 — 5 H ajjtcH H u iS , B epatónm iM .
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zV. D . 2 3 7 6 .  U rzą d  L eśn y  w P rzedborzu . 
P od aje do pow szechnej w iadom ości, ze  dn ia  

1 6  ('28) K w ietnia r. b. w K ancelarii U rzędu  
L eśn ego  Przedbórz w osad zie  R ados/.yse , P o ­
w iecie  Końskim położonej odbyw ać s ię  będzie  
głośna licy tacja  na sprzedaz c ięć  m ianow icie: 
w obrębie P ląskow ice, straży N osa lew ice  n ie ­
opodal od rzeki P ilicy:

C ięcie S r .  1 7 /21 , za rok 1864 , oszacow ane  
na rs. 191 kop. 5.

C ięć S r . 2 2 , za rok 1865, oszacow ane na
rs. 157 kop. 35.

C ięcie S r . 23 , za rok  186 8 , oszacow ane na
rs. 6 4 5  kop. 99 .

C ięcie  Nr. 2 4 , za rok  1*67, oszacow ane na
rs. 1,101 kop. 2 0 .

C ięcie N r. 2 5 , za rok 1868, oszacow an e ua
rs 6 0 3  kop. 51 .

C ięc ie  Nr. 26. za rok 1869 , oszacow ane na
rs. 52 9  kop. 16. .

W obrębie Stara w ieś S traży  Z elaźn ica .
C ięcie  N r. 3 , za rok 1863 , oszacow ane na

rs. 5 5 9  kop 23.
C ięcie Nr. 4, za rok 1864, oszacow ane na i s.

748 kop. 6.
Cięcie Nr. 5 , za  rok  1865 , oszacow ane na

rs. 4 4 4  kop. 9 5 .
C ięcie  Nr. 6 . za  rok 1866, 

rs. 47 6  kop. 75 .
C ięc ie  Nr. 7, za rok 1 8 6 ) ,  

rs. 491 kop. 57 .
C ięcie Nr. S , za  io k  1868, 

rs. 531 kop. 36 .
C ięcie Nr. 9 , za rok 1869 , 

rs. 37 2  kop . 67.
R azem  rs. 0 ,8 5 2  kop . 85.
Ż yczący m ieć w tern udział 

żyć kaucja w yrów nyw ająca 10%  
k w oty .

W arunki licy ta cy jn e  mogs* być p r z e g in a n e  
k a łd o d z ien n ie  we w spom nionej K ancelarji. 

R ad oszyce dn ia  15 M arca 1 8 7 0  roku.
 I 3  Starszy' L eśn iczy , K uczborsk i.

N . D . 2 3 7 8 . B o n m b  r . v u v u  Mmcumurib. 
B cjih jCTPie p a c aop aw en i*  I'-Ha  Haia.ii.HH  

ku HapmaBCKaro y fe ś jn  OTt 10  (2 2 )  MapTa 
1 8 7 0  r o ja  3 a M  27 5 4 , BoiiT-b 1’h h h h  M o so - 
TOBb OÓtHBJIHeTt GIlHt, HTO 15  (2 7 )  A a p h -  
jih cero  roga, B t  Fmhhhomt. yn p aB zen iH  6 y -  
gy-TT. npoHSBOgHTbCH Topru Ha T p e x t  xhT- 
HIOH) ap eH jy  HeSBHlKHMOCTH Mokotobb i h t .
I I  M y p o B U H K a .  p a B H O  H a  H egB itH tH iH O C T H  n o ą t  
JM5 3 0 6 7  H  3 0 6 %  u t  r n p o g t i  B u p m n n ®  i i e p n s -  
gtJibHoe HMCHie cocTaBJHuoiniixx.

T op rit HaiHyrctt O Tt 8 ,3 4 0  p yó . 9 0  k . to
e C T b  O lIT O B O tt cy M M b l B I J I B C J te H H o f t  3 :1  T p C X t -  
j i l t T H t o i o  a p e a g y .  J K e i t a i o n t i e  y n a C T B o n a T b  
B t  T o p r a x T ,  o 6 a 3 a .H K i  n p e g c T a B H T b  3 a x o r t P t

KOJHiecTBT. 50 0  p y 6 . cep .
y c-ioBia i t t  TopraMT, estejHeBHO 3a kckjiio- 

MeHieMt upa3jtHHHHbtx'b u  TaSe.ibHMXT. gneft
bt- yitpaBJieHiH U Ha HaiaXMWKa B apm aB - 
CKaro y ® 3 ia , a  paBHO Bo&Ta r.«nHbi M oko- 
TOtfb, MoryT-b 6b>Tb cOHCitaTejawb o ita su -  
BaewM.

Moko tobb , 17 (2 9 )  MapTa 1 8 7 0  r o ją .
^  3  JeBH nuiS.

oszacow an e na

oBzactttvai-e na

oszacow ane na

o szacow an e na

winni z ło -  
li^ytaoyjnej

iV  D. 2 4 0 5 . P is a r z  Trybunatu  Cywilnego 
w  W a rsza w ie .

S tosow n ie  do art. 682 K. P . S . w iadom o  
czyn i, iż  na  żądanie G ustaw a Groffe P u łk o ­
w nik a  Inżynierji W ojsk  C esarsk o-R osyjsk ich  '* m 

W arszaw ie pod N r. 1304 zam ieszkałego , a za­
m ieszkanie prawne do tego  interesu  i ca łego  
postępow ania  subhastacyjnego u L udw ik a H ol- 
ca O brońcy przy W arszaw sk ich  D epartam en­
tach  R ządzącego Senatu w  W arszaw ie pod  N r. 
489a  przy u licy  D łu g iej zam ieszkałego, obra­
ne m ającego w  poszukiw aniu  sumy' rs. 6192 kp . 
39 %  z procentem  prawnym  od d. 2 S tyczn ia  n. 
s . 1869 r. i  kosztów  od P aw ła  H rabiego Ł u ­
b ień sk ieg o  w łaścic ie la  dóbr ziem sk ich  K ryszko- 
w ice z przyległośeiam i w  p ow iecie  Ł ęczyck im  
gubernji K aliskiej p o łożonych , zaś w  W arsza­
w ie pod Nr. 1674 zam ieszkałego protokółem  
A n to n ieg o  T ym eck iego K om ornika przy T ry ­
b u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie w  dniu 11 (2 3 )  
M arca  1869 sporządzonym  w  drodze sądowej 
przym uszonego w yw łaszczen ia zajęte i zaaresz­
tow an e zosta ły .

d o b r a  z i e m s k i e
K ryszk ow ice  z przyległośeiam i Pokrzyw nicą, 
B o g u szy ce , Z ak łod zice , u licą  P ok rzyw ną w  
m ieście  P ią tk u  i  m łynem  Budaj w  parafli P ią ­
te k , gminie' P ok rzyw n ica  w pow iecie  Ł ęczyc­
kim , guberni K a lisk iej pod jur.sdykcją Sądu  
P o k o ju  w  Ł od zi i T ryb u n a łu  C yw ilnego w  
W arszaw ie położone, praw em  w łasn ości do 
egzekw ow anego d łu żn ika P a w ła  H rabi Ł ub eń- 
sk iego  na leżące, w  dzierzaw nem  posiadan iu  
A lek san d ra  R ossm an za czynsz roczn ie  rs. 
6 ,000  za kontraktem  przed S tan isław em  J a s i - 
skim  R ejentem  w  W arszaw ie w  dniu 4 
K w ietn ia  1866 r. zawartym  od dn ia 1 L ip c a  
1866 r. na  la t 10 zostające p oszu k iw an ą  w ie ­
rzytelnością  hyp oteezn ie  obciążone ogó lnej roz­
ciąg łości ok oło  w łók  52 obejm ujące.

N a  gruncie tych  dóbr są następujące zabu­
dowania: ' \

1. D w ór z drzewa, parterow y z facjatam i, o 
piw nicach, gontam i kryty, 4 kom iny m urowa­
ne mający, z tyłu  dworu tego  je s t przystaw ka

z drzew a, gontam i kryta z jednym  kom isem .
2. K loak a  z d esek  gontam i kryta.
3 . M ostek  na  staw ie w  d ziedzińcu  z drzewa  

z barj eram i.
4 . O ficyna parterow a z drzew a, gontam i kry­

ta  z kom inem , przy której je st przystaw ka b la ­
chą kryta.

5. P iw n ica  m urow ana, gontam i kryta.
6. D om  z drzew a, gontam i kryty , o jednym  

kom inie murowanym .
7. C hlew ek  z drzew a, trzciną kryty.
8. Chlew y z drzew a słom ą kryte.
9. S tajn ia  z drzew a słom ą poszyta .
10 . Sp ich lerz z drzew a słom ą kryty.
11. S tod o ła  z drzew a słom ą kryta.
12. S tod oła  z drzew a sło m ą  poszyta .
13. S zopa  z drzew a słom ą poszyta.
14. D w a  dom ki z drzew a gontam i kryte o 

dw óch kom inach  m urowanych.
B u d ow le dotąd opisane m ieszczą się na  je­

dnym dziedzińcu, na którym  znajduje się k il­
kaset drzew dzik ich  i  różnych krzew ów  to jest  
bzu i tym podobnych krzaków , a n ad to  ogród  
fruktow y w  którym  je s t o k o ło  40 0  sztuk z drzew  
różnych.

15. D om  z drzew a słom ą poszyty  3 konuny 
m urow ane m ający, przy którym  znajduje “się  
przystaw ka z desek  gontam i kryta, z kom inem  
kom órk a z d esek  i  kuczka z d esek  bez dachu.

16. P iw n ica  m asiv m urow ana słom ą po­
szyta. ,

17. D om  z drzew a słom ą poszyty  o dw óch  
kom inach.

18. D w a  ku rn iki z drzew a sło m ą  poszyte.
19. D w a  parski czyli p iw nice w  ziem i, z ie ­

m ią pokryte.
20 . W ozow nia  i  stajn ia z drzew a gontam i 

kryte.
21 . K om óreczk a z drzewa, trzciną kryta.
22 . C hlew y z drzew a słom ą kryte.
23. D w a  ch lew ik i z drzew a bez dachu.
24 . C hlew y z drzew a trzciną pokryte.
25 . Szopa bez ścian  słom ą p oszy ta  w części 

a  w  części bez dachu.
26 . W ołow n ia  w  części z ceg ły  palonej a w  

częśc i z surówki, słom ą p oszyta .
27 . O w czarnia z drzew a słom ą poszyta.
28 . D om  z drzew a, gontam i kryty o dw óch  

kom inach m urowanych.
29. K om órka z drzew a słom ą poszyta.
30 . D om  z drzewa, gontam i kryty, o jednym  

kom inie.
3 1. K om órki z drzew a słom ą poszyte.
3Ź. Ośm parsków  czy li p iw nic w  ziem i, z ie­

m ią krytych . *
33. K uźnia w częśc i z ceg ły  pa lon ej, a w  

c zę śc i z surówki, gontam i kryta, o jedn ym  k o ­
m inie m urowanym , w  której m ieszk a M ajer 
Ś liw iń sk i k ow al i ty lk o  obow iązany w yk on y­
w ać roboty fo lw arczne, po cen ach  um iarkow a­
nych .

34. K arczm a m asiv m urow ana, gontam i kry­
ta, dw a kom iny m urow ane m ająca.

35 . Zajazd m asiv m urowany, gontam i kryty.
36 . P rzybudow anie m asir m urowane gon ta­

mi kryte o 1 kom inie.
T rzy  ostatn ie  pozycje w ed le  inform acji W ó j­

ta  Gm iny P ok rzyw n ica  sprzedane zosta ły  na  
w ł sn ość  gm iny. 1

3 7 . K arczm a w e w si B ogu szycach  c zy li p o ł  
dom u z drzew a słom ą poszyta  z kom inem .

38 . C hlew ek  z drzew a słom ą poszyty.
3 9 . Studnia drzew em  cem browana.
40. K arczm a w e w si K ryszkow ieach c zy li  

p ó ł dom u z drzew a sło m ą  poszyta z kom inem  
m urowanym .

41 . C hlew ik  z drzew a słom ą poszyty.
D o  tej karczm y n ależy  gruntu ornego o k o ło

prętów  180.
B . N om enklatura C zynszow a  

P ab ryk a  cukru M łynów .
Za kontraktem  31 M arca (12  K w ietn ia) 1862  

roku przed R ejentem  w L odzi sporządzonym  
prawem  w ieezysto-czynszow em  nom enklatura  
ta  je s t w posiadan iu  w spdłki do eksp loatacji fa ­
bryki cukru zaw iązanej i oddzielną k sięgą  w ie­
czystą  objęta.

C. M łyn  w odny w  Pokrzyw nicy.
Z m ocy aktuM aty 5 ( 1 7 )  S tyczn ia  1868 r 

przed Jgnącym  M yśliborskim  w  K utn ie  zezna- 
nym  J ó z e f  i  K atarzyna m ałżonkow ie S trzy­
żew scy  posiadają  prawem w ieczysej dzierżaw y, 
za op łatą  czynszu  rocznie z góry po rs. 45 i do 
tej osady n a leżą  realności w  akcio zajęcia  w y­
m ienione.

D . M łyn  w odny zwany B ugaj.
Praw em  w ieczystej dzierżaw y posiada A n to ­

n i O kryński za  op łatą  czynszu rocznie rs. 75 w 
obszerności i pod  warunkam i, aktem  w d. 18 
ę30) L istop ad a  1860 r. przed B ryn dzą R ejen ­
tem zeznanym  opisanem i.

1 D o  składu tej osady należą  zabudow ania i 
rea ln ośc i w  ak cie  zajęcia  po szczegó le  w ym ie­
nione.

E . M łyn Wodny zw any G robelny. 
Praw em  w ieczystej dzierżaw y pod  w arunka­

mi i um ową pryw atną d. 27 C zerw ca 1861 r. 
posiadają Stanisław  i Ju lja  m ałżonk ow ie P io ­
trow scy za ,op łatą  czynszu rocznie rs. 75 , do 
sk ładu  tej osady n a leżą  rea ln ośc i i  zabudow a- 
w ania  w  akcie zajęcia w ym ienione.

E . M łyn  wodny zw any P od u liczn y  pod  
miastem Piątk iem .

P raw em  w ieczystej dzierżaw y posiadają suk- 
cesorow ie B łażeja  L ubow iń sk iego pod ob o ­

w iązkam i i w arunkam i aktam i urzędow ym i 
przed M arcinem  Jaw orsk im  R ejentem  w  dniu  
26 W rześn ia  (8  P aźd ziern ik a) 1855 r. i 16 (2 8 )  
K w ietn ia  1867 r. przed C iechanow skim  P isa ­
rzem  aktow ym  K rólestw a spisanem i um ówionc- 
m i; do m łyna tego  n a leżą  rea lności i zabudo­
w ania  akcie  zajęcia  po szczegó le  w ym ie­
nion e.

G. M łyn  w odny zw any Św ięcie.
P o sia d a  za  op łatą  czynszu roczn ie, za kon - 

tr ia k tem  urzędowym  przed M arcelem  Jaw or- 
skm  R ejentem  spisanym , po rs. 75 , L eon  K u- 

b iń sk i, rea lność tę sk ładają  zabudow ania w  
a kcie  zajęcia  w ym ienione.

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętych  i za­
aresztow anych dóbr znajduje się  w  akcie zaję­
c ia  u sprzedażą dyrygującego L udw ik a H o lca  
O brońcy przy W arszaw sk ich  D epartam entach  
R ząd zącego  Senatu  w W arszaw ie pod Nr. 489a  
zam ieszk a łego , zaś zbiór objaśn ień  i  warunki 
sprzedaży w  K ancolarji T rybunału  tutejszego  
w  W ydziale  I  z łożon e, przejrzane być m ogą.

Z ajęcie w  kopjach doręczono:
1. H eliodorow i Jan iszew sk iem u P isarzow i 

Sądu P o k o ju  w  Ł od zi, tam że urzędującem u, na 
ręce w łasne.

2. Stan isław ow i G óral W ójtow i G m iny P o ­
krzyw nica , do której to  gm iny dobra ziem sk ie  
K ryszkow ice na leżą , w e w si P ok rzyw nica  urzę­
dującem u na  ręce w łasne w o b ecn ośći K rze­
m iń sk iego P isarza  tejże  Gm iny.

Obudwom  d. 8 (2 0 )  L ip ca  1869 r.
W n iesion o  do księg i w ieczystej pow yż zaję­

ty ch  dóbr w  W arzaw ie d. 27 L u tego  (11 M arca) 
1870 r. a w  dniu dzisiejszym  do k sięg i zaaresz­
tow ali w  K nncelarji T rybunału  tu tejszego  na  
ten c e l utrzym ywanej w pisane zostało.

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśn ień  i  w a­
runków  sprzedaży odbędzie się  na  jaw nem  po­
siedzeniu T rybunału  C yw ilnego w  W arszaw ie  
w  m iejscu zw zk łych  posied zeń  przy u licy  D łu ­
giej pod N r. 549 o godzin ie  10 z rana d. 24  
K w ietn ia  (6  M aja) 1870 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie  L udw ik  H o lc  
O brońca przy W arszaw sk ich  D epartam entach  
R ządzącego  Senatu, k tórego  zam ieszkan ie je s t  
w yżej w skazane.

W arszaw a d. 9 (2 1 )  M arca 1870  r.
R ad ca  D w oru , Z górski.

W yw ieszon o  na  tab licy  w  sa li ustępow ej 
T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 9 (2 1 )  M arca 1870 r.
R adca D w oru , Zgórsk.

D rukarni R ządowej O kręgu N au k ow ego  W arszaw sk iego.

A . D . 2 Ś 2 2 . P is a r z  Trybunału Cywilnego 
w K a liszu .

W  za sto so w a n iu  s ię  do ar t. 68 2  K . P . S .,  
w iadom o c zy n i, iż  11a ż ą d a n ie  J ó z e f a  aw i- 
d o w icza . n eg o c ja n ta , w m ie ś c ie  1’o w ia io w em  
W ie lu n iu  z a m ie s z k a łe g o , a z a m ie sz k a n ie  
p raw u e u R om an a  M ro zo w sk ieg o , P a tro n a  
T ry b u n a łu  w n a li s z u  obrane m a ją ceg o , od  
k tó re g o  te n ż e  P a tro n  s ta w a ć  b ę d z ie  i s p r z e ­
d aż o b ecn ą  p o p ie ia , w p o szu k iw a n iu  sum y  
rs. 1,0 0 0 , z p ro cen tem  za le g ły m  i b ie ż ą c y m ,  
od  W ojciecha S ta w sk ieg o , w ła ś c ic ie la  dób r  
Staw  1 B ie u ią d z ic e , o ra z  żo n y  je g o  A lb in y  z  
B u c zy ń sk ich  S ta w sk ie j, w t y ih ż e  d o b ra ch  
z a m ie sz k a ły c h , p r o to k ó łem  F r a n c is z k a  R o­
w e c k ieg o , K om orn ik a  p rzy  T ry b u n a le  Cy- 
w iluyiu  w K a lisz u  w d n iu  3 (1 5 ;  L ip c a  1869  
roku  sp is -a iy m , z a ję te  z o s ta ły  na p r z y m u ­
s z o n e  w y w ła sz c z en ie :

L O B R A  Z IE M S K IE
B ie n ią d z ic e  A . B. o raz  c a ły  S taw , sk ła d a ją ­
c e  s ię  z  w si B ie u ią d z ic e  A  i B , i  z"w si c a ły  
S ta w , o ra z  fo lw a rk u  Staw  z w a n j , p o ło ż o n e  
w O k ręgu  i p o w ie c ie  w ie lu ń sk im , G ubernji 
K a lisk ie j; n a le ż ą c e  do G m iny  W yd rzy n , P a  
r a il i  C z a rn o ży ły , s ą  w p o s ia d a n iu  W ojc iech a  
S ta w sk ieg o

G r a n iczą  n a  w sch ó d  s ło ń c a  z  uob ram i M a­
s ło w ic e , n a  p o łu d n ie  z  dob ram i U rb a n ice  i  
N ie d z ie lsk im , n a  z a ch ó d  s ło ń c a  z  dob ram i 
D ą b ro w y  O p ojow icam i i  Y Sydrzynem , na  
p ó łn o c  z  dobram i G rom ad z ice  i  S ta w k i 
do dób r M o a śłw ic e  n a leżą cy m . O d leg łe  
s ą  od m ia st n a jb liż sz y c h , ja k o  to: od
m ia s ta  o k r ę g o w eg o  i  p o w ia to w eg o  W ie lu n ia  
w io r st 3 , od  m ia s ta  g u b er n ia ln e g o  K a lis z a  
w io r st 70 , od  m ia sta  Z ło c z e w a  w io r st  21 , od  
m ia s ta  W ie r u sz o w a  w io r st  2 8 , o d  m ia sta  
P r a s zk i w io r st  20.

G ra n ice  d ób r  z a ję ty c h  s ą  ja w n e , o z n a c z o ­
n e  k o p ca m i, m ied za m i i w od am i, a  ja k k o l­
w iek  ż a d en  k o n tro w ers  n ie  z a ch o d z i je d n a k ­
ż e  j e s t  s p ó r  w g r a n ica ch  od  dób r N ie d z ie l­
sk a .

G runta  z a ję ty  c h  d ó b r  n a le ż ą  do  k la s y  II  
I II  i IV .

W d o b ra c h  B ie n ią d z ic e  A . B . n ie  m a ż a  
d n y ch  b u d y u k ó w  d w o rsk ich , a n i sz y n k u  
d w o r sk ie g o , a  grunta  fo lw a r c zn e  ty c h  dóbr  
ła k i  s ą  w łą c z o n e  do c a ły c h  dób r S taw u .

' W  d ob rach  za  ę ty c h  p z c h c iz r z  G er sz o n  
P e lte , m a w pai h c ie  k r  w y d w o rsk ie  i o p ła c a  
od je d n ej sztu k i r o c z n ie  po rsr  12, w ty m że  
sam ym  dom u, m ie s zk a  J ó z e f  M ru ga lak  m ły  
n a rz , k tó ry  d z ie r ża w i w iatrak  za u m o w ą  u s t­
n ą  od  dn ia  i i ,c 3 j  K w ie tn ia  1869 r. do teg o ż  
d n ia  1870 rok u , o p ła c a ją c  r o c z n ie  d z ierża w y  
r sr  6 0  , .

K arczm a i k e ż n ia  j e s t  p od  jed n ym  d achem  
yy k tórej z a m ie sz k u je  Jan  D łu b ek  szyn k i j e

Za p ozw olen iem  Cenzury.

d w o rsk ie  tru n k i, z a  w y n a g ro d ze n ie m  5 %  
procen t.

W k u źn i s ą  w s z y s tk ie  p o rzą d k i w ła s n e  
k o w a la , k tó ry  u sk u tec z n ia  rob oty  p o d łu g  
ugod y

P r z e z  z a ję te  dob ra p r z ec h o d z i tra k t od  
n f a s t a  W ie lu n ia  do  m ia sta  Z ło c z e w a

W ty c h ż e  dob rach  zn a jd u je  s ię  s ta w k ó w  3  
n ie  z a ryb n ion ych  i  w ia tr .ik  w p o lu  z  drzew a, 
g o n ta m i k ry ty , w k tórym  s ą  p o rzą d k i do g r u n ­
tu  p rz y w ią za n e

R o z le g ło ś ć  p rzyb liżon ym  sp o so b em  dób r  
z a ję ty c h  j e s t  w łó k  43 , m órg 10, p r ę tó w  25, 
c zy li d z ie s ia ty n  615

P od atk ów  w ed le  św ia d ectw a  k a sy  p ow ia tu  
S iera d zk ieg o  o p ła c a  s ię  rs. »S7 kop . 97  

Z a le g ło ś c i  w p o d a tk a ch  w y n o szą  rs. 1 ,632  
koń. 8 4 '/.2.

In w en ta r zy  ży w y ch  w d ob rach  z a ję ty ch  
z n a id u je  s ię .  k o n i fo r n a lsk ic h  2 1 , źreb ak ów  
10 , w ołów  ro b o c zy ch  36 . k ró w  d ojn ych  31, 
ja ło w iz n y  4; z in w en ta rzy  m artw ych: s ie c z ­
karn ia  i m ło ck a rn ia  z  k iera tem , m ły n ek  d» 
c z y s z c z e n ia  zb o ża , w o zó w  k u ty ch  k o m p le t­
n y ch  8 , p łu g ó w  k o m p le tn y ch  10, r a d e ł z że- 
la za m i s z tu k  2, bron  z  ż e la zn em i b ron ik am i 
s z tu k  2 0 .

S p r z ę tu  sian a , j e s t  w ozów  fo r n a lsk ic h
300 .

B l iż s z e  s z c z e g ó ły  pod w z g lęd em  b u d o­
w li d w o rsk ich  i g o sp o d a rsk ich  o ra z  w ysiew u , 
b liż e j  ob jaśn ia  p r o to k ó ł za ję c ia

Z a ję c ie  n ier u c h o m o śc i tych  dób r p r o to k ó ­
łem  K om orn ik a  F r a n c is z k a  R o w ec k ieg o , w  
d n iu  3  (15 ) i .ip c a  1869 r. d ok o n a n e , d o r ę ­
c z o n e  z o s ta ło :  W ó jto w i g m in y  W ydrzyn  J a -  
k ó b o w i Stemp&L, w d n iu  7 (19 ) S ierp n ia  1869  
ro k u , i  P isa r zo w i S ą d u  P o k o ju  w W ielun iu  
P io tro w i D ę b sk ie m u , o raz  d łu żn em u  i  u sta  
n o w io n em n  d o z o r cy  r ó w n ież  p od  d n iem  7 
( 1 9 1 S ie r p n ia  t. r.

P r o to k ó ł z a ję c ia  ty c h  d ób r  w p isa n y  z o s ta ł  
do k s ię g i w ie cz y s te j  dóbr B ie u ią d z ic e  A  i  B , 
o raz  S taw , w  d n iu  8 (2 0 )  G rudn ia  1869 r.. do  
k s ię g i z a ś  z a r e je s tro w a ń  w  K a n ce la r ji P is a ­
rza  T ry b u n a łu  C yw iln ego  w K a lisz u , w d n iu  
24  G rudn ia  1869 r. (5  S ty c z n ia  IS70 r ).

P ie r w sz e  o g ło s z e n ie  z b io ru  o b ja śn ień  i w a­
ru n k ów  o d b ęd z ie  s ię  w  d n iu  11 (2 3 )  L u teg o  
D 7 0  r. o g o d z in ie  1 0 -tej z ra n a  n a  aud jencji 
T ry b u n a łu  C yw iln ego  w K a liszu , w m ie jscu  
z w y k ły c h  p o s ie d z eń  p rzy  u licy  J ó ze fin a  w  
p a ła c u  sądow ym .

w  aru n k i lic y ta c y jn e  p r z e jrza n e  b y ć  m ogą  
w K a n ce la r ji P isa r z a  T ry b u n a łu  i  u R o m a n a  
M ro zo w sk ieg o  P a tro n a  T ry b u n a łu  w K a liszu .

K a lis z  d . 24 G rud (5 S ty cz  ) 1 8 6 9 /7 0  r.
A se s o r  K o leg ja ln y , J  M ig ó rsk i.

P o  ó d b jc  u tr z ec h  p u b lik a t zb io ró w  obja  
śn ień  i w aru n k ów , w dn iach  11 (2 3 j  L u te g o -  
25  L u te g o  (9 i  area ) i 11 |2 3 1 M arca  1 8 7 0  r., 
term in  do p rzy g o to w a w czeg o  p r z y są d ze n ia  
ty ch  d ób r  o z n a c zo n y  z o s t a ł  n a  d z ień  2 2  
K w iem ia  (4 M ija  r. b. na g o d z in ę  10 z  ran  

n a  au d jen cji I r y b u n t lu  C yw iln ego  w  K a lia 
szu .

A se s o r  K o leg ja ln y  J . M ig ó rsk i.

Z A P 0 Z W Y  P  D Y K T  A L IN  K  

I Ś L K D C Z E .

B H 3 0 B H  m >  c y j j y .

N . D . 2 3 3 4 . 0 y j f b  H c n p c u u m e A b H o &

U a  d m  t i n  i i b  K a A b O U p i u . .  

n p H 3biBatTT, A gaw anhT H jiH caóaT pm ta im t  
ropoga KajbBapivi Hunt, HeHSBfccTHO r j k  na- 
x o jam aro cH  jib h ti,ch  bt, sjhiuH ifi CyjfŁ B t  
TCieHin 20 gHefi zza g a in  HyiKHMxt n o jrB x y  
oÓHcneHiH, B t c z y ra li  h ó o  HertBKH e ro  no- 
CTyniteHO ó y je T t  no 3aKOHaMt.

r. KaxbBapia S- 12 (2 1 )  MapTa 1 8 7 0  r.
IIpegct.jtaTe.ThCTByiomift CygbH, 

HaaBOpHbi? CoB'fiTHiiKt, j e  lo n e .

* . * * niZ ip o z y w a  Adam a P iet.u lisa , parubka z m iasta
K alw arji, obecn ie  z pobytu  n iew iad om ego , aby 
dla  z łożen ia  tło m a czen ia  w spraw ie Własnej 
w ciągu dni 2 0  w Sad zie  tu tejszym  sta w ił s ię , 
gd yż  w przeciw nym  ra zie  pod ług  praw a p o - 
stąpionem  b ęd zie .

K alw arja dnia 1 2 ( 2 4 )  Marca 1870  r.
S ęd z ia  P rezyd u jący ,

R adca D w oru , de Johnę.

N- D- 2 3 5 3 .  C y Ą - b  T l c u p i i e u m e A b H v u  

I I o A U i f i u  a b  A e H H u p b .

MecTb HMheTt npocHTb b c 6 b j u c tu  BoeH- 
ribie h rpaBjjaHCKie, jtaóbi H uiiita A p oH oen ia , 
nbiJiOMaHuiarocH u s t  geTeHuiOHnaro apecTa 
B t  ro p o ą *  Ioj(3H U  (2 3 )  M apTa c. r .,, a n o -  
caaeH H aro 3a BOpoBCTBO, cJiDnirrb, notisjaTt, 
apeCTOBUTb H TpaHCnopTHblMt nOpH^KOMt 
3j.tm H euy nun  CjiaiKafinieiuy C yąy OiocjtaTb  
XOTfcjlH.

r. JleHiHua, 14 (2 6 ) MapTa 1 8 7 0  roąa.
IIpeąctftaTejibeTByiomifi Cy^i,H,

E a e p t .


